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te  te W I  MietiEj!: Kijdff, tamljl38.
T o le fo n y i  R e d a ic c y l Nfl 2 4 -6 4 . A d r n h ic t r a c y l  Nb 16- 7 2 - 

k ę k o p l i ó w  R a d w e y a  u l a  i w r a e a .

A d m i n i s t r a c j a  e t p a r t a  « d  g .  1 0 - 4  p o  p o i  I  o d  5 -  7
w l e e t r r e m ,

U g l ó s t e n l a  przyjmuj* t l ą  d o  g o i a t n y  6 * ] W loSM T O U .

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITTCZHI. SFOŁICZhl 1 LIHBACM,

*!«*. kwart. pótroaa. r o «
PBIS^SSmAI a .  w  kr*)a 3 . -  1* -

t 1% g ran t«s I W 4.SO 2,-- 18—
X a a i s f a n ^  a d n s c n  3 0  k o p i 

CENT OGŁOSZEŃ. Z« wie* ii ptchewy lub je |*  miejsce 
ł  i ®4}t*kstan) 40 k., aa tekst 20 k. NEKROLOGI po 40 k 
oć w iersaa petit, i i  każdy raz. M nbryc*  „Nadesła­
ne* : w teKŚcte w ie m  p e tita r:, lub jego miejsce i rb 
Z n tc z sk ia  mała: «  tekst**- od wyrazu p» 4  kap. 
a E u W an fe  p ts u j  ? •  3 k„ przed tckai*m p e e ^ jn l ,
Do^tóiHul* po 10 rb. «d tysiąca I kaazta wjczwwg

|p o l i t f |* c * i f  5  k a p .  
T r t M d K t r a ^  I o g ł o s z a e b  p n ; y : ® u i P A d t o m t » t m v |

•~i£ifc-"55a
m

D Józef Gorlinshi
p o  d ł u g i c h  i c  ę ż k l c h  c i e r p i e n i a c h  a t t n ą l  w  B s g u  d n i a  l ł * g o  g - u d i . i a ,

p r z e ż y w s z y  l a t  8 8 *

E csportacya z«d<k z  u ieazksn ia  przy ul. Z lotobram skiej Nr 8 n a  dw orzec kolei 
o d b .d iie  aię w  sobotę d 14  go o godzinie 2 i pól po południu, za* pogrzeb ze 
st Ko ia iy i  n a  cm entarz w M achnów ce w niedzielę o godzinie t a  ej w polucjnie. 
O sm utnych łych obrzędach zaw iadam iają krew nych, przyjaciół i znajom ych p o g rą ­

żeni W SSŁUtlu

M a lJ c a ,  Ź j c i a f D s :n c i  h Y .i tu k i

O pracow ane i wydane przez J. M. Bazewicza
PO 12 MAP I TYLEŻ STRONIC TEKSTU OBJAŚNIAJĄCEGO

Wszystkie części świata kcp. 60 ,

— +'VĄ'<

ftTLASY poszc
krajów Europy kop. 60 , obydwa w jednej 
oprawie rb. 2, przesyłka kop. 5 0 . -----------

ATLASY TE UŁATW IAJĄ NAUKĘ i  PRZYPOM NIENIE GEO G RA FICZN E

Warszawaj J. M . B .4Z E W IC Z )  Mazowiecka 5, tel. 132-01.
K ijó w , LE O N  IDZIKO W SKI, Kreszczatyk 29, tel. 2-92.

----------------NABYWAĆ MOŻNA RÓWNIEŻ WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH

T s s a f -* P o l s I r i  > i ,  5.
„ P a n  n a k a z yW  so b jtę  

d n i a  14 g o  g r u d n i a
P o c z ą t e k  o  g s d z .  8  ■ 

A N O N S : W  n i . d z i t l *  d n i u  15 g o
r

b a L A  KLUBU „U U N 1- 
W 0 '  ( K ra s z c z .  N -  1,.

M  kozaud. w  4  aŁt. 
J. Bliz:ńskiego.

15 w ie C iB f r m .

P i e -  » h ]t w y s t ę p  g o d o i n n

! Dzwon zatopiony"
Nowa Dejanira" Słowac* i

z n t ‘ o m i te u o  a r ty s ty  
i g łó w m  g o  reży-cra
W arsiaw , Rządów 
T ea tru  R uieteitoeci

b a ś t  d r a m a t ,  w  5 
akt. G. Hsupimana.

a  w  d z ie ń  
10865

,  Nowa Dajanira” SłowaCi iego.
C r - jy  m l-e ise  n e -  c f ia  w e  (o d  r b .  4 d o  50 h o p .)  B i le ty  w c z e ś n f e j  n a b y w a ć  
m o i  o a  w  k s i ę g a r n i  W  I d z lk a w a k ie g o  (K rc s z C z a ty k  35 t e l .  858), 
p r z e d s t a w ie n ia  o *  g o d i .  6  p p .  w  k a s i e  t e a t r u  w  „ O g n iw ie * .

T e a t r  M i e j s k i .  S S & S l
D -!:ś  d i a  14- ? *  MW r » g a  k i ł a ” .  Pocj ą te k  o  g. il w . J u t r o  15 w  no* p o  
c r n i u  h  o ,  ó ln ie  p r z y s t .  L) „ T - a w i  »™ ** , 2 ‘ P f c i o c e 1*, w ie c z o r e m  p o  
c e n a c h  z w y c z a ln y - i :!  „ C i e i E w o n i 11.  D n ia  1 6 -k o  j ,B a j<  J  o  o a r a e  

D i i .  17-< o  „ W e a g a  s i ł a ” .  D n U  18 f , E u g e n i u s x  • t i " ' -  
e i n "  < m a  10 , , S « « t k o  *. D  j . a  2 l - g J  „ D e m o n 1* . D n  a  t 2 g o  w  p o i. 
„ O p o w i e i o i  •  W ie c z u r e m  „ Z y d u t a f c a ” * D n ir  aB n a  r z e c z
jm j. T - w a  D z ie n n ik a r z y  I L d e r . t ó w ,  „ D a s o n y  K o .  e t d i . l a t . a n > B i le ty  
n a  w s z y s t i .  e  p r z e d s U w ie n i a  d o  n a b y c i a  108:^1

Dtf 4tR fiiflb » y !
4ik a  ł j j e w ę i i c c t a "  a s b y 4 » :*  «  

i h k a i k  M ld s g e i ta J c j t t* } ''! *  M H * * '  
d o z k -e d n y e L  w  s a ł - t y w  'umu-., ł  
(ze, ą ^ r s s e e ą i s K t r K j r  f *  * »aw #i 

mf * a ietą^-^ujtay

$k .s®m imkmśą
- rtąesai- .jrtK. *i»-ay« -

toruj*.

H i p p o - P a l a c e  U j d ą  7
W i x '  s ć y  m o g ą  z o b a c z y ć  ź y w r g o  M a k s a  L i n d c a  W  s o b o tę  d . 14 g r u d n i a  
n a  ż i i d in i e  p u b l i c z n o ś c i  j e ^ iC z -  je d .-n  o s t a t n i  w y s t ę p  k r ó l a  k i n e m a t o ­

grafu Ż Y W E G O

fha k s a  b i n d e r a
W y t t a w l o n y  D ę d a ’ ” ”  ^

Miłość i Tango”
W y t t a w l o n y  o ę d z i c  K in o - s k e tc h

R elę  g łó w n ą  a m a n ta  w y k o n a  
M a k s  L tn u e r ,  o a rz e C z o n  :j- p l ę k t a  
M itc z e l ,  j e j  o j a  —  p . K o r b l .  J e d  
P o c z ą t e k  o  g o d z in ie  9 w ie C z s r tm

12515

5 ?
n a C z e ś n ie  w i e l k i  D l w e r t i a s c m u n t .

G ; n y  m ie j s c  o g ó ln ie  p r z y s to  j n e  o J  50  k e p  d o  4 r b .  20 .

s - n  a a .  *;zneąo.
2 SC llutiracyi li lo lC im , i l a i i  

■ a  - J-iaJr! *to- 'J* tf  „ e-
• tH a lW k .  C s a s d l *  p a s i s a u s t a i ó w  

a I t  l a u t t a  r i j e w i k i s g s *

—  A b .  I k o p .  6 0 .   ------

(w *x4eakej spraw ie)

= —
i i f ś  hittm *0*n y  d s  p o ło w y  X V I I  w  

f i u  łfc»
( l e n  M p * r e h a  r h .  ‘ i } -  

( W  s a d s i i * !  s p ł a w i .? )
I*  p y » ^ i « s y «  * łjf« y ta m $  a *  aw iJą e -

i «jct .  * ti:stt»* -448ęy k o t a t i  w  p r a s

•iiw

H e r w i  p o d  G e n u ą .  R i w i e r a  w ł o -  
• a a  P E M & Y O H A T  a - O L S K I  Z o fii 
N le w ia d  m s k le j  v ia  S e r r *  22. O g r z e ­
w a n ie  c e  l a l n e ,  o ś w ie t le n ie  e l e k ­
t r y c z n e ,  k ą p ie l  w  d o m u . w  o g r o d z i e  
le ż a ln ic .  k u c h n ia  z b l iż o n a  d o  p o ls k ie j .

11778

W  pierw izych dm acb grudiiia  wyszedł z druku i uV*»żc się w Sprze­

daży w ydany n a fa d e m  księgarn i rów ieńskiej Ludw ika Rutkow skiego

Frowincyonalny 12296

K alendarz
handlowo-informacyjny n a  r .  1914.

C e le m  kalendarza jest d tć  cbrzeicijaóskim  sklepom , zakładom  prze­
mysłowym i rzem ieślnikom  na  prow incyi m ożność zaw iadam iania 
%-l rsznj publiczności o swojem  istnieniu, a ptzez dział ogło*zen — 
u ł a t w  i n  konkurencyę z  przedsiębiorstw am i niechrześciaósktrm i 
Dział inform acyjny obejm uje d o  w  a t y  zachodniej części W ołynia: 

R ów ieński, K ow tlski, Łucki i D ubeńsk i.

Lud < ika Rutkowskiego w Rjwiiem ”na Wołyniu 
Szc i w .

«rVsZED E Z  DRUKU

Kalendarz Brahiłowski na 1914 r,
W Y D A N Y  P R Z E Z

Ki. kanonika Feliksa Sznarbachowskiego
W > d  popular, iluttrow. C e n a  25 k . G łó w n y  s k ł a d  u  .utora w B r a h l ło w ie

118

, LECZY SKUTECZNIK ;
I Tfl5,MRIAiE OFUCHLIinji ROI! ĘC!Ć
| Ż Y k i ZW ICRIAT OOMOWYCrt.

C e p h  5Ł 0 ii tA 8 5 n o ft,j2 s ł ^ ó J k o z
SGKICOAl w HGTCHACM ‘ H«OK*YNAi.M
> tu*m T*S S SHAPiR w U-.sjutMatu

■ ■ ■ .  1—. | M i k o ł a j  o  o r a l i  - 7 .  W  n 'e d z i t ’ ę  d n b
* r  a l u C B i  15-g o  g :U d n !p  1913 r o k u .

& T K C  Czsskich nauczycieli
k»i«i. LOWarzyStw* w
z M o ra w ii ,  S k ła d a ją c e g o  s ę j z  53 o s ć b .  k t ó r e  o t r z y n i a ł y  p i e r w s z e  o d z n s  
- izen i*  n *  k o n k u r s a c h  m ię  t z y n a r * 4o w y fcu  w Pa> j ' i u ,  B* u k s e l l ,  l e r l t n l r  
D ie z r .ie , L 'p s k u ,  W i« d n ! r  P r a d z e  i In . B f ' c t > o d l 2 i b  d o  50 k o p .  z ■ 
w c z a s u  d o  s p r z c a i n i a  w  M i-g a z y n ie  p. l n d r i t k a ,  K r e s z c z a ty k  41. w  m i g  
G . i O . A n d r l e  -  W . W a s y lk o v i» k a  N r  10 , » o d  l  g o  g r u d n i a  w  k a s ie  cy< - 
t u  o l  g . H  —2 p p .  1 o d  5 - 8  i p ó l  w ie c z .  P o c z ą t e k  o  g . 8  w .  12305

r I
Kijów, Żylak'ka Jś 23, UL 33-51. 174 3

V :
P o k o j e  o d  I r b .  2 8  k o . ,  d o  I mb. 8 0  k o a .  m  ś o b ę  *raa 

p o s o  olą i  o i m i a t l e w i e m ,  m i t s l ę j z n i e  o d  2 8  —  3 8  r b ,J

Konfekcya
Magazyn Damskich Ubrań i Paltotów

Oddział A. Kruglikowa m07
Kp8saEC£ałyk MS 2 5 , n a p r z e c iw k o  p o c z t y

powodu zakończenia sezonu, 
w szyst. to w a ry zost. przeszacow.

U m eb lo w a n ie  d o  e n r z e d a n ia  z a  p ó l c e n y .

33 X 
ił v

S p r c  t l i i i e  w y b r e n a  p r ^ e d n a i o t y  j u '%  
I p r n k i t - , a , y l ą ^ z n i e  a r o b r n o ,  a  t a k ż e  
z e ę s w k i  m ę s k i e  i d a m s k i e  n a j l e p s z y c h  
f a b e y k .  D a n a b .  p o  b a r d z o  n i z .  c e n a c h .

A, Z o l o l n i c k i «
K r e s z c z a ty k  N r  23, n z p r z  C iw k o  p o c z ty .  12&12

FierwszV Specyalny Magazyn

iii
o b o k G e t d y

tel. 29-50
11690

Przedświąteczna
Wystawa

Ctsny r e a ln e  w e d łu g  k a lk u la c y i fa b r y c z n e j .  
S p r z e d a ż  w y łą c z n ie  z a  gotów rkę.

lipski i i ł i f  l in i i i i i  L i i u j t i
K ijów , SK jkD łajrw ska 10, t e le f .  27 -61 . 12259

Na święta zabawak i ozdób na choinki.
R ó ż n e g o  r o d z a j u  h e f t y  i  L o r o t . k i .  P ł ó t n a  » l * ( e  I  K o l o r o w o ,  o r a z  
M a t e r y e  o r c I n a ,  i , c  n t  a * r a m a ,  o b i c i e  m * b > i  i  p o r t y e - y .  D y w a ­
n y ,  k i l i m y  i  p o k r y c i a  n f w e  1 u ż y w a p e .  M e b l e  a r e w n i a n e  i  p ' e -  
o i o n e .  W , r o D y  y ^ m c a r s k l e  i  p a o i o r k o * . * .  U b i o r y  c e r k i e w  n e .

lo te & a

TYGODNIK

* » LuO
Popularne pismo narodtwo • katolickie

z trzema dodatkami:
«

I, Nasza Wioś, II. Gazetka dla Dziaci 
"— — i lii, N&ima W iary.-— =

W^clioiM o! lat 6*ciii w  Krowie.
W A R U N K J f t R R E N U k i i R A T Y  

„ r b . 3 ,— | P ó łr o c z n ie  rb* 1.50

Adres Redakcji i  A d a ln !s ta !<  Kilów, Kościelna Z  10. 
Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI.

ma na celu zobrazowanie życia 
w przeszłości, opowiedzianego pi

i

Iskiego i litewskiego 
świerków naocznych 

działaczów pierwszorzędnych
Każdy pamiętnik je s t  opracowany przez j* *d ił£ jlu  z najwybitniejszych 
historyków i uczonych naszych i opat.2$iyTreściwą przedmową, 
4IŁ -iio tel'a  ^aen ią tn E k d u r, jako wydawnictwo peryodyczne, ukazuje s ę raz
Ja n:icsi;](. w lormacj książkowym, z portretami I ilustracyami, odpowiaiiaj?- 

cemi treści pamiętnika.
Y ła r u n k i  r r j s J p * a ł y  B ib l io t e k i  P a m ię t n ik ó w ;
ROCZNIE rb. 8. PÓŁROCZNIE rb. 4. KWARTALNIE ro. 2.

O ia p r e n u m ę r a t o r a a r ’ „ D z ie ń .  K ijow .t( przedpłata zniżoha:
ROCZNIE rb. 7, ' PÓŁROCZNIE rb. 3.50. KWARTALNIE rb. 1.75.

R.-cn n e r a t ę  p rz y jm i e f l 1 im lB  i s i r a c y a  - ,D * l e r  n i k Ł  K t ^ , w , ,  i « y v ‘
w K.ijuwie, Kreszćząiyk Jis 38. 5600

: -'.vvj prospekt ...Jibiic-Mti ; :ztriią!nlk6>.v- n» ż-danie wyi.ylą bezpłatnie 
rV.'.!>ł-.-R.ż"s -;;a B u l i t t i f c i  F a ta ią h t  Ju .w  w  W ilnie* pros?! S-io Jerski 28.
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110-121

;X o c « tA a > k i  ś w i ą t e c a i o e  1 n a w o -  
1 r o c z n e  ta n io  d o  s p r z e d s r i a  a  
n i e t z k a m u  p r y w a t n e ® .  M i h i ł o w  
■ka 1?  26 o d  g o d  : 4-e j. 12520

Do dzisiejszego N-ru doucza­
ny dl* prenumeratorów ramiej- 
tcow ych pioupe-t Tygodnik* ilu 
strowanego „N 2S2 Dom 1',

A Zaproszenie dó przedpłaty na t > T l  C T  
t l a s * P r z e w o d n ik  przem ysł.. H y

( P o d o l e .  W o ł y ń .  U k r a i n a )  r

i t i
N a  3 4 - 9 4

slkiili Fiim POLSKICH
francuskich, angielskich i włoskich.
P re n u m e ra tę  przez telefon

przyjmuje i załatwia
tow arzystw o

. Biuro Haiidiowii-MIamows"
Kijów, Fundukle jow ska  14.
Wszelkie informacye abonentom 
prowintyonaliiym odwrotną pocztą.

Adres Leregcąficzny „ T o r e k o " .
12421

Zaproszenie dó przedpłaty na
inforinac. 
przem y sł.

( P o d o l e ,  W o ł y A ,  U k r a i n a )
zaw ierać, będzie: 5 p lany m ia^t Kijowa, Ż y tom ierza i  K a iśe ń c a ; 5  p lany 
okolic tychże m iast, 36 m ap powiatów z oznacz , w szystk ich  m iast, m ias te ­
czek , w s., folw., rzek , d ró g  żel., bitych gościńców  i zw» czelnych  2  o d le ­
głościam i, oraz infoim acyajni o m iast., m iasteczkach , ilości m ieszk ., sadach , 
okr. poi., pocztach , parafiach , g ranicach gm in i lasach , w ykonań , koloram i. 
Po drugiej s tro n ie  m ap  w yszczególniony będzie cały p rz e m y s, W kaźuym 
pow iecie ze w skazaniem  w ,aściciela, m iejsca, poczty, teiegę.,..5t .  kol. z  od le ­
g łościam i i produkcyą roczną v> tysiącach.

M T L A S - P R Z E W C D M K  wyjdzie z d r u k i r w m .% t y « x n i u  I 9 JI4  
r o k u .  D l a  u n o r m o w a n i a  n a k ł a d u  u p ra sz a  s ię  o  nadsy łan ie  
J sk ład an ie  p renum era ty  ja j na jśp ieszn ie j. .  .

C e n a  e p z *  k a r t .  r b .  6 . 5 0 ,  o p r .  w  p ł o t .  a n g .  r b .  6 ,  
p r z e s i  k o p .  6 0 .  .

nadsy ła jący  p re n u m e ra tę  zaraz  1 b ezp o śre d n io  kosztów  przesyłk i 
ttie ponoszą.

P O  W Y J Ś C U  Z  D 2 U K U  C E N A  B A D Z I E  W Y  Ż S Z A .

R r d a k c y u  J  
w ydaw L i. ■ ' M, B a z e w ic z a  w ie c k a  6 ,  tei. 132-01.

j l a a a t ś n i  w  k a i ś y u  I m a  p o l s k i m

Uli M ii E»m
ZYMHMTA BU8ERA

| w l  * t ] p M k r ł a a n l r { u r ®  ■  z a p m i ł f ? *  ■ a a a e ł l a a -

R a  w a l l a l  «  4  tL  w ie  k ic i  t s - ’ 
n a f i b  » i  J o b n i e  e ^ r t w i s n y j i ,  s a g r s -  
a « s n a  p r a c a  S u -  M U n M w ftk ieg s , •  
l l e jm u ją c a  k i lk a  ty k fc c y  ? r c y k ’.t ł4w  t  

iuói' t.f y s s i i  I sf r a t r c . - i c
r s ł e k l c f  1 l i t e w s k ic h  d z ie jó w  k u l t u ­
ry . p r a w ,  sh y C a a iu  o a r *  »  w« g s ,  aa ttik  

a a .u k , B z b r s je ń  1 u M s r ś w ,  a a t a w  
1 * le s  w u a y k J  1 p le ś n i ,  B u a t ia m a iy k l  
1 e '5i«gif'VfiI ży“ a  p o W liu im e jo , r y c e i  
kicgM , ffB lu lC it.t , k o a c i e ln e g s  ł ł s  
v lc c k ic c  t  a  f-C l*  w l e k ś w  u b ie g ły c h .  
• d r ę tU u f k  w  k a ż d y m  d s m *  k e n lK U -  

iy W%wuuka«r,

12356

19

OPUŚCIŁ PRASĘ ZES2TJT I ( X V l - t y )  T O M U  II-gc

I
t r e SC*

P o o z ^ t k i  p a n s w a n i n  A l e k s a n ­
d r a  I ( I 8O I— 1.8O6) . W s t ą p i e n i e  n a  
t r o n  A le i  t a n d r a  I — P i e r w s a e  a a r z ą  
d z e n la .— O b C b ó d  k o r tn a C *  i w W i l ­
n ie .— Z m i a r y  w  p o d z ia l e  i z a r z ą d z ie  
a d m in i s t r a c y jn y m  z ie m  l i t e w r k o - r  j -  
SKich. P o b y t  A l e k s a n d r a  I w  W i l ­
n ie .— Z a r y s  s to s u n k ó w  p r a w n * - p o l i -  
• y c z ^ y c b  społecznych ; e k o n o tn ic z -  
t y c h  -  Ż y c i e  t o w a r z y s k ie  n a  L i tw ie  
1 R u s i . - - S p r a w y  e d u k a c y jn e :  u n i w e r ­
s y te t  w i le ń s k i  i s o k o ły .  —  L ic e u m  

K r z e m ie n ie c k ie .

C e n o  z e s z y t u  k o p  3 5 ,  z  p r z s a  y C k ę  4 0  k o p .  D is ,  p r e n u m e r a  
t o r O w  . . D z i s n n l k a  K i j o w s k l s u o 1 * c e « » z « * r y . u  k a p ,  2 5 ,  z  | n »

o y ł k i i  t o p .  S O .

Z a m a w i a n i a  w r a z  z  o p ł n t ą  n a  6  z a s z y t A w ,  12 z e s z y t ó w ,  2 4  

s e s z y t y  p r z y j m u j e  A a m l a R s t r o o y a  „ D z i e n n i k a  k i z o w n k i e g o

PO R  fR E T Y  I ILOSTRACTH: 
A d a m  k r-ią ż ę  C z i . r t c - y s k i .— F r o n to n  
r a t u s z a  w i l e ń s k ie g o .— A l e k s a n d e r  1 -  - 
L e o n t ju s z  B e n n ig s e n .  —  T r a n s p a r e n t  
A k a d e m i i  W i l e ń s k ie j  w  c iz ień  o b ­
c h o d u  k o r o n a c y i  A l e k s a n d r a  I  w  
Vt ln i e .— H e D n a  * M a s s a ls k ic h  1 1 
v a t o  K a r o lo w a  k s  d e  L ig n e ,  i l - d o  
sroto W m c e n t o w a  b r .  P o to c k a  — W i  
d o k  Z a k r ę t u  p o d  W i l n e m  w  p o c z ą ł  
k a c h  X I X  w .  —  W k le  L e m o in e ’-  — 
A lo iz y  S u l i s t r c w s k i .— S t a n i t ł a w - W o i  
C iecb  M irsk i  -  M ic h a ł  N a r b o t t .  — M u 
d y  k o a i e c e  m  ę d z y  1800 a  1810 r .

N a j w i ę k t a y  n u  w i  p r a e S a ł e ś C -  
p a l i k i e j ,  p r e f e S e r  A l e k t ś n d e y  B r t c k  -  
. • * r ,  t a k  j l s a e  ( w  „ B i t U o i  n  W a » -  
s a a w s k i c j * )  e  K n e y k l a p e d y t  G ł e g e r a i  
- R ó w n i e  p s i y i . 4 a n .T y n , £ j r k a w e f e  
i  p o u c r a j ą c e f o  w y d a w n i c t w a  o L j  
s p e s ó l s  n e h L y ś l e ć !  Z n  a j  o z i e  w  s i e w  
ć a y t c M k  S k a r b i e c  r a e c ź y  w l a n y c h ,  
e  k t ł  y e t  * i ę  t a ę r t *  I ł y ł z y .  a  m a ł e  
w i e .  1 n a b i e r a j ą  t e  a z C ic y s iy  k s w s -  
f e  b a r w n e g e  i y ć i a  1 w e k i z e a z a  k i ę  
z a m i e r z c h ł a  p r s c i z l s ś ć ,  I  k { ją  4 e  
n i e j  b l u k i  1 s ł y c h a ć  j e j  f l e t y * . .

S a m  k a l | | | 3 F n r a > b t  1 2 , ■ 41

fiit jfgissersteiós „ to u ls  K|evsiuciul
Mmswfatąsjca śdltła w Aimiilatracy plama, t m  j u m  ia ri. 12. 

a . tri nrlki N n t iw i iattesyt •■mży rb. t
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przyjmuje t l i

W L  Biesiekierski
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Przyjmuje 5uh

prenumeratę za „Dziennik LuJewtJci"
KSIĘGARNIA ! CZYTELN IA

X . Brottowicz
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■■ia p r z e ło M e
<Od wl iżnego kouspc jd  mt* .Dzień. Kijowskiego£)

T.wćw, d. SI grudnia.
Obecne zdsrzen'*, jakich widownią ijeSj 

Gslicya, D I 4  bezspr eczme znaczenie tin oryt*» 
no dla ro iw o u lJ aa  publicznego w tej dziel­
nicy.

Bieg wypadków płynie dwoma korytami: 
jedno dotyczy rozwoju sejmowej lefoijuy wy- 
norcztj, drugie z<iś Jaif-ego układu atcsunlów 
w tw ę tiz u y c n  pomiędzy stronnictwami pol­
akiem!.

Reforma wyborcza znalszła się w  prze­
dedniu jej ostatecznego urzeczyw;stnienis. Za 
p n r C ę  tak jest ona nieustannie omawiana w 
prasie, na- ze^wniacb i w  dyąkuayoch psy wat- 
nych, i i  ogół rad by już raz [ spienić przedwiot 
tioak własnych; .tak ona obsorbjje w «*yą: kich 
i utrudnia pozytywną działalność powszechną, 
ża  wszystkie stronnictwa cbmałyby jut raz ją 
uregulować i podjaś pra-.e t k  pooaiesienia 
goa|K>djrczjgo i kultur sinego kra u

Hic ilęga najmniejszej kwesty!, ie  prze- 
uloio « sejmowi p.ze? namiestnika p, Kory* 
to w sk L jo  projekt reformy, bynajmniej nie za 
dowala żadnego stronnic! war N m a  wśród 
kl&bów sejmowych ładnego, któryby nie miał 
jakichkolwiek zastrzeżeń co do tego projektu, a 
który w  toku >*9»ku*yi i obrud nad . pnejekte: • 
w kom isji i-cferay wyborcaej me pratefakąsnł 
odpowiwdąją.-vc& twemu staile->iaku popraw k. 
Tak samo projekt ow nie zmlowaia wcale op.- 
nil publicznej i nieraz pojawiają się głosy, zwal­
czające owo przedłożenie.

JęJłi tak przedstawiają stosunki, to 
dlaczegóż wszystkie *tr« luczw a 1 zeriłoienie 
rząuow* przyjmuj^? Rnaj wymaga ąapo&KfcJi- 
w ęj pracy, ażeby nię otrząść 4 o.t doli, w jaką 
go  popchnęły fazy. lata nieurodzaju i nie.d^ma- 
g só  e> .en-errycn Budzący się przemysł w o­
ła o  pomoc czynników za kraj wipo-iedznd- 
nydb; wzrastające zainteresowanie mieszczań- 
suws m, dutad por bawione zn aczen i i  berpo- 
średriego a  pływ u politycznego i kulturalnego, 
tudsee* gozfutłauczo zar, cdbu«cgo zupekW?, żą­
da fcterwency. -kraju i sejmu pa rzefcz drobne­
go rękodzieła i drobnego mieszersństwa; toż ża­
rno odnosi * ę  co  D uyayc«ćl<5twię ludowego, któ­
re pozostaje w fatalnych stosunkach finanso­
wych,

W & ód takich warunków pierwszym obo­
wiązkiem fccspcdtł- y w  kraju i< st uczynić za- 
dosyć nzjoierbędruejatyin potrzebom publicznym 
i . tym celu usurąć istniejące przeszkody 
W ięc w poczuciu odpowiedzialności z& przy 
szlość strunnictra polskie zgodziły si< na pro­
jekt rządowy i, 1 .nspując wzajemnie, doprowa 
dzily do porozumienia n iędzy sobą. Jest to 
ogromne ułatwienie w przeczywistniep-ó zaga­
dnienia reformy, jest1 tn równoeześoie u i t o i  
poprawa stosunków mię-dLy  ̂ tr.yjnycb. '

Pozostaje jeskez- Hu Uitgui —*tt i wza­
jemny stosa-fck pomiędzy pola4* » l  a rusinemi 
Rożnie© sporne strt szczają się Jr dwu k » e  
styac l: jkładkie wydziału krajowego i układzi> 
okręgów wyborczych. Mianowicie rusini dęta* 
gają s ę  siedmiu crłonków s  j  działu, a v  tern 
dwu rusinów, gd y tymczasem polacy gouzą a>, 
wprawdzie na dwu rux>nów, ale żądaj* cś«tc 
członków. Podobnie z okręgami: polacy c.bcą 
16 rkregów  drumandatowycb, a rusini obsUją 
przy za; w owych dwumanditowych okręgaćb 
jeden mandat miałby przypadać na polaka, a 
drugi na rusina.

Jak widzimy, *óżnice pomiędzy połakomi 
a ruinam i są bardzo nieznaczne. Można mieć 
nadz.eję, że przy obopólnej chęci uda się nie 
porozumienia owe usunąć i reformę doprowa 
dzić do skutku Wstrzymane na n u le  rokow i 
nia we Lwowie są prowadzone w Wiedn.u, s  
po święiarh ckoło uow-gó roku będą One pc 
djęte ponc wnie w« Lwowie i— wedle wtulki?- 
go prawdopodobitńilwa —  doprowadźcie eto 
skutku

M oiliwe, źe na stanowisko rusinów wpły­
nie świeia pubLaacya dokumentów, stwierdza­
jących ponad wszelką wątnliwość istnienie bez­
pośrednich rtciunk^w pomiędzy mamami a ha 
kaiytiairii. Zdemaskowanie, ifc politycznie nie 
są oui czynnikiem samodzielnym, wpłynie nie­
chybnie na umiąrkowan. e rusinów i skłoni icb 
do zmedyfikowania źąuań.

Przeciąganie struny przez rusinów m cie 
j"ę odbić fatalnie na lostch reformy, b o  wśród 
stronnictw polskich istnieją kierunki bardziej 
zachowawcze, które się zasadniczo oprze iw k ją  
przeprowadzeniu reformy w ytm ezej, jako pod­
cinającej wpływy poetyczne konserwi cyst w, 
W  łonie niektórych klubów da&enia te uwydat­
n i a j  się w czasie dwutygodnik* ych koeferen 
cyi dosyć silnie, tak, 2e niektórzy przewodni­
czący musieli nawet atawiać kweatyę zaufania 
Dążenia te mogą wzróść obecnie znacznie sil­
niej' o ileby rusini chcieli nadal obt.awhć przy 
dalszych ustępstwach ze strony polskiej.

Zresrfą niewiadomo, jak się ułożą stosun­
ki po stronie polskiej N_.-podobna wprost 
przew.azieć aslstego rozwoju wypadków, które 
po S0L.0 następują z kinematcgralicsną szyb­
kością.

Gtnscb, z mozołem wrnoazory przez b. na­
miestnika, d r a  Michała B .brzy ńskiego, poczyna 
rozsypywać się w gruzy.

Wiadomo, le  w marcu 1911 r. d r  Mi- 
c ał Bobrzyóaki utworzył w Krakowie sojusz 
pomiędzy konserwatystami krakowskimi, demo­
kratami polskimi i ludowcami. W ybory do 
parlamentu r, 1911 przepiowadził on jedno­
stronnie, oddając aparat administracyjny na po­
parcie tych właśnie stronnictw, zgrupowanych 
w t. zw. „bloku*. O metodach, jakich „blok* 
1 rrąd używ ały w czasie l 1 HTpSEii wyborczej, 
ka. biskup tarnowski Leon W słęga wyraził *śe, 
ie  jeszcze k^ka takich wykotów , a lud zatrą*: 
wsz< łkie pcdsMwy etyki 1 uczciwości. Filarem 
„ blefu.*, opierającym się o żelazną siłę politj- 
czcą chłopów, był Jan Stsp.óaki.

Ostatnie rewelacye cz onkc r v j;  koron­
nej, ministra Długos^B, wiceprezesa Koła Pol­
skiego w WiecSbiw inż Jędrzeja Kędziora, pre- 
sydenta gabinetu br. Siflrgkba, a nadto wyzna- 
ma sąmege Stapmskiego—;» ykazały, ze Stapió- 
M.i tr/ynoał się \ onsri watj stów krmkowskieb j 
iraciu yiko dlatego, ve s^Citąd brał łapówki 
i kubany. Argumentem, Łtóiy do Stapióskiego 
pr2em»*P!al i wedle kiórego Stopłńuki 1- ro;ow»l 
swoje poglądy polityczoe, był —  piciśądz. Rę- 
weiaCye te były bćltsnym / dowrderą na za rag. 
ty, jakie poi, ty*e i p Bobrzyńsairęo, i p. Sta 
pińskiego oddamia czyniły źywieły n.iez»- 
ietne.

Fo takich wyznaniach i cynicznej spowie­
dzi samego Stap<ńskiego »uvialy usw ątić i daF- 
sze konsekwencje. Wykluczenie Stay.ńskiego

V
z klubu iudc wió 9- i usunięcie go z Koła Fol- 
sk:es;o ty są początki akcyi, mającej uzdrowić 
niezdrową atmosferę, w jakiej żyła nasza re- 
prezentacya w  Wiedaiu. Poczęto pouiąg^ć do 
odpowiedzialności także i te czynniki, które w 
aferze korupcyjnej w rp ó łtjis ł.ły , u tem * an.cn> 
okazały się wępółwinęe. Przecie oa© nama­
wiały do korupcyi, rezestniesyfy pisy sanym  
akcie, n oziafalacść swą demorąiiziterską usi­
łowały tłumaczyć wywodami teoretycznymi, 4e 
.do górnych celów prowadzą niekkdy brudne 
drogi*.

Przypominają się zaprawdę gięookie sło- 
n  Listu Pasterskiego, wydanego da. &4 go 

maja r. b. przez cały Episkopat polski w G a­
licy1':

, C cj innego, mówią, jest życie prywatne, 
a co innego życie pabliijine. W  życiu p ryrst- 
nem trzeba być dobrym i uczciwym, aie w  po­
lityce to nie. Stąd to mierze, oni podwójną 
miarką politykę, a znowu człowieka w prywat 
nem tyciu. Jeżeli więc przykazanie Boskie na 
kazuje; a'e krudnij! —Jo w polityce ci kusiciele 
zwalniają cię od tego przekazania i uczą cię, 
że hśui to wolno fryiuarcłyć, wolno nawet han­
dlować najświętszymi- interidStmi kraju*.

Bagno aioraint, w jakiem tkwiła pewna 
część polityków polskich-w Gslicyi, ruszyło się 
Pod pręgierz opiuia uter na stswiać wszystkie 
czynniki «spbłw.nne. Z jw .o iy  niezależna i 
uczciwe zaczynają się łączyć, feby otrząść się z 
aalccuicści, które niśż^zą nosze zdrowie mo­
ralne.

Polityka polska w G >1 cyi znalazła się na 
'rzełowite. Z  j d*iej strony na przełomie sta 
nęłn reforma wfbmczn, a z drugiej układ wzO 
jemny stronnictw pofakieb. Odżywa ućzciws, 
niezależna myśl polska. S ą  widoki, że stęp1 
s:ę osirze wzjiemaych walk partyjnych, a szla­
chetną emuhcya kierwaŁów połiiycsnych w yra­
żać kię będzie w r'zeo»y wisty eto 1 » zc  ‘tatach ‘pc 
zytywnej Oziifałnosci sjJdłerznfj i narodowej

J  RtKiswa-
. -x- ve.‘ *utĄ-r' ..

Z polskiej.
„S owo" warszawskie om»wia ucieczkę 

z roli, tak niestety dziś powszechną wś'óń 2.c 
mnóstwa polskiego i słusznie występuje prze 
ciwko mobiłizacyi ziemi, która dla nas nie jest 
zwykłym tu* arem. Kończy- zsś tak swój ar 
tykilł:

„Nistępi .n  handlu zieuią nie dadzą się rbll 
eryć, gdyż objekt tege handlu n i : v;yczerpuje się 
w  - .atloś iiaeh matcryalnych. Tkw i w nim rui w aż 
ki pierwiastek uczuciowy'n=ijwyzL2t-j nery, tóregi 
/k!*«w renid etsje się zgutsą rarodu Ziemia, te nte- 
tylza uasz Cbiob, to aorz<rnie naszego oytu, jr! a 
J-Wstki naredo.vej, tr ztówn* gwarsnC -  t vt-łu 

ssu -ZuZcj w rodzinie 1ujov. WłąJuui© nic jęst
1 rfn—a tylko, jak inne kecz dbewiązkica zaszczyt­
nym, straią p rw  najw!ęti,sryns narodowym saarale. 
Zitoiia o is l . me ju z c  pyó >rzedmt$tem iSpekula- 
**yi- Ni- «'»ilno >3 czynić ohjektem fomólu, V  ja ; 
kt(,jkelwj^k postaci! Po *yln portesionyCn już sira 
•ach musirty irzym.'ć się jej i  całym wySiłltieta. Cl, 

o Wła łają ruą; n'ecbaj, zamiasi uplrkac z p ltcó  
Wek, wyasztalćą w sobie najszlachetniejszą ąoibi 
c y ę ,. apy przez cnoty gospodarcze 1 narouowe być 
zawąze pieTWJzymi w 1 _roczie. Prastaiy dwó< 
riulzzl, w  fctóregn ścianach iworsyły się nasze diie- 
je, poiraebny jest jeszcze ojczyźnie Umaiejhzyiy 
jego liczbc. zawistne losy Przeorały go konfiskaty 
na wschodzie 1 gruzy zrsUwlła po nim koloaizacy* 
ni zachodzie. Nie przykładajmy dr zrębów jego 
nifwl niSzćzyćie lak lej sieaiery. W obec nltp-krją 
cych objawów, jskiu przynosi chwila teraźniejsza, 
zzus my do sumień, do poczuci* ohpwiaiku, do pa- 
tryotyzmu ćcłego naszego ogCiu zleą .afisklego za- 
wuli ć głośno:

—• Siać prry soli!

* 1 J lsn u.#>

Frzytacsun y jeszcze z korespondencyi po 
między lwowskim: rUślnimi a Derłińiką H K. T  
list, w którym Hanyckij, pop unicki, dz-ę 
kuje za materyały dostarczone mu z Berlina o 
stoiuukach polskich w żabot ze pruskim i przy 
rzeka zużyć je w G Jiry i przeciwko polakom.

Oto brzmienie liatii.
Nr. żurnalu 4,067 Katowice, 9 lipca 1935 

Wielmożny Paaie!

Ssrdeczne dzięki za przysłany m ateryił 
Zesłanie on znakomicie wyzyskany przeciw 
polakom w Galicyi. (Ei wird ausgezeicbntt 
ge^ea dte Poien in Gtlizie^ ausgetiutżt)

Proszę o przysłanie je n  ze jeduego egzem 
plsrza „PoienstiiŁmta* i dwu egzemplarzy tro  
szary „Polenrmg*. Po jetlayn* egzemplarzu 
zatrzymam dl 1 moich prac, a drugie wyślę do 
L-vowa.

Będzie to wydrukowane w gazetach i wy­
zyskane w ten sposób, że udowodni ♦ , iż 
polacy w Niemczech mają więkuzą welncść 
praśową aniżeli rutim w Galicy*. Każdy pol­
ski artykuł zostanie wyzyskany dla ruslń-kich 
stosunków. W  te u sposób nasze gazety obro 
nimy przeć, konfiskata, a bardzo eu ro  Wystąpi 
my przeci y polakom.

Jeżeli u Pac ów znajduje aię muteryał, co 
ptl»kh g is  ety piszą przeciw ' Prusom, proszę 
mi go także przysłać. Chciałem sobie odpii-ć 
ustawy Toizarzystwa < M*rciukowńkiego, lecz 
spiesząc się z odesłaniem m it iryału, zapomnij 
l i  ■> je odpisać, proszę tędy przystać mi odpis 
icb.

Jeszcze raz serdeczne dzięki i proszę 
wszystko, co mcglibyś by zużyć wspólnie prze­
ciw polakom, przysłać kni, a wszystko z< stsnie 
zużyte przeciw polakom.

Z  najgłębszym szacunkiem
Ha.iyckiJ.

Ps. Proszę o w;*d*>iui ś 1, gdzie obecnie 
przebywa Etscelencya major v..a Tiedeinaun. 
W p r ly s iif*  ty jrd ziu  będę w Berlin e, mam 
wiele do omówienia. Prardopodubnie prsyje- 
dtin także przewód uczący rusińskiego narotjne 
go kem, te co.

A  teraz inny list, któiy świadczy o tero, 
ie  bukatyści pruscy zdobyrrali potrzebne leń 
dla antypolskiej roboty infortnlcye u rusinów.

Brzmi on. jak następuje:

G enfrilny j carctarz iow^ lIŁ T . ScŁoultz 
(ab) pisze do d-ra B »raa*:

Bsrlio, 20 styeznia 1913 
W -ny Pan Wiedeń, XV*II

D r . Stefan Baran V fa b riiie r  Gtirtel 319.
Wiełbe Szanowny Parne Doktorze!

Z ia je  mi się, że, w nawale prac za pomnia­
łem padu wyrazić m rdecznego |iodaięsoętanla 
za przysłanie pańskich interesujących infirm a 
cyi; w moich odczytach, któie miałem w keńcu 
listopada i na pbczątkń grudnia w  pbludnio 
wyrh Niemczech o. Galicyi, oddały mi wielfcie 
usmgi.

Wdzięczny byt bym panu za krótkie na­
szkicowanie mi politycznych programów pol­
skich i rusinskićh stronnictw. Co .to są t. zw. 
Tówurzystwa Bąrtobżowe? Według doniesień 
prasy ma być w Galicyi 79 tego redzaju T o ­
warzystw.

Proszę dalej o doniesienie mi, w jakim 
stosunku pozostaje kośćićł ruaiński do Papieża 
i w  czen on aię różni od prawoslai oe»o.

Jak się przed.tjwis sprawa uniwersytetu 
rusińskiego i reformy wyborczej?

Serdeeanie Pana pozdrawiam 
oddany.

28.
Pomoc wzajemna jest doprawdy rozczu­

lająca.

Z żywota biskupa-polaka.
„Dziennik Petersburski* podaje garść szcze­

gółów z biografii i  p ks. Liahjpfe Stefana Dc 
oisciricza; zgasłego przed kilku duiami w Sm o­
leńsku.

Ks. biskup Denisewicz pochodził z rodzi* 
ay szlacheckiej z gub. mińskiej, Seminarium u 
kończył w Mińsku, poczem studyował teologię 
w peteraburskiej Akademii duchownej, któ.ą 
ukończył w  r. 1863 ze stopniem magistra śtr. 
Teologu.

Pierwsze kroki młodego kapłana były u- 
trudnione wypadkami r. 1863 Brat późniejsze­
go biskupa został skazany na wygnanie do Sy- 
bcryl i akitruwano reprcsyc takt© przeciwko 
młodemu księdzu. Odrazu niłożono seSwestr 
na pensję którą miał pobierać jako prefekt 
szkół.

Po chlubnej pracy ks. Deniaewicza w ró­
żnych miejscowościach w guń mińskiej i nu> 
hylowskiej i po 30-tętnich rządach W pan f i 
smoleńskiej w r. arcybiąkpp Kozłowski
powołał go do kapituły, w  której zajmowa! ko- 
fejno godności kano uka i p.alata.

Po śmierci arcyj^iukupa B lip to w sk ieg o  
z o fa i p- zer kapit‘iłę o b n u y  na administratora. 
J^wezyii.nsstęgnie^jes.Tcze dwujkrusiM©, pp śmier-, 
ci ązcy^ ku pów  hr., ^zembek* i Wnukowskie­
go, hyj Obierany na ten urrąd, tak, że razem 
. urządzał ąrchidyccezyą mobyłowcką około 
6-ciu lat.

Na wszystkich stsiow iiksca, które zajmo­
wał zmarły arcypastere, pozpatAwił po st b e  
pamięć człon ic ca .nieskazitelnej prawcśJ, odda 
uego duszą i sercem idei, której służył, W  Smo- 
leńszczyźoie był on człowiekiem uwielbianym 
przez colą ludneść katolicką— trzydzieści lat je ­
go pracy w tym fcrsju zrob.lo go jakby ojcem 
całej,' dość tam licznej, kći >pii polakiej,

Jąkv administrator dy«cczyi stał mezlom- 
oie i .wytrwale * . obronie lirteresów Kuśęir^*; 
gdy chciano wprowadzić w wojskowych-zaida- 
dach naukowych język rosyjski 00 wykładu re- 
ligii, opierał się temu stanowczo i skutecznie; 
tąkże opieri ł się długo wymaganiom urzędowej 
erejtracyi przechoazą :yćh z prawosławia na 

katolicyzm.
Jego inicyktywą było też zskładauie szkó­

łek p^rsfialaych przy kościołach w ostst ich 
latach.

T o  stanowcze stanowisko, które zajmował 
zawsze biskup Denisewicz w obronie Kościcłs, 
stało się też powodem jego usunięcia; w roku 
1911 odebrano mu wszystkie jego urzędy i co 
fnięto pensyę, którą pobierał.

Jeszcze jedną cecbą, którą rię odznaczał 
zmarły, była nadzwyczajną skromność; nigdy 
aie chcnł przyjąć gedneś:! arcybiskupa moby- 
lossklc jo , niejednokrotne mu proponowanej; 
Rzym, żeby okalać mu swe uznanie zą wytrą a- 
<ą pracę, mianował go tytularnym biskupem
klaudyopoLtańskim-

Xrcnix5 N & » .
•r- ' 1 • ^ 1

—  Z prasy. Ukazał się pićrwtoy nutucr 
dwutygodnika ilLstrovanei:o p t. „Kłosy", wy- 
-hod_ąc „o  w  Warszawie pod rroawesą. p. Sta­
nisławę Górrkiego. „Kłosy* prredi iirieją się 
nader okazale, zarówno pi i  względem doboru 
treści, jtk  i aygiądu zewnętrznego Boś 'ięcone 
■ą sztuaom plastycznym, muzyce, te*trb< i  i l i­
teraturze, przy .udziale sił wybitnych, stanowiąc 
jedyne w chwili obecnej specyalmc artystyczne 
wydawnictwo. Pozś tem „Kłosy* posiadają ob­
szerną część poświęconą spOitówi.

—  2jv id  tow ar«ystą/ żyćow nkich. Ist­
niejące w W arszawie żydowskie To w. opieki 
nad. chorymi uzyskało pozwolenie na zw cłaiie  
do W arszawy zjazdu wszystkich swych oddżia- 
łów czynnych z \9«rsziwie i gub. warszaw­
skiej. Specjalna kom isja, organizująca ten zjizd, 
zaprosiła nań przedstawicieli dwudzieaui kilku 
oddziałów. Z jizd  odbędzie się w prerątkreh 
atyczoia.

Kranikc a t g n m in ś i.
—  Zflon Morel.Ka 11. Pogłoiki o śmier 

it negusa abisjńikurgo zaczynają się potwier 
drsć i zdaje się iż obecnie M eoelk naprtąoę 
rozstał się iycierr, nie zaś zcztrl tylko ogłoszo­
ny za nieboszczyk* (j»k to w dą *n ostał ii' h 
lat aię zdarzało) w ia jg  jrkicbś niezoaoych b li­
żej E iropie intryg dworu ety-^.ijłkirgo

Zmarły „Negas Neecszti Ettojlii, król Leo­
nii* pochodził zc Jzcze; u Ssoa, rodowód s t ó j ' 

wyprowadź*]icego od jrólow"-! Satiy i SSieŁio- 
n». EJssa, późniejszy negus Teodor, rozgromi­
wszy szczep Szoa, uprowadził małoletniego M »- 
nedka w r. 1856 do Adui i wychował go ns 
rwyia dworze. W roku 1867 oceniając wy bit je

zdulncści sw ego-„jeńca*-d*l mu cńikę za żo­
nę, lecz Menelik, korzyittiąc z wy w orn ego  
ucztą weselną zamieszenia, w dz>eń, ślubu u a 
b iął z Adui i powrócił do ojczystej prowincji 
Szoa Negus Teadi r nie b ó  jikon ić ewego nie 
doszlefo zięcia, zaczynał* się już bowkm k ra s  
wa wyjua ahiayńczykAw 7. augżikauri, 
która się siońizył - w  rok póaob j> wielkie tu 
zwy^ęstacitt lorda Nap;rta  pod M igdalą L s* 
un.b5jstwem TeóduiH: Nartepća TcdUhra ne
gua Jan dopiero w roku 1878 wyruszył prze- 
^iw nłcdenru a energicznemu ks ęciu Szoa. 
Menelik, widząc iż musi uiedz w nierównej 
walce, poddał się negusowi 1 zyśkayrszy powo­
li jego zupełne zaufanie, w króticm czasie stal 
się prs >ą ręką cesarz* Abisynii i ądaśńwj ra 
kierownikiem pulityki ptńrtą-s. Po Imicrci w 
r. 1889 negusa Ja ja , Itó iy  rgiuat w wojnie 
z derw^ząmi, Negu em Negenzti Etyópii zoutał 
Menelik.

Odwdzięczając się Włochom, o których 
azględy na razie zabiegał, za okazywaną po­
moc zt-warł z nimi Menelik na wstępie słynną 
ugodę w Utczali (2 maja (889), na mocy któ­
rej W łocby zyskały pr 1- o protektoratu nad ca­
ła Abisynią Lecz wkrótce mądry negus p rzy­
szedł do przekunanifc, iż pretekturat włoitkiuie 
tylko spodziewanych korzyści nie prryaosi, lecz 
wręrz przeciwnie zagraża najżywethicjizym in 
teresom a nawet i samoistjuen_u iStaitoii jego 
pzństwa Ksć/ął tedy uprawiać w sposób iście 
mistrtowski poi,tykę stopniowego prowokowa­
nia Włoch— i zdołał doprowadzić do zerwania 
Kampania 1895— 1896 r. skończyła się hauie- 
bną fclcską woisk włoskich pod komendą gene 
rafa Oresto Biratieri. Po zwycięstwie— stał 
si< Menelik prawdziwym panem, niezależnego 
tubylczego państwa— w Afryce.

Późniejsze lata rządó v zmerłego negusa 
okrywa tajemnica. Wiemy, ie  kilkakrotnie dzię 
ki atakom apoplektycznym stawa’ się na czas 
dlużazy niezdolnym do spraw owanią rządów 
Czy w tych rztkoa ycb atakach nie odegrała 
roli trucizna -  przesądzać niepodobna. Zdaję aię 
oyć pewnem tylko, że w r ,-1908 m iacowałM r 
nelik następcą tronu wnuk* swfgoi syna wpły 
wowego Ras Michała Stder Jeąstu, *  roku 
1910 zaś rządy uzurpowała ambitna cesarzowa 
Tsitu. W roku 1911 zostało stwierdzone, że 
Taitu obalono i proklamowano cesarzem Sidtr 
Jeaitsu. Co prztz ten cały cz»* robił Menelik-— 
aie wiadomo. Prawdopodobn-e dogorywał w 
komnatach „ je g o  p.łacu w Addis Abebie.

Nowy Negus-Negeszti Sidcr Jcassu uro­
dził nię W r. 1896 liczy zatem lat 17

ftńa kuluarowe.

*•* * „Nowoje W rtmia* podaje „wspóm- 
m ęn«* p. J M;W, który brał udzuł ły roko­
waniach poniędzy rosyjS-iem uinisterstwem 
ąpraw wewnętrznych ą kliryft rzymską w spra 
wie języka nabćżcń'tw dodatkowych i działał 
ności b-shup* Śymona

H okow uaia te przybrały formę obtr* i w 
kołach petersburskich zamierzano rs w e t  tupe) 
ne zerw anie sti sunkow ze Stolicą Apostolską 
'V  chwili decydującej rząd rosyjski s.y»<*i do 
Rzymu p. J. M w, który też niejedookrotnie 
traktów*! osobiście z ówczesnym  kardynałem 
sekretsrz.ea stanu R»mpol!ą. (

Przy pierwzzem spotkaniu kardynał Ram 
poili, w ydaw ił się zdenerwowany.

„Biskup Symap być możfc jcM zanadto zbił- 
z«cy Jo n»cyen*littów polskich -  oświadczyć md»ł 
kardynał R (mp*U*—Ilc* tm -‘otuisł dam, tc zmu- 
Siaty je«t ziiosi. włele moralnych szykan ' *e stro­
f y  piicdstafticiólf władzy aaiejscewej, 'ćzęsti>rrtc 
wyntępująsyih \Tbrew wnkazdvk»oa władzy wyż- 
*ztj J >okoł* bii^fup* wytworzył się niepu/ie mry, 
niebezpieczny r a t  ó| B.aku , Sys&uin, stosując w 
nabożeństwach dodatkowych j^zyk polski działał na 

odpowiedzialność i ryzyko. Ojćieć S  i ;ty 
reejediiokretnie przyjmując palufkOw .z l^olSJi, z 
wiłśc.s yna * u  gUbokiem, 1: -ckónanlem mówił, żę 
ń e  meźc tkazyw zć pobłażliwości dla ^eptra*yznau 
polskiego T e alówa Ojća fawięfego zawsze wywy- 
tywały żywe niezadowolicie w krłacń polskich, 
k ć t  głowa naszego Kościoła jest Człowiekiem Sta­
nowczym i wytrwałym i zawaze otwarcie wypo­
wiada Swe myśli.

„R uzpatrzymy aprawę biskupa Sym °ul- i 
użyjemy środków dla jej ztłagoazenia, >edi_*kic 
pot.ze. pamiętać, ie korzystamy z irfoymacyi, 
dochodzących przeważnie ze źtóueł polśiich.

To jednustronae oświetlenie poU wielu wzglę­
dami jest szkodliwe i komplikuje cno sytuacyę o-
gólną.

„Dla tego też zachodzi konieczność ustano­
wienia w Ritsyl rep ezentaCyi papieskiej; jest to je ­
dyny i r jc k nsunięcit tendencyjnego erę sto źródu, 
r  którtg i, dzięki warunkom, zmuszeni jesteśmy ko­
rzystać*.

Drukujemy te wyznania pomimo, iż po­
chodzą z tak podejrzanego źródłs, w nadzid, 
ż dobrze poinformowane w tej sprawie osoby 

zccbcą zabrać ęło* i wyświetlić, ile prawdy 
zawierają wspomuieoia p J ł l .

i Bśotoski.
—  Ministerstwo handlu i przemysłu opra 

coKsło projekt przWa o ochronie pracy kobiet 
i dzieci — fab-ykacn i zaLładach przemysłowych. 
W edłui [irojfi-tu dzieci nie mające lal 12 pod 
żadnjru pozorem w" fabrykach pratow *ć nie 
mcyą Dzieci nie mają-e lat 15 mog<t pracowłć 
w fabry«.»'h i zaklacirch przemysłourych, o ile 
ukończyły już szkółkę wirjską. Osoby nie ma 
jące lat 17 skończonych i kobiety nie mogą 
Wykonywać żrdnyrh robot fabrycznych -v nory 
i pi sec. w* ć w pcdziemiach Długość dnia ro 
boczcto dl* Jziirci od lat id  d/ 15 wynosić 
może tylko 6 godzm, cd lat 15 do 17 i dla 
robotni.; od la t-15. tylko 10 godzin i poi.

— : Minister komutiiksryi Ruchłow u naje 
«ię w  pedcóż w celu osobistego zbadania stauu 
niektórych kolei żelaznych.

—  Jedno z tow^iżyślw kobiecych Peteis- 
bnrga zn względu ha to, iż obltw aa'e kwaaem
iarctsnjm  Staio Się apreyfiwnym sposobem 

zencscy kobiecej, uch wal.io zw ióać się do rady 
m edycziej z prośbą o zakaz, sprzedawania kwa 
su śa iczecego  b:z recepiy lekarza.

—  Nowe ;aarzki p o rto w e , mające zac.tą
pić d< tycbczajosrt jubśięuszow<-’ z*csh©wto|ą >or-
tnrt tych ostatnich Żińuast (Zr.rtretAw Crsaray 
na nó*>ych 2§»Vzifaef> bO-teSzczone będą widoki 
m.zsc i miejscowości historycznych.

—  W  kolach biurokratycznych kursuje 
pogłosko, że prezydent Dunry Pam twowęj Ro- 
Jzianko zamierza w styczniu l jb  najdaii j w po- 
cząiku lutego zrzec* sfo obowiązków prezyden­
ta Dumy. Wybitni październikowcy zapytani 
w tej epra. ie przez współpracownika „Rus. 
Wied * ( świadczyli, iż nic nieprawdopodobnego 
pogłoski te nie zawierają i że wobec zmian 
jakie ztrzły w ifrupow anuch D jm y, p, Ro- 
dlianko może się zd te jd o jrai na krok po- 
dubny.

Obecnie p. Rodtianko wvjecb»ł do Sy- 
czewki, gdzie opracuje memoryał Nsjpoddaćsiy 
o pracach Dumy w ciągu, pierwszej .połowy ser 
syi bieżącej Do l.iw adyi p. Rodzianko n.e 
pojedzie. lecz uzysza audyencyę po świętach 

Carskiem Sioie.

—  Komisya sp*!cyslna Damy Płóutwowej 
uznała za możliwy do przyjęcia projekt priw a' 
o ulepszeniu gospodarki ziemskiej i miejskiej.

—  Ponieważ rząd odmówił dostarczenia 
kom isji rugów pcstłrkich Dumy Państwowej 
abtow wyborczyco, dotyczących wyboru epi- 
skopa Anatolii sza na posła z Odesy, obeeme 
wyjechał do OdeSy poseł W idichow  w celu 
zbaaani* o ile mateiyały posesdane przez kc - 
misye są zgodne z rzeczywistością.

Z życia rosyjskiego.
— Odpoczynek Puryszklswlcza. Osławiony po­

seł <łe Uiimy Piń«tw*we] Puryszkiewicz, psi ro- 
ciwszy do Kisiyjiowa. udał się do kinematogri fu, 
gdzie demonstrowany był obraz „Źródła siczęścia*. 
Po przcdsiawieniu gorliwy po*cł pojeCnsł niezwło­
cznie d» yubernaiora i wyraził mu niezadowolenie, 
iż w Kiszyjiowic wolno demonstrować tak nisnar 
rainc obiazy kincm*taąrrficzne. I lua mienie gu­
berni tort, Iż obraz „Źródła szczęścia* był przej­
rzany i i t ' cćttzurę petersburską—nie iadowt.1V 
Pury-tiacTyićra, Gubcrnatar delegował do klneoia- 
togr>iu specyąlnęgw urzędnika, który wnakże nie 
ulemoralnego w obrazie „Żróoła s i ć  ąścia* nie d* 
pitrźył się wcale.

—  Oryginalne fałszerstwo. W  Orenfaurgu a- 
'esttowony ł ..tal adwoaat miejscowy £. H^redya- 
.j*j, który oskarżony jest o sfałszowanie stempla 
pocztowego na sopereie, zawierającej skargę apela­
cyjną, wysłaną do Sądu.

—  Dżuma Donartą z Carycynj, ie  epidemię 
dfuwy w  oDwodne Dońskim można uważać za zli- 
kwidowarą. W.icuteK tęgo na staćyacb Jcofei Połu- 
dn.owo-Wschodni-‘i» ••nniejsronc personel sanitarny.

— Sprawi, AVarun-Sekr8ta, W ostamich c a 
snćh prasa prawicowa z tcus. Znam.* na Czełe

i-youzzła ostrą Kampanię prseciwko pestowi do 
Dujty Państwowej z gun. tbersońskiej p. Wsrnn- 
Sekretow! Kamp.inia ta wzmogła się z chwilą w y 
ootu p W aren Sekreta na s.arszeao wlct-prezy- 
denta Du* y. Oskarżono go, iż doprścił się, jakoby, 
znacznych naduóić i małwereacyl w  elisuweigradz- 
kiej opiece szlacnecLiej. Inicyatorem Ca j kąmpanii 
jes. h poseł dc 3-ej Dumy, znany prąyyi1 owjec Ke- 
lepo vselj, ktorj nie może p( godzić slę: z myślą, iż 
sttaćił w pły.;; swe w  powiecie eliskwetgraazaitn, 
gd--ie nic wybrane g* c»w«,t na honorowego aędzlc- 
»o ppk.oju- ,, . i. .ii .

Niedawno p. Kelepow l i  j w szeregu Ł skarg, 
złożonych gubernatorowi i miniśirowi sprąW w e­
wnętrznych domagał iię usunięcia elizawctgradzi- 
kicgn saąrszalka^szłąchiy n Siretmskiego, utrzyma 
jąc, iż ten psfatni „okradł* go, Oskarżcuia te ale 
znalazły jeduąKżc poiwieidjeul*.

P tam. moskiewśka zapeWnia, iż 1 Skażenia Ke- 
lepor -kleg« i £9 ta  osoby Wkiun-Sekrcta tą pe- 
zbowfont w«*e1kleh -rUdUaW. . . . 3-u

—  Pomysłowość „Nowego Satirlkona*'. Sto­
sunkowo n« tak dawno głośny by{ zata.g w lenie 
redakcyi pisaja hu mory styczno- *.yryczuC|o „Szti- 
rikón*. Zatarg ter obfitujący w wiele charikt«ur/at> 
ćznycb szczegółów zakończył uje p rw . amem pig-

1* humorystyczna ftatyryernego ĵ l. .ryj Satir kót. 
Obecu.e p»nawie z tych pism znów 1 przypomnieli 
o Sobie W ydawcy „Satiruana* zwrffcil* wtaśnie 
uwagę, Iż wielu t dawnych- pręt.umeratarów „Satl- 
rikanu* zaraea Się do fej redakcyi prośbą o »ry 
ayłanie- „No »rga Satlnkana*. Podejrzewając, iż 
•wają da czynienia z kradzieżą adresów w yd aw cy . 
„Sttirlkaria*, zawiadomili o ieca połiCyę śledczą. 
Policy* dohanała rewizyl w  admlnistucyi „Nowe(„. 
Satiriknua’  i Wykryła, że, istotnie kr»dzl ż dresów 
miała micjśćc. „Newyj Satłdkon* okazał się posia 
czem Całkowitej PJty prenumeratorów aweg. kon­
kurenta..

Przeciwka pawyslowym humarystom zastanie 
wvtoCxena Sprawa karna

fis ty  z ODesy.
(Od nłisnego korespon lent z „Dziennika Kijów.0).

Letarg opinii pubiicz* e]-
Przdd paru dniami nowy prezydent rudy 

miejskiej p. Delikaa pow róci z Petersburga do 
O dęty 1 przj wiózł obietnicę różnych koncesji 
i zapomóg

Obecność , jego wpłynie na działalność 
radców miejskich, którzy dotychczas pokazują 
jedynie pazurki, lecz 2adnej reformy, ari decy­
z ji  radykalnej nie powzięli.

Do owych „pazurków" zallczjć nalrż/ ta­
ką niespodziankę jak np. oddanie 36 kiossów 
do sprzedaży piam i gazet, bez licjtacyi, bez 
żadoych pertraktacji i współubiegania się— ar 
teli „sojuzaików*. Kioski te, znaidujace się w 
ręku żydów, kolportują miliony egzemplarzy 
pfam postępowych, więc w razie przejścia ich 
do organizacji prawicowej, można aob e wy­
obrazić, co by 1 ę stelo z organizacją hand u 
pism i kolportażem! Popłoch z#phnow*ł ogrrm- 
uy  r lęk: padł nfc głow y gazeciarzy Jednak po 
ktlku dniach— oblicza się tozjaśaiłj; jak uię o- 
kazało, artcl owa niema pieniędzy i chętnie 
koncesję swoją cdstąpi dawniejsaym właścicie­
lom, naturalnie po otrzymaniu rtosowntgo jur- 
gie'tu. A  rada miejska filuternie się uśmiecha, 
zrobiwszy— „kawał patryoiyczny*.

Dopiero od dwocb dm m*my n» ulicach 
trochę śniegu. Dolychczss mieliśmy wiosnę. 
Pod względem zainteresowania się sprawami 
sp o ł:( nenii panuje— *ćzon ogórkow j! W kolo­
nii polskiej cisza. N ig jy  jeszcze takiego zasto­
ju nie było.

Gdy na szpaltach „Dziennika Kijów.* co­
dziennie < dczyiujemy szeregi nazwisk osób 
składaj .cych ofiary na głodnych w G łl.cyi, na 
T-wo Dubioczyauości, na Macierz G e sty ! stą, 
na budowę nowego kościoła, —  my, tu pió z 
corocfntj n>xraej składki na choinkę dla dzie­
ci z Dobroczynności, ładnych danin nie »&)*- 
damy, o żidułrj . i arnoś.i na ctle ogółne, na- 
r .doi»<-, rnc- myślimy.

Co iao.c-^o byto przzd I»ty, »dy duże su­
my wfaśui-1 7. G jcsy  otrzymała M«cierz C e -  
*zyósk» Zicrry ofiarodawca ś. p F. Bsgieńaki 
nawet swoją bibliotekę C letiyncw i pozostawi', 
a p°d wpływem przykładu dobrego, dziesiątki 
osób składały siorUhluwe datki (arzwr:ka d»u- 

1 kowane byty w „Kraju* petersburskim), dziśi
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te same osoby jak »id*ć ze spisu ofiarcdtw- 
cOir w „Dzienniku Kij * nie spieszą z po­
mocą.

Doprawdy,^ped pewnym wzglądem w spo­
łeczeństwie naszem gorzej się dzieje, aniżeli 
przed 1905 rokiem, kiedy o istnieniu polskich 
stowarzyszeń i klubów ani się marzyło.

W ówczas istniała jakaś łączność tow a­
rzyska, grupowaliśmy się w T-w.e Dobroczyn­
ności i wszelka inieyatywa znajdowała popsr 
cie. Obecnie życie towarzyskie koncentruje się 
w stowarzyszeniach, które olbrzymie sumy w y­
datkując ns opłacenie lokalów i ich utrzymanie 
za swój cel najważniejszy uważają sporządzenie 
budżetu i wykonanie z jaknajmniejszym deficy­
tem. Co prawda znacznie większa liczba roda­
ków została pociągnięta do obowiązku płace­
nia wpisów rocznych i dodatkowych opłat, ale 
pozatem cala ta .praca" ogromnie straciła na 
jakości i zredukowała się li tylko do obowiąz­
ku... płacenia.

Stąd plynit zobojętnienie, nuda, apatya, 
brak poparcia.

Przypuśćmy bowiem, te  kto chce .dzia­
łać" w jakiejkolwiek dziedzinie, dobroczynnej, 
kulturalnej, czy towarzyskiej... Chce np. otwo­
rzyć,(kursy czytaniami pisania dla analfabetów 
(egzystują przy kościele katol. w Kazsniu), u- 
rządzić wigilię dla żołnierzy katolików, wygła- 
szipć odczyty, alt o 1 j  dać jskąś jednodniówkę. 
Dawniej mógł śmiało wystąpić z inieyatywą i 
mógł być pewny pomocy. Ooecnie w zarządach 
stowarzyszeń spotkają go z pewnem uiedowie- 
tzaniem, lub —  odeślą do jakiejś komisyi czy 
podkomisji.

—  E ! .. co tam jakieś nowe pómysly 
wprowadzać w życie, kiedy my tu panie ma­
my lokal nie opłacony, posadzki niefrotrrowa 
ne, piece licho opalane, frekweneya członków 
słabnie. Na nasze wieczory mało osób uczę­
szcza.

W  ten jposób katdy .nowator" zamiast 
pomocy znajdzie w naszych stowarzyszeniach 
nawet ezęsto pewien bierny opór, na którego 
przezwyciężenie dość dużo energii zużjć po­
trzeba.

Jedynie teatr imatorski wywalczył sobie 
prawo obywatelstwa i w tym kierunku każdy 
ma prostą, już utorowaną drogę.

.Ognisko" urządza sobótki z udziałem sil 
muzyczno-wokalnych urozmaici jąc je teatrem 
amatorskim i tańcami.

Stowarzyszenie .L ira" przeniosło akcyę 
Swcją na teren .Domu Polskiego" i połączyw­
szy swe siły z sekcyą dramatyczną .Demu 
Polskiego* wpływa na podniesienie poziomu 
Sceny amatorskiej w sposób nader dodatni.

Wystawiono takie utwory jak .Chata z» 
waią", ,W  małym domku", .Piętro Caruso", 
.Człowiek, który poślubił niemowę", Anatola 
France'a .Złocista góra" i t. d.

Na aazde Drze latawiec ie uczęszcza 330—  
400 osób i Dom Polaki staje się miejscem 
szlachetnej i godziwej rorrywki. Praca .L iry" 
znajdującej śię pod kierunkiem pp Władysła­
wa Stanisławskiego i Zygmunta Grekka— to je ­
dyny dorobek twórczy w ostatnim półroczu. 
Gdyż, prócz pracy amatorsko-dramatycznej i 
seKcyi bibliotecznej, spcrtowci i bufetowej— nic 
się literalnie w Domu Polskim, nie robi.

Wspomnijmy Kijów, gdzie społeczeństwo 
niesie pomoc i opiel ę młodzieży uniwersytec­
kiej 1 szkolnej, gdzie kuchnit Kola kobiet roz 
daje tysiące zdi owych obiadów po nizkicj ce­
nie, biuro pracy—-wynajduje posady, a Tow. 
kolonu letnich setki dzieci umieszcza na ws<! 
U nas o odczytach, pogadankach, opiece nad 
młodzieżą— ani słychu.

Tow. katol. Dobroczynności— ma 6 opie 
kunów mężczyzn. W yraźnie ty'ko s z e ś c i u !

O składce na Macierz Cmszyuską mówio­
no w 1890 roku, a w 1913 roku o tein za- 
pośm iana,

Selim -M irźa.

LIST OTW ARTY.

Otrzymujemy od b. posła z W o­
łynia do Dumy Psństwowej p. Sicze 
snrgo Poniatowskiego z Bereżnicy 
pismo następujące:

Szanowny Panie Redaktorze!

Wśród gron* członków Łuckiego Tow a­
rzystwa Rolniczego powstała myśl uczczenie 
pamięci ś. p. B olc sława Wydżgi, jednego z za 
łożycieli i najczynniejszych współpracowników 
T-wa przez utworzenie funduszu imienia zmar 
lego na cele wycnowswcze. Ponieważ ś. p 
W yużga znany był w szerokich sferach nasze' 
go kraju ze swej działalneści społecznej, uprą 
sram przeto, ażeby osoby, podzielające myśl 
p jwyższą nie rozpraszały ofiar na ten cel prze 
znaczonych, lecz składały takowe tymczasowa 
w jednem miejscu-—chociażby w kasie Tow. 
Rolniczego. Narada co do formy i ostatecznego 
p -zeznaczenii funduszu odbędzie się w Łucku 
d. 20 grudnia (st. st.) r. b.

Pozostaję zawsce z prawdzia em 
uszanowaniem 

Szczęsny-PoniatousH.

System kwadratów.
W  Nb 328 .Dzień Kij.* znajdjjemy no 

tatkę pod tytułem .Działalność banku włościań­
skiego", opisującą szczegóły wysiedlania wła­
ścicieli .futorów* z ich ziemi, nabytej od wio 
śeiańskiego banku, burzenia ich cbat przez 
strażników.

Na początek zburzono 16 chat, pozbawio­
no w środku zimy dachu nad głową 1 6  rodzin. 
Takiż los czeka w najbliższym czasie, jeszcze 
347 gospodarzy, o ile nie będą w stanie uiścić 
się z zaległość bankowi.

Ile łez, ile bólu, ile bezsilnych złorzeczeń 
towarzyszyło ten:u wykonywaniu wyroku sądu, 
tego w krótkiej notatce nie oddać. Streszcza 
się to wszystko w okrzyku lekarza, wezwanego 
do jednej z wysiedlanych kobiet, która dostała 
nerwowego ataku. „Bjże. mój, Boże mój!" wo­
ła! lekarz wychodząc z chaty. W  tern jest 
wszystko.

Oczywiście, whdze wykonawcze nie mogą 
kierować się sentymentem. W yrok sądu w y­
konany być musi. Tego wymaga prawo. 
D u r a  l e x  s e d  l e x .  Wszelako, kto znz 
warunki, w jakich obrcnic wyrzucani z .futo­

rów* przez strażników gespodarze byli na tych 
futorach okadzani, ten, przy coteiu uznaniu dla 
prawa, przyznać muai, iż pozbawione dziś da 
chu rodziny nie za swoje winy cierpią, nie 
swoich błędów ponoszą skutki.

Na dowód —  cb arak tery* tyczny obrsrek 
z niedawnej przestłcści.

W  pięknych apartamentach gościnnych 
jednego dworca kolejowego w Żmerynce zasiada 
specyalna komisy a wydelegowana z Petersburga 
dla „przyśpieszenia* likwidacyi majątków zaku­
pionych przez bank włościański. Obecni są 
wszyscy .stali członkowie komisyi roloycb" 
i msrsz'1howie szlachty, wezwani a d  b o c  
z całej guitrnii. Za piec a ni przewodniczącego 
rozlokował aię ackietaryat banku włość., mają­
cy pod ręką wazelkie papiery i plany dotyczą­
ce bankowej ziemi w gub.

W  kw'»cisiej przemowie, przewodniczący 
wyjaśnia cel przyjazdu komisyi i zwołania , ia 
rady. Oto jej triść: Bank żuku pił znaczne 
obszary ziemi, których administrseya na wła­
sną rękę przynosi straty. Straty te muszą być 
doliczani do ceny ziemi, bo hark tracie nie 
może. W sie li*  tedy zwłoka w likwidacyi na 
bytych majątków *więkaza cenę ziemi, ze stratą 
jej przyszłych nabywców. Z  drugiej strony, 
głód ziemi wśród a tościan bezwarunkowo istnie­
je. Na nim to partye Iericow e opierają swoją 
prreciwrządową agitację. One obiecują darmo 
ziemię, któ/ej dąć nie mogą. .W y  pp. (zwrot 
do czlonk. kom. roln.) macie wdiięczniejszą 
rolę. W y nie obiecujecie .żórawia w niebie", 
ale wskazujecie potrzebującym ziemi rzeczywi 
ste zagony, które możecie w każdej chwili od­
mierzyć i oddać łaknącemu rolnikowi, bez żad­
nego prawie z jego strony na razie wydatku, 
a tylko z zobowiązaniem amor tyzacyi. rr ciągu 
szeregu lat, przyjętego długu. Dotychczr-sową 
zwlokę z likwidacyą bankowych majątków tló- 
maczyliście pp. i słusznie, odległością Pe­
tersburga, z którym się trzeba było w 
każdej sprawie komunikować listownie. Obe 
cnie pp. Petersburg przed sam i. W szel­
kich informacyi i drieli po posiedzeniu kaucela 
rys i uprzedzam, że nadal tłómaczeń pp., ii 
wam brak jakichkolwiek p*pitiów  uwzględniać 
nic będę. Oczekujemy po was nie pisaniny 
kancelaryjnej w miastach, ale realnej pracy na 
miejscu, na ziemi, która w najbliższych tygod- 
niach zlikwidowana być musi".

Skromną uwagę jednego ze .stałych 
członków Kom. roln.*, iż w tak krótkim czasie 
m crn ycL  obszarów rozparcelować nie można, 
bo... przewodniczący przerwał ostrą repliką, iż 
rząd nikogo ze swoich urzędników nie może 
zmusić do pracuwani* wbrew jego przekona­
niom i kto się z poglądem rządu nie zgadza 
może u* iąp!ć. C ’ e s t  a p r e n d r e  o u
I * ara u  s e r *  ..

Ns stole pojawiły się plany msjątków 
bankowych, pocięte na parcele i .futory*. Pu 
rorę zrobił plan ogromnego młj*tku, bo obej 
mulącego ó tys. dzies., którego parceiacyę po 
wierzono specyalnemu .likwidatorowi". Projekt 
p— cc.Lcyi wykonany był w genialoie piasty 
sposób. Oto c*ly obij:ar podzielono na pra­
widłowe kwadraty, po 10 dziesięcin. Kwadra 
ty te oddzielono cd siebie drogami, przecięto 
miedzami na krzyż, i w ten sposób tworzyło 
■się t a  każdym kwadracie 4 futory po 5 dzies.

i la a  ten zyskał gorącą aprobatę prze­
wodniczącego, który z tej racyi wygłosił przy­
godną lekcyę. Oto idealną fermą byłoby koło 
z siedzibą ludzką w środku. Jedntk koła nie 
układają się dobrze na plai zczyźnie, bez straty 
ziemi. Blizkim do ideału byłby sześciobok, ale 
i ten s:ę trudno daje utworzyć. W ypada tedy 
uznać system kwadratów za b. szczęśliwy: 4 fu 
tory, przedzielone miedzami, na skrzyżowaniu 
miedz wspólna studnia, dokoła drogi dojazd j  
we, słowem —  bajecznie.

Posiedzenie zakończyło się zachęcą do 
pracy .d la  wielkiej idei stworzenia kadrów sil­
nych ekonomiczni’», 1  więc i zrównoważonych 
pcFlyczn:e, szczęśliwych i pracowitych rolni 
ków-farmeiów", no i sutym obiadem.

Wa/elsko p ękny .system kwadratów", 
doukonale wykonany na gładkim papierze pla­
nu, napotkał w praktyce ns wiele przeszkód 
w postaci jarów nieprzebytych i dróg publicz­
nych i oczywiście, musiał być z gruntu przero' 
biouy. O likwidacyi w ciągu .najbliższych ty 
godni" nie można było marzyć. Nie pomogły 
telegraficznie sprowadzone z Kijowa zastępy 
geometrów i bydrutechników. Włościanie, mi­
mo usilne prośby członków kom. roln., a ra­
czej, skutriem ich natarczywości w nagleniu do 
zapisywania się na parcele —  zapisywać się 
nie chcieli. Pośpiech ten ol udził podejrzenie: 
.W idocznie zbliża się czas nowego nadziału, 
skoro rząd tak się śpieszy ze sprztdażą ziemi"—  
rozumowali włościanie.

Wszelako —r pokusa zrobiła swoie. Do 
stanie .futoru" nie wyłożywszy ani grosza na 
razie —  z zobowiązaniem, które się jakoś tam 
wypełni, było ponętne. I ostatecznie —  wło­
ścianie pokusie uległ’, zobowiązania przyjęli 
i na .futorach" 3tę pobudowali

Tak się tworryły owe idealne „futory", 
tak się urabiało .fermerów".

0  ile stali się oni przez to elementem eko 
nomicznie silnym, zrównoważonym i szczęśli­
wym —  ns to niech odpowiedzą szczegóły bu­
rzenia ich chat i wysiedlanie z niedawno obję­
tej ziemi.

W  całej , fuforowej" imprezie zapomniino 
o drobnostce. Wspomniano, że nie dość stwo- 
n y ć  fermę, trzeba jeszcze i fermerów oświecić. 
Inaczej i w idealnych kwadratach muszą dojść 
do nędzy.

1 dochodzi -

LIST DO REDAKCYI.
Otrzymujemy pismo następujące:

Szanowna Redąkcyo!

W  którejś korespondencji w sprawie uży 
■ unia do siewu nasion bujakowych bardziej 
r.‘ Sowicb nafrącone było, czy nie dałoby się 
tak robić, żeby administracye cukrowa', zaopa 
trując się w nasiona dla plantacyi, pliciły  fir' 
mom hodowlanym jakąś cenę podstawową 
przeciętną, z tern jednak zastrzeżeniem, że po 
ukończen.u kampanii dopłacą jeszcze ccś do 
datkewo w stosunku geomeetrycznyra, odpo­
wiednio do polaryzacyi czy też do otrzymanej 
ilości cukru.

Sprawę wzmożenia się naszych filsrów 
społeczny en uważam za sprawę ogólnego zna­
czenia. Bo chociaż rzecz jest jasna, że rzeczą 
nsjpierwazorzędniejjzą jest nie to, jakie kto ma 
muskały, ale w jaki sposób icb używa, ale mu- 
dipy nie zapominać i o tem, że o ile ideałem 
pczoetaje zawsze , w mocnem ciele — - mocny

duch* —• o tyle sam mocny duch bez mocnych 
muskułów—- jest tylko czemś połowicznem.

Bo na co wielkiego przyda srę duch mo­
cny, gdy .ciało" mdlę?

A  zatem czuwajmy duchowo i wzmacniaj­
my sle na wszelkie godziwe sposoby— przyczem 
i nationka burakowe mimo twej drtbacści mo­
gą się stać nienajmniejszym drobiazgiem...

Przykład roku bieżącego uświadomił nam, 
że między właścicielami dużych intererów fa 
biycznycb są jeszize tacy, którzy nie są skłon­
ni używać nasion rasowych. Nie dla tego tylko 
może, że ich znaczenia nie doceniają, ale że za 
nie drogo płacić wypada SpcsJb rozrachunku 
za nasiona odpowiednio do cukrzystości otrzy­
manych z nich buraKów okazałby się w prak­
tyce może i mniej zawodny i łatwiejszy, ani 
teli płacenie za buraki odpowiednio jo  polary­
zacyi.

Ważne byłoby poznać tu opinię ekspei 
tów- fachowców.

Czyby Sr. R^dakcya nie megła przedsię­
wziąć czegoś dU uzyskania ich głosów?

iS. Zalesili.

Kronika pnwinrtnatai.
( Z  p i s m  i  o d  H c r & s p o n d s r t i ó t o ) .

—- Spekulant. Wiosną 1913 r. rjawił się w 
Dubnie spekulant, który proponował włościanom 
pożyczki w dowolnych kwotach, pod we&sle, na 
7 proC. Amatorów naturalnie znalazło się dość. 
Zapisywali się aż do 5-go październikami, b., gdyż 
ten właśnie termin aferzysta oznaczył jako preklu 
zyjay, poczem miała nattąp<ć wypłata poiyCaek, 

Łatwowiernym prosuCzkom tak dalece uśrnie 
chała się myśl zdobyci* wdrasu bez wszrlkirh za­
chodów kilku tysięcy, iż cl nawet, co nie mieli 
pieniędzy, zapożyczali się aby dostać kilkanaście 
rubli i w ięczyć filantropowi, który wzamlan w y­
dawał pokwitowanie następujące:

„A. S. Miliniewski, Dubno, 1913 r. (data) 
Ja, niżej podpisany, kwituję takiego to (imię i na­
zwisko) z odbioru toklej to sumy, otrzymanej za 
trudy w Sprawie wyjednania pożyczki w kwocie.... 
na 7 proc.; resztę 25 rb. X. obowiązany jest zło­
żyć u l  z chwilą wydania mu pożyczki nie później 
jak 5-go października r. b ; w razie niedojścia po 
źyćiki da skutku o.rzymaną kwotę mam zwrócić 
natychmiast",

Nadszeał wyznaczony termin i około mieszka­
nia, w którym Operował rzeczony Miliniewski, za 
Częły się zbierać tłusty włościan. Oczywiście miesz­
kanie byio pnste. Oszust znikł, zabrawszy chłopem 
pi zeszło 13 tyaięCy rubli, prócz różnych doknmen- 
tów. Ale ćóz ba 10 policja, Sio; o przez kilka mie­
sięcy spekulant mieszkając w Dubnie. łowił w swe 
sieci naiwnych ludzi?

— Agronomia na Wołyniu. W yszedł z pod 
prasy wydany przez departament rolnictwa .K alen­
darz 'nfoim acyj-y o personelu agronomicznym w 
Cesarstwie Rosyjskicm". Jak w idtć z tego kalen­
darza, W ałyń pod względem ilości perfonelu agro­
nomicznego zajaanje miejsce i3-te, podczas gdy 
sąsiednia gubernia kijowska zajmuje— 5-te, poltaw- 
s k a - 2 gie, a charkowska—i-Sze. Na jednego funk- 
cyonaryusza agronomicznego przypada na W oły­
niu—24245 mieszkrńców, a w Kljiw ftCzj źaie — 
18,053 mieszk.

Co do ilości obsianego gruntu wypad* na 
Wołyniu na jednego funkeyonarynsza 12,349 d iies, 
a w gub. kijowskiej -  8,890 dz. Wy datki na utrzy­
manie personelu agronomicznej o wynoszą na 1,101 
mieszkańców na Wołyniu - 62 rb. 74 kop., a w gub 
kijowskiej—67 rb. 2 kop. Na 1,003 dziesięcin obsia 
nej przestrzeni wynatai powy ższe sięgają: dla W ) 
łycla —  123 rb. 20 kop., a dla kijowskiej gub.
136 rb. 10 kóp.

—  Fabryka uli. śród miej ićowyCh pszczela 
rry kiełkuje prejskt budowy fabryki nli, któraby 
obsługiwała pasieki Wołynia. Fabryka ma stanąć 
w jednym z północnych powiatów Wołynia. Ule 
jakością i Ceną Konkurowić mają z wyrobami 
gub. wiaCkirj.

— Nowe koleje na Wołyniu. Ministerstwo ko- 
munikaCyi pozwrliło zarządowi T-wa kolei Podoi 
skiej na przeprowadzenie badań prredwstęm ych na 
nowych liniach: Łuck— Bożyszcze i Szepetówka 
granica auatryacka, w Wyazegródku.

—  Z rynku chmielowego. Główny sezon sprze 
dąży cnmiełu już przeszedł. Ceny wołyńskie, w ze­
stawieniu z zagraniczne mi, które Sięgały 40 rb. i 
więcej za pud—  stosunkowo były nizkte (w Króle 
stwie płacono 28—35 rb 1 n* Wołyniu 22 — 27 rb 
pud). Spadek cen jest reiultatem fan.au arganlza 
Cyi plantatorów chmielu, którzy pomimo, iż mają 
swoje T-wa w Żymterzu, Dubnie i w Łucku, przy 
•Tj kii Chodzić luzem. Dla tego [też stale znajdują 
się w  mocy całej kohorty pośredników, którzy dzia 
łają zwareic i celowo.

W  obecnej chwili tendenCya na wszystkich 
rynkach iłaba, jakkolwiek ceny na pierwszorzędne 
gatuaki są zawsze dość wysokie. Z  Zaatza i Ne 
ryn bergii w ostatniej Chwili komuniiują, iż tai 
tendeneya krzepnie. W  Anglii osiągnięte plon 
400,000 cetnarów wyzszy, aniżeli się spodziewano. 
Lecz z drugiej strony Ameryka dla swych itrowa- 
rów potrzebuje o 10 proc. więcej, niż w roku 
zeszłym Słuikiem tego import ameryk. ńskiege 
chmielu do Anglii ustał, Co w następstwie wpłynie 
na podniesltnie cen na kontynencie.

Plantatorzy, którzy dotąd zdążyli i,“war utrzy­
mać, osiągnąć zań magą Cenę zadawalającą.

—  Charakterystyczna uchwała. Włościanie 
wsi Bielów pow. rówieńskiego, na zebraniu gro- 
madzkiem odmówili zapomogi na szkołę cerkiewną 
i zażądali otwarcia w  Biele wic Szkoły ziemskiej. 
Szkoła Cerkiewna zdaniem włościan nie kształci ich 
dziatwy 1 r sposób należyty.

—  Llkwidakya straży ogniowej. Z  rozporzą 
dzenia ministerstwa spraw wewnętrznych rozwiąza­
na zastała straż ochotnicza w Malinie. Księgi, do 
kumenty i t. p. z polecenia gubernatora przewie 
ziono do Radomyśla i złożono rr miejscowym za­
rządzie policyjnym.

—  O k erunek nowej kolei. Skwirski powia- 
tawy zarząd ziemski za pośrednictwem gubernato­
ra kljowakiego zwrócił się do ministerstwa komu- 
nikaeyi z prośbą, by przj budowie kolei, ląlzi cej 
zagłębie Dąbrowskie z Donieckiem uwzględniono 
pierwszy wariant, nadając kolei następujący kieru 
nek: Ł azow ij«—K> emeńczug -  No wogeorgiew*k— 
Ctehryń —  Cwlerkowo — Śmlła — Koziatya—Równe, 
Zarząd ziemski w motywach swrj prośby wskazu­
je na to, iż Cała południowa część poTv'atu, posia­
dająca 100 z górą wielkich majątkó w ziemskich, 
prowadzących intensywną .kulturę rolną, tudzież ca­
ły szereg Cukrowni, gorzelni, około 20 młynów pa- 
rowyCb i t. d , i t d.— pozbawiona jest zupełaie ko­
lei. W  razie zatwierdzenia pierwszego wariantu 
kolej przetnie południową Część powiatu i przyczy­
ni aię do podniesienia go pod względem ekono­
micznym.

—  Sprzedaż majątku Należące niegdyś do 
Poniatowskich, następnie do hr. Srcmbcków dobrs

f  .zeniczniki, TrrSzczyn, Iwańków, Bućzaki, GlińCzr, 
Sieniawka w powiecie kaniowsk7m, obsz. blizko 
3,200 dzies. i wartości przeszło miliona rubli, od 
obteuega ich właściciel 1 p. W. Brzozowskiego 
prz „zły, na mocy zawa-tej n kijowskiego notaryu- 
sza hr Platera tranzakcyi, w posiadanie p Z  Z  ie- 
mięćkirgo.

Szósta wystawa obrazów malarzy kijowskich 
zgromadziła dość pokaźcą lirtbę nazwisk 2 aczy- 
ram y przegląd płócien cd końca soli, ztjętego 
przez prace ogółowi naszemu znanych dobrze 
malarzy polskich: Leona Kowa<skiego i W rze­
szcza.

Pierwszy dał parę portretów kobiecych, 
pastelowych— w tonie dyskretnym utrzymanych, 
odznaczających się „szykietr* niemal francu­
skim i subtelne n pojęciem delikatnych kobie­
cych rysów. Nie one jednak, a śliczna grafika, 
i olejne obrazy, których gló>nym tematem jest 
efekt jaskrawego światła, zatrzymują widza 
Szczególniej dobrym jest, z tego cyklu, portret 
męski w jasnjm  kapeluszu słomkowym, w któ­
rym artysta rozwiązał niezmiernie sKomptiko 
wany w danym wypadku, problemat p 1 e i r- 
a i r’u.

Wprost nitgo mamy płótna p W: zeszezs. 
Plonie w blasku zachodu chat z, szarżuje pod 
cieniem chmur na wisty ch głąb lata za okrytą 
żóltem kwieciem łąką, błękitnieje woda na ślicz­
nym, małym obrazku u góry, który może j st 
nowym wyrazem w twórczości malarza. W ogólc 
motywy jego płócien znamy. Oryginalne wra­
żenie s ę odnosi, słuchając wygłaszanych przed 
niemi zdrń publiczności. S-czr-y profan nie 
minie ich n gdy obojętnie. Stoi alugo i cieszy 
się tym kawałaiem wolnej przyrody, co mu się 
z obrazu śmieje. Miody zwolennik nowego 
dogmatu w sztuce, odwraca się i oburza. Szu­
ka nowej f jrm y i nie znajduje. Ten sam lor- 
»aotyka krajobrazy prof. Menka, odznaczające 
się rzadką sjm ienrożcią —  rzadką m Łlnoś~ią 
rysunku, i poczuciem poczvi motywu, i le —  
mają technikę „starych". Z^yt rzęsta barwa 
brunatna; sposób kładzenia fbrby, który nie od­
syła widza na wielką ojległość. Jako temat 
m sjł nie chwile w przyrodzie rztdkie, a raczej 
te, które są jej codziennością, i które nie są 
świeżo odnalezione, a o y w .'/  już traktowane 
przez pędzel. Mówi się przed niemi: „seidziałem 
to bardzo częito* a nie: „doprawdy, kiedyś 
coś w tym rudzaju ssra ^postrzegłem". Podob­
ne obrazy radują widza —  profana: nudzą wiecz­
nie za nowym dreszczem goniącego malarza.

Prześliczne, wproi t przykuwające oczy st, 
niektóre obrazki Lewczenki —  (np. iuterieur w 
zmroku —  szary pejzaż z chatami) i wpri st ma 
się za złe aityście, że obok tych arcydzieł 
umieścił rzeczy nieskończenie słabsze.

Poważne sa prace p. Bachtina— organiza­
tora wystawy. Śmiałe i silne: „Przessłość",
„Późna jesień*— dają może najwięcej nastroju, 
który jest etebą płócien tego artyaty. Domi­
nuje w nich ton zgaszony, szarawy; nie opusz­
cza on nawet obrazów, w których motywem jest 
światło jr.strawę i barwa żywa. Ś wiatło wte 
dy wprost wyrywa się z półtonu. Może to w a­
da— ale to ładne.

Naogół krajobrazy przeważają na wyata 
wie. Największą ich zaletą jest zazwyczaj ou 
czucie wielkie nastroju momentu odtwarzanego: 
często, niestety, lekceważenie opracowania do< 
zwolone tylko w szkicach. Szkic ma pi lne 
prawo pozostania szkicom, o ile zostai ich wy 
eony tak szczęśliwie, te, poza istotą rzeczy, tak 
szukaną przez artystów— owo „dss wcsentUche" 
u e dostaną się do ni*go rzeczy przypadkowe, 
poboczne, mniej ważne. W  tym ostatnim ra 
zie trzeba szkic zamieniać w obraz skończony 
To uwaga, która mi często bardzo ciśnie się 
na myśl wobec wielkiej nieraz ilcści wyitawio 
nych szkiców, pozbawionych tego, co azkic czy 
m cennym, skazanych zatem, jako ślad drogi, 
którą artysta przebywa, szukając własnej —- na 
pozostanie w pracowni.

Krajobraz, królestwo światła i koloru, jest 
polem wdzięczuem dla słowianina, który, we 
dług mnie, czuje barwę ogromnie, a daleko 
mniej jest zdolnym do owładnięcia rysunkiem. 
Myślę, te dlatego też możę sztuka polska mil 
cz*ła, dopóki rysunek był główną podstawą 
malarstwa— i przemówiła w dobie ró rnoupraw­
nienia z niem barwy.

To też i na obecnej wystawie krajobraz 
jest dobrze reprezentowany i nie trzeba się zra 
żać pracami, które dla widza są często niecier 
pliwiącą zagadką. T e możua minąć; wśrót 
nich znajdują się zawsze inne, tegoż autora, na 
które zapatrzeć się można. Jurjana miłe bar 
dzo i subtelne obratki; Buraczka, Rittenberga, 
Zajcewa— wierzby wiatrem przegięte i wiele in 
nycb, których nie wymieniamy dla braku miej 
sca. Mhniewicz* „Miasteczko żydowskie", to 
nące w szarzy źaie, i p rzejrcyty „Ponte Rialto* 
ią  dobre bardzo— obok innych, w których pier 
wszem pytaniem, nie prędko dającem się za 
spokoić, jest: czemu to „tak* malowane?—-i w 
których zbyt szorstka faktura nie daje o sobie 
zapomnieć.

Dział malarstwa figuralnego i portretów—  
ubogi: Romanowskiego, portret— jest bladą wizyą; 
a ma tę zasługę, że zwraca uwagę na wspa 
niałe jego naturę mort’y  —  harmonie mctalicz' 
nych tonów. „Smutne myśli* Zajcewa są bar 
dzo dobrym, odczutym i przykuwającym oczy 
obrazkiem; ogromnie miłą jest śpiąca dziew- 
czynha Djakowa. Szkoda, te  skeesorya są tak 
nieplastyczne, że dziewczynka opiera się o pró­
żnię. Dwie śmiejące się portretowe postacie Pn- 
włuckiego są doskonale, juko pokonanie tru­
dnego zadania, jakiem jest wyraz uśmiechu 
żywego i chwilowego. A le w fakturze są bar­
dzo— i to w przykry sposób, brutalne. Obrazy, 
obliczone na odLgłtść mogą być zbkizka nie­
wyraźne, nieplastyczne— nigdy nie powinny być 
karykaturalne, gdyż wtedy widz, zbliżywszy się 
nieostrożnie za blizko, m i wrażenie fatalne, 
które n u  psuje owo dodatnie, odniesione wte­
dy, gdy stosownie manewrował. Dwa portrety 
Strunnikowa działają silnie, plastycznie; rr ry ­
sowane śmiilo i sumiennie— ale są one, że się 
tak wyrażę, „toporne"; brak im subtelności 

pogłębienia. Najwięcej właśnie tych zalet ma 
może szkic do portretu Burdanowa Pastelowe 
g>owy Krzyczewskiego mają wdzięk barwy 
1 linii czystych, idealizowanych. Wdzięk też jest 
ich głównym motywem. Z ik  wystawił dwie tyl­
ko skw arilzi: „Piorok" i „Mnich"— obydi-ne b 
Ud_e i mające właśnie zalety szkicu Co dc 
akwareli Demidowa —- to bajkowy jakiś urrk

i zalety kolorystyczne kilku, jak np. „Odjazd", 
„Wschodni motyw"— ptuje wiele innych, które 
powinny były pozostać w pracowri.

Mój towarzysz w wędrówce po wystawie, 
nie m«l»rz, aie szczery amator sztuki, c:ągnie 
mnie gwałtownie do kilku płócien Ponomarowa 
i pyta natarczywie, czy tsk „klapkami" malo­
wać wolno. Ja go uspokajam, że wolno. Dziew­
czynka, karmiąca kury, umieszczona je it w pra­
wdzie razem z niemi w jakiejś nieokreślonej 
plastycznie złotu-skrzącej przestrzeni. W  złotej 
też, zalanej słońcem, atmosferze biegną prze­
kupki z koszami. Trzeba odmaszerować na sto­
sowną odległość— ale to się opłaci. Dziewczyn­
ka ma wdzięk, inne obrazy— interesujący rucb, 
a zloty nierealny pył, je .f  nowy, a dla oka 
burdzo miły. W  ęc tak malować wolno.

Dobrze. Aie czy unosnące się w prze­
strzeni akty p Jozefskiego, IlczeDki niebieskie 
kreacye. rudo-różowe kompozycye Stejnbtrga—  
„ładne"? pyta mnie z oburzeniem mój towa­
rzysz. Ma do mnie czegoś urazę o to, te  lu­
dzie tak malują. Nie, nie, nie, nie „ładne" 
bronię się. Mtrej^za o wyrażenie „ladność". 
Profan tym wyrazem obejmuje wszystko, co 
zasługuje na miano dzieła sztuki. Ale tak ma­
lować, mojem zdaniem —  nie trzrba. N ema 
tam głębi wysiłku, w wyrażeniu przez łermę 
swej intencyi. Przypominają mi się, a propos, 
akwaforty Stucka. Komp-ozycye czarno-białe. 
Nad każdą z nich, podobno, a<tysta w niepew­
ności i natężeniu pracuje ca'e miesiące... S .ko­
da talentu Stejnberga. Jego obrazy wprost 
przykre swą barwą rudo-rożową, ani harmonij­
ną, ani realną,— swą szorstkością wykonania. 
Np. —  co wspólnego z dyskrecją i wytwor- 
nością gobelinu ma obraz, tak zatytułowany? 
A  jednak dużo siły i umiejętności, i jakichś 
« j zszyun aspiracji przebija się przez te, pod­
ług mnie, chybione w wykonaniu, prace.

A  na ogół —  wystawa zasługuje na za­
interesowanie, kiórem je darzy publiczność ki­
jowska, coraz więcej rozwijająca się w kierun 
ku artystycznym, coraz bardziej żywiołu arty­
stycznego pragnąca. Nie spotykamy na Lej 
wystawie wprąwdzie rzeczy wielkich bezwzględ ­
nie —  epokowych— no, ale na to młoda sztuka 
musi czekać. Spo-kamy tez czasem rzeczy z któ- 
remi wprost zgodzić się trudno. To koniecz­
ność doby obecnej w  malarstwie, klóre szuka 
nowej formy. Ale znajdziemy dużo rzeczy do­
brych —  i wystawę zwiedzać i warto, i trzeba.

Mar. W.

Posiedzenie rady miejskiej.
(Dzień 3-Ci)4

Ostatnie w te iy  bie ącej posiedzenie zgro­
madził 1 ,6  cu radnych miej’skicb.

Przewodniczy prezydent miasta H. D j a k o  w.
Nt początku posiedzenia p. H. Djakow ko­

munikuje radnym, iż komitet gubernialnv da spraw 
miejskich i zie • tkieb nie zatwierdzi! nehwaly ra dy 
miejskiej o wyasygnowaniu 1,000 rb. na budowę w 
Moskwie domu ir.. Pirogowa, poniewrt -adj mifi- 
skie mają prawo uazielać zapomog tylko na cele 
lokalne’

Po wysłuchaniu przemówienia radnego B rzo­
zowskiego —  rada miejsha uchwaliła zaskarżyć do 
*euatu postanowienie komitetu gjbernu.inefo do 
spraw miejtkicn 1 ziemskich.

Dalej uchwalono bez dysku1./! cały  szereg 
drobrych spraw. Ozywien'e wżród radnych w y­
w ołały dopiero wyjaśnienia prezydenta H. Djakowa 
w Sp.-awie dokonanej realizacyi .a  granicą pożycz­
ki obligacyjnej na Sumę 6 mil. rb.

Jak wiadomo, na jeinem  1 ponedxeń rady 
miejskiej w listopadzie p. ri D akcr- po powrocie 
sury— z zagranicy zdzt elacryę z zawartej pożyczki 
i : ida miejska wyraziła podziękowanie pp. H. Dja- 
k owo w i i A . Kobcowi z* poniesione in ty i pra-e. 
Tymczasem „oponentL radny Dobrynin złożył v  o- 

11 m s e p a r a t u m  i stara sięobcćme uaiw odiić, 
żc „delegaci* wysłani przez radę miejską za gra 
cieę dla realizacyi pożyczki zrobili zły interes, po­
nieważ ziealizowalt pożyczkę w ChwlJ spadku pa- 
p.cińw na rynku zagranicznym, a przez to narazili 
miasto na ogtomne > traty.

Szczegółowo odpiera zarzuty, zawarte w 
oświadczeniu radnego D-zbrynina, radny nakjski— 
Członek zarządu A. KobeC.

W yłożywszy faistoryę wszelkich pertraktacyi 
z rozmaitemi osobami i f.rosami w sprawie otrzy­
mania pożyczki, mówca wzkain e na rozgrywające 
się podówczas wypadki i opierając się ra  biulety­
nach Cen roi mai tych papierów stwierdza, że doko­
nanie w Londynie sprredaży oblgacyi po Cenie 
90,5 rb. za 100 rb. nie może być uznane a nieko­
rzystne.

Następnie udziela wyj'aśnień prezydent aulasta 
p. H. Djakow, który, potwierdzając oświadczenia 
p. A . Kobea, dodaje, żo dostać Się na rynek angiel­
ski nie jest rzeczą łrtwą, a Kijów, który v k  itsim 
Czasie będzie potrzebował zrealizawsc jeszcze jeaną 
pożyczkę i to nie uałą, bo az 25-milionową na wy­
kup tramwajów, ma już obecnie nrogę c iw s rą  i lep­
sze v atunki uzyska 'od kaoitaiistów angielskich.

Podczas wyj^śninń Kobea i Djakowa Dsbry- 
nin, pomimo protestów innych radnych, ustawicznie 
wtrącał swe uwagi i komeatsrze'

Pc wyczerpaniu kwestyi radny Brzozowskij, 
uzrrjąc wyjaśnienia b. delegatów za słuszne i w y ­
starczające, zaproponował, aby rada miejska jeszcze 
rcz wyraziła podziękowanie swym pełnomocnikom 
za owocną i pożyteczną dla miasta praCę. Na pro- 
pozycyę radnego Brzozowskiego rada odpowiedzia­
ła długotrwałemi ckłasknmi, poCzem posiedzenie 
zamknięto.

Doroczii8 zgromadzenia kijowskiego 
ziemstwa gubernialnego.

(Drugi dzień obrad).

Pomimo prośby przewodniczącego p, Beza- 
ka, aby naw iano r-ę na obrady punktualnie, 
radni schod_4 się bez zbytniego pośpiechy. W re­
szcie nkrlo godz. 3-ej zebr.1 > się około 70 o- 
sdb, co dało możność przewodniczące*! u zagaić 
posiedzenie.

Na wniosek p. Beztka uczczono przez po- 
wstarie pamięć zmarłego onegdaj radnego z em- 
stwa gubemlsilnego z powiiitu berdyczowskiego 
d-ra Józefa Gsrlińslriego

Na porządku dziennym— dalszy ciąg pre­
liminarza wydatków na cś  wiatę ludową.

Przawod-Uczący wygłasza po kolei po­
szczególne pozycye, jeden z członków zarządu 
w kilku siowach daje v*yj«śnienie, prezes od­
powiedniej komisyi i prezes kotziayi finansowej 
również w kilku słowach wyluszcza opinię swej 
comisyi, zgromadzenie zaś w większości w y­

padków w skupieniu i cichości aprobuje wszy­
stko. W  len sposób obrady odbywają się szyb­
ko. składnie i rzeczowo, bez zbytecznych uchy- 
iań się od przedauotu, które byłyby jedynie 
stratą ctssu, tak drogiego dla ncsrych działaczy 
-iems.Kich,

Charakterystyczną cechę obrad kijowskie­
go zgromadzenia ziems Lego stanowi również 
wstrzymywanie się zazwyczaj od wszelkiej dy­
skusji rzeczowej w sprawach pierwszorzędnej 
wag-, wymagających głębszego zastanowienia i 
gruntownej znajomości przed'Biotu- Tego ro-
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d i.ju  wnioski, s*jm tgające częstokroć bardzo 
z łącznych nakładów, uchwalane są przew iżiie  
nijsźybcirj, gdyż pp. rtdui wyrażają wówczas 
swą zgodę i ufucśs w m e 'Ł y ln o ć i zarządu po 
prostu siedzeniem r a  swcicn miejscach Za  to
gdy się Łral. j-ikiS pnzycyz ic o  — 2oo*tublowr, 
której ktokolwiek z obecnych ma c< ś do zarzu 
cenią, niezwłocznie do głosu zapisuje się mów* 
ców niezliczona liczba, powstają gorące deba­
ty, losy wniosku w ,żą sier w tę lub ową stro­
nę i rezultatu głosowśaia w takich wypad 
kach zupełnie przewidzieć nie można.

Poza tem kijowskie zgromadzenie guoer 
uialne posiada kilku oponentów z zasady W y 
stępują oe 1 crprandz dość rzadko, lecz wystą 
pi< rua te cecnuje zawsze barozo głębokie i sze­
rokie ujmowanie iw ctiy i, tak szerokie, iż wnio­
ski ich nie znajdują miejsca w nkromnych ram­
kach, -skreślonych zgromadzeniu ustawą ziem­
ską, a tern samem nie oodhgają nigdy głoso­
waniu.

Powracając do wczorniszych obrad z ko­
nieczności musimy ograniczyć się do przytocze­
nia szeregu suchych cyfr, ponieważ zostały one 
przyjęte niemal bez dyskusyi ze zwykłą nasze­
mu zgromadzaniu sprawnością. Tak więc asy' 
guowano 12,771 rb. na utrzymanie oddziałów 
rzemit ślniczych przy szkołach ziemskich, 20,217 
rubli —  na utrzymanie szkoty rolniczej w Me- 
cberzyncach (7,000 rb. z tej sumy a ngncwał 
departament rolnictwa), 20,000 rb — na utrzy­
manie bobryckiej szkoły ogrodniczej, 4,300 rb.—  
na utrzymanie warsztatów koszykarskich 
Rzyszczowie 5 600 rb. ■—  na warsztaty garn­
carskie w Dy bacach i t. d.

W  dalszym ciągu postanowiono ud ielić 
zapomóg: rołudniowo rosyjskiemu Towarzystwu 
pszrzd irikiemu na utrzymanie szkoły pszcze­
larskiej w Bojarce —  3,500 Tb, kijowskiemu 
ziemstwu powiatowemu n* urządzenie i uir*j 
manie oddiiaiu ogrodi iczego w mirockit-j azku 
le r Ini-zej —  805 r b , ziemstwu powiatu ka­
niowskiego na założenie warsztatów tkackich—* 
35150 r b ; rprócz tego warunkowo przyznano 
zapomogę dla miasta Kijowa w - umie 10,000 rb 
na założenie projektowanej szkoły ogrodniczej.

Sew in ar u l u  imien.aUtzynsk.dgo przyzna 
no zapomogę w sumie 3,000 rb, 01 az 5.40010 
na stypendya dla 30 uczenie. Na zapowog 
dla nauczycieli i nauczycielek izkół ziem-kicl 
wysyłanych na kursy wakacyjne asygnowan- 
4 800 rb., pod warunkiem jednak, aby pienią 
dsc te wydatkowano zgodnie z ich przeznacze­
niem, ponieważ wyszło na jaw, iż niektórzy 
nauczyciele pomimo otrzymania zapomóg nie 
myśleli nawet wyjeźdź*ć na kursy.

Na stypendy* asygrowono ogółem 28,770 
rubli; kijowskie Towarzystwo popierania wy 
kształcenia elementarnego otrzymało 1,200 rb. 
Wreszcie na budowę 12 szkół rzemieślniczych 
w celu upamiętnienia 300 ej rocznicy panowa­
nia dynaityi Romanowow asrgno^ sao 30 tya 
rubb', zgoaa.e z uchwałą komityi finansowej, 
która włączony przez rarząd do prelim insra 
kredyt w sum e 60 tyś rb. zreduWr»wałr\ 00 pw 
łowy. Postanowiono przy tem prosić pcjłów  dc 
Dumy Państwowej ud guberni i kijowskiej o po 
parcie starań ziemstwa V  kwestyi udziclenń 
pożyczki bezprocentowej w sumie 300 tys. t i  
na nudowę wupomnianycu szkół, ^ay oCnośut 
projekt prawa wpłynie do Dumy Państwowej 
Ogólna suma ryd atkow  zieiuatwa na szkol 
nictwo ludowe w r. 1 9 1 4  nie przekriczi 
300 tys. rb.

Rozpatrywanie preliminarza wydatków nr 
dobroczynność publiczną cdbywisło się mniei 
więcej w tem samem tempie. Na utrzymani- 
przytułku kiryłowrfc ego aoyjrnowano 55 290 rb 
na utrzymrnie przytułku w Herma nówce — 
4,290 r b , na ntrzymame sali sierot w Kija 
w i-— 32.000 rb , na utrzymanie .żłohkt* dl* 
niemowląt —  20 500 rb., szpitala przy nim —  
n .20 0 r b , na utrzymanie przytułku dla pod 
rzutków w starszym wieku—  32,000 rb., na u* 
trzymanie kolonii poprawczej dla nieletnich — 
12900 rb oraz na budowę gmacau k ijo w ite j 
koloni. wycLiowawcz-j dla dziewcząt— 20,000 rb

W  dalszym ciągu bez dj sk isyi uchwalone 
zapomogę w sumie 1,400 rb kijowskiej szkolt 
dla ociemniałych. Na wniosek radnego Gi.ygo 
rowicza-barskiego zapomogę dla kijowskiego 
kura to. y  u l . nad ochronkami podniesiono z 1,50* 
do 3,000 rb. Następna pozjeya— 500 rb. dl* 
Towarzystwa opieki nad dziećmi klssy robotni 
czej okazuje się skreślona przez ko misy e lekar 
ską co wywołuje ogromne oburzenie ze strony 
p. J Kis* akowskiego, który n'e może zrozu 
mi*ć powodów.

Prezes komisyi d-r W . Trytszel’ tłumaczy, 
i i  Towarzystwo opiekuje się dziećmi ludności 
mieWkiej. wobec czego ziematwo nie ma oba* 
wią iku przychodzenia mu z pomocą.

P. Moszkow zwracr uwagę, iż rozumując 
według recepty p, Klsuakowsnego, należałooy 
przyznać zapomogi wszystkim instytucjom i to­
warzystwom dobroczynnym, jakie istnieją w K i ­

jowie.
Zupełnie niespodziewanie przychodzi p. Ki- 

atakowanem u z pomocą prez; s komisyi flnan 
sdw ej W , D sm czenk', który z powagą oświad 
cza, iz skoro zgromH.zeuie podwoiło zapomogę 
poprzedniemu towarzystwu, to dlaczego i temu 
nie zsygoow ać zamiast 520— 1,000 rb ?

W niojek ten zyskuje ogólne uznanie . 
większością głosów zestaje przyjęty

Towar-ystwu Pogotowi; ratu< kowego po­
mimo pntiśbćrw bar O fg s vjii Rutenbcrga i 
prol. Pawłowskiego, którzy żądali zwiększenia 
zapomogi, asygnowano 1,000 rb., taką samą 
sumę otrzymała kijowska szkołą dla głucLonie- 
mych oraz 1 300 rb. szkoU dla głuchoniemych 
w Malinie.

Kijowskiemu Towarzystwu cchrony ko- 
blet na w nksek pre f Pawłowskiego i P. Da- 
wydowa arygnowano zamiast 100 —  500 rb. 
W ówczas p Dcmczenao niezr. (ocznie zapropo­
nował asygnówsć świlaóikiej filii Towarzyst-ra 
przeciwsruźl cznego zamiast ir o  rb. —  i,oco  
r b , co tez jednomyślnie zoataio przyjęte

Jeden z suówców ptzeraiony nie 2 «y 
kią bciaością zgromadzenia ostrzega je przed 
smutnciai skutkami rozrzutności, grożąc, iż je 
i r li tak dalej pójdzie, złoży on wniosek o asy 
gnowabiu ioo,o.jo rb. ca  nabycie radu.

Ogólna suma wyaataów ziems^wa na do­
broczynność publiczną dosięgnie w r. 1914 —  
400 tya. rb

W  końcu posiedzenia przystąpiono do 
rozpatrywania preliminarza wydziału lekarskie­
go, asygnując: 423,300 rb. na utrzymanie szpi­
tala gubernialnego (Kirjłowskiego), 45,300 m .—  
na utrzymane umysłowo chcrycu w śzpitslu 
wim -ikim  10 500 r b — dla irc. nicy cftaWiczuej 
w Z  »iaogródce, 8,400 rb na utrzyman e k,mi­
ki aku3i.eryjaej wyi37vęb ^chskich kursów, 
19980— na utrzymanie b:uta sanitarno lekar- 
s«iego, 48,^21 na utrzyrt arie powiatowych le­
karzy sanitarni ch i ich pou.eeoiiów .

Na wniosek radnych z powiatu radomys-

kiego, pcstancwiopo ssygnować 2 750 rb na 
utrzymanie w tya, powiecie drugiego lekarza 
sanitarnego. W yrażono rówrueZ życzenie, aby 
w przyszłości pei^ye lekarzy sauitaruycb pod 
niesione zostały dc 3,000 rb.

W końcu asygnowano zapomogę w sumie 
i,co o  rb. dla smbuiatcryum kijowskiego Io w a- 
r-ystwa dobioczyrnośd, 2 000 rb. —  kijowskiej 
fid. Towarzystwa przcciwgruilicznego oraz 
39  33® rb. n« utrzymanie kijowskiej szkoły fel- 
czc* hko-akuszeryjnej.

Dzisiej tzc po. ‘ idzecie zgromadzenia guber- 
n.alnego rozpocznie się o godz. 2 ej po poi.

Drożyzna męsa i 
nasze rzdn!e

XII.

W  poprzednim artykule dotknęliśmy spra 
wy uposażenia pracowników rztźniowycb wo 
góle, i upośledzonego stsnow ska weterynarzy, 
.ako specyalistów —w szczególności.

T ej ostatniej kwestyi bynajmniej nie w y- 
zerpąhśmy. Je*t onu *byt ważna, a stanowi­

sko weterynarza na rzeźniach— zbyt odpowie­
dzialne, aby a*d nią, po tem -szynkiem , cośmy 
pisali, p-zejść do porząułu dziennego.

1 'raca weterynarzy w naszych rzeźniach 
miejskich, ogranicza się do nader pru bierna ty uZ' 

mych, bo powierzchownych oględcin mięsa. 1 
w.ęcty ją pieczęć, przyłożoną n a , mię de, do 
użytku zakwalif-kowanem.

Administracji rzeźniowej właśnie ty lio  
o tę pieczęć chodzi, bo pieczęć hyc mus>. Ad- 
DiniatrLcya rzeźni nie daje weterynarzowi la 
•oratoryjni, ani żadnej pomocy naukowej, bo 
iważn to wszystko' za zbyteczne. Pieczęć— u> 

grunt!
T o  też w eteryna* e rzeżniowi dokonywują 

oględzin jedynie Bna oko* i jedynie— dla oka 
spełniają swćj obowiązek. Ile, zi wdzięczajac 
temu systemowi kwalifikacyi, wychudzi ccdiien* 
ue z rztżai mięsa chorego— mogliby określić 
w przybliżeniu cî  sami we.eryrarze...

Choroby bydła, a szczególniej „kro ga  ń- 
my są w nsieaie nieraz tkk niewidoczne, że 
ylko mikroskop, lub inne zabiegi laboratoi yjne 
jaogą je wykryć. M.ęso chore w stopniu mniej* 
2yu>, lub; większym jest jako pokarn mezdro- 
»e, lub uzkodliwe, a naw et— wprest trujące

0 tem wiemy wszysey. A  jednak, zapadłszy na 
drowiu, doszukujemy się przyczyny, co też nam

noglo zaszkodzić Posądzamy o to nsjniewin 
uejsze nierrz jadło i o ile nie spożywaliśmy 
•ezpcśredaio przed chorobą grzybów, maryrat, 
lub ryby,— nie możemy deszukać się prz^czyoy. 
Zspcm ioam f bowiem n mięsię, kcóre właśnie
1 nas, w Kiiowie, spożyn amy częściej zapewne, 
ułbyśmy przypuszczali, w  sU rie ola żdroaiii 

szkodliwy/r. ' ';
Znaną trucizią jest jad rybi, tworzący 

*"ę w mięsie ryby. przy rozkładzie substancyi 
s.Rikowycs, włltu ce po jej zabiciu lub zaunię 
idu. Taką sarnę trucizną jest jad, który w  mię- 
i f  chorrpo bydlęcia już za życia się ti orzy, 
s po zabiciu sLutrcroie rozkładowi, często nie­
widzialnemu, sprzyją.

Takie właśnie ni - i c  rzeźnie na"ze wypu- 
izczają na rynek i t a k i e m  m i ę s e m  ad- 
a i n i s t r a c y a  r z e ź n i  t r u j e  m i e a z -  
t a ó c ó a  n a a z e g o  m ia s t a ! . . .

Nas pieczęć we.crynąrza-urzędnika nie za­
dawala.

Zdrowotność n ia  ta wymaga od wetery­
narza rzłźaiow ego.aprobaty naukowej. Welę* 
ynarze nf-źaioai powinni rozporządzać c«'ym 
rsenałem środków,*«pe m iających konsumentom 

nięsr proóult bezwzględnie zdro*y. Zarząd 
■uasta zbyt poważne zyski ciągnie z rzeźni,
■ by sobie misł lekceważyć zdrow e i życie se 
tk  tysięcy swych obywateli'

A — < zy wiele potrzeba?
Przyzwoite laboratc ryum, zwiększonr licz­

ba lepiej płatnych weterynarzy, a przedewszy* 
itk iem - em arcypreya wete-ynarza ..

W eterynarze rzeźniowi winni być niezn- 
h ż i i  od zarządu miasta, od .starszego*; po­
winni, jako speayaliści rozstrzygać sprawy swej 
ipecyalności kolegialnie, zbiorowo. Pówinni 
s ł u ż y ć  n . e  z a r z ą d o w i  m i a s t a ,  a—  
.bywatelom miasta. *

W eterynarze rzeżniowi powinni być ludź­
mi nauki, idącyirJ wraz z nią naprzód, a nie—  
itróżami pieczęc.

Wspominając o laboratorymch, rządach 
Kolegialnych, wogóle o organizacji, mającej na 
azględzie zdrowotność miasta,— wskazujemy na 

to na zasad>.e stosunków, panujących w in* 
aych miastach państwa, choćby naprz.— w Mo­
skwie. Nie jeden z naszych weterynarzy rzeź* 
liowych nie ma właściwie pojęcia, czego od 
tiego wymaga stanowisko, zajmowane na tak 
ważnym poaterunku publicznym... Nie jeden z 
iMzych weterynarzy rzeź nowych nie widział 
rzeźni wżerowych, bo zarząd miasta nie uważą 
za stosowne delegować od czasu do czrsu rwo- 
ich specyalistów do innych miast celem dopeł­
niania, lub odnawiania wiedzy weterynaryjnej. 
Konserwatywny zarząd naazego miasta boi się 
zapewne .rew olty naukowej*, jekaby niecnyb- 
aie wyn kta po takich ekskursyach wśi&d we* 
erynarzy rzeźn: owych.

Zarząd miasta zadowala się saroim .star­
szym* weterynarzem na rzeźaiach. którego je- 
d/rą pieczą i troską od lat 25 ciu jest zniewa­
lanie weterynarzy do jak najliczniejszego, a co 
zatem idzL— i najtańszego kładzenia pieczęci 
na mieiię.

Zarząd miasta prowadzi gospodarkę na 
i zrźniach systemem rabunkowym. Ciągnąc tak 
poważne zyski 7, przedsiębiorstwa kosztem 
przepracowania źle płatnych f snkeyon* ryjszów  
zarząd miasta codrie nie nsrsża setki tysięcy 
s sych odywateli na utratę zdrowia i życia!

Smutne to, ale— prawdziwe.
¥ / a - J t

a pośród nl&li ten, który bez ple my i Skazy— 
jak mlutem, jęły walić w przestwór te w y ­

razy:
— Ojczyzno, Polsko stok, żons 1 aoja druga, 
coaa twój honor, dziewictwo, skarb twój wziął

od Bwga,
jsk bolesna 1 ciężka wypadła na** próba, 
ajCryzn , Polsko moja, ź*no mnjn luba! 
sićzęk oręża nam dzwend i bitewne pleśnie, 
pokój marzył się jena, okłasaując we śnie, 
olbrzymiejąc wyrosły cl. i cfiziue sioty, 
a szloih matek i sierot rozpierał nlebioiy. 
W cw ał pędziły rumaki... „(eZus, Marys*l —

batło,
gdy, jak poryk piorunu, tysiąc pier*l wrzasła 
zlegał w  boju pokotem wróg, płacąC sowicie, 
zk każde, co je v yd-rł teblc, młode :yde. 
Piach pustyni, gór złomy, głaz elwj Ch piramid 
skropił roSs czerwoi ą krwi pc.skirj .ksamii, 
s Choć wlokły się wszędy chmury, nieszczęść

rfońce,
unrirraFśiay, patrząc w lic? twego słońce 
i wlerząć, iż śmierć k u d a  irMurtaychwstaiye

' 5 rb li :s,
jak Chrystus, ksnający na rstmwnaćb krzyża. 
At  nareszcie przed wl.jłdem, P^-skc, c y  pa

SuiętlSZ,
mnie także w obćcj rzeer, wyztaeryłaś cmeii

tarz,
gdym twój hsnor, dziewictwo, skarb, com

wziął cd Boga
jrtun tylko zwróciłem...

Tu F.litera sroga 
jęła piętrzyć sw t wodv i bulgotać wściekle, 
iż, zda Się, nie po ziemi płynęła, lecz w  piekle, 
a brzegi, zwarte w jrdno, wraz z nu, klęły

Chwilę,
kiedy cyCerz bez skazy zległ w  obcej mogilei..,
1 drugo orgia szatu midtsłs tClsterą, 
że taką dolę polskim dała bohaterom,
aż Bdy pknue jej gniewy skradła dal echowa, 
znowu ciszę przedarły, jak grom, takie sława:
— Wodzu, cos nrrodowl dał całego siebie, 
spójrz w  tych, który-ć w  ostatniej „łuźyli po­

trzebie,
jaho dawniej, ' rew żywa rozdyma d i s  żyły, 
albowiem zgonu polskie nfc znają mogiły.
2  radością i rozkouzą słodką, niepojętą,
po siedem kroć witając śmie ć, j*k hoStyę

w  święta,
ino w  pójdziemy za tobą bez sksr^i 1 bólu, 
w jdzu polski, ostatni, bez koreny Królu!
Tam, gdzie wnuk proćhy dziadnw sercem

wcU ż Cielesni, 
prowadź, bowiem zwycięstwa czekają i pie­

śni!...
Tak huczały bojjwe rycerskie szeregi 
zaludniając, jak ongi przed stu laty, brzegi, 
rozwierały się burki, Chwiały pióropusze, 
zafurCuały proporce .. ,

W  ózijdej ^awierus-e 
Elttera, jak wąż ranny, clbąie kuręząC zwoje 
wszystek z siebie dobyła bant i niepokoje, 
plując kłębem pis u srebrnych na mokre w y­

brzeże,
gdzie półkolem wojennie zwarli się rycerze, 
a ien, Co swej ojczyźnie, Foisce. tak był luby 
Stał w  śroaku, jak Sakrament, na ołtatzu

Chluby...
I czekając na wodza akii,lenie i hasło,
„jezus, A. irya^f znienacki /sląć piersi wrzasio, 
zadzwoniły podkowy, sa.ęCzało błonic, 
i Szyk zbrojny, jak Strzała, rwał ku v»,ichodulej

stronie,
gdzie skreś mgłę p«brzcsk słońca złocił fir-

toi«mcnty,
w oprawę Chmur, jak >perła, w'c -aruą konchę,

wklęiy,
a echo niosło zdała okrzyk, jak grom groitn;
—  Nie oddamy chnrągnl nigdy 1 nikomu 
Tak wołał, wiodąc woje, sycę— nad rycerze 
porzucają C nazawaze Elstery wybrzeże,
i bv wrócić Cześć Polsce i bonor bez zmazy 
przycwaiowa', tę nip-* ,c swej z.eml . wyrazy,.,

I grał tm wtór radosny od domu do domu:
—  Nie oddamy chorągwi nigdy 1 nikomu'.

Polskie ogniska rodzinne gasną. Rodtice 
noerynsją chadzać luzem, albo się mordują... 
Dziatwa, chcąc mieć .dom* musi zezoWYć mo­
ralnie, bo albo ojciec, albo matka, gdzie są —  
niewiadomo: —  .szukają sobie* szczęścia ..

Więc dziatwa —  także luzem...
A  przecie ognisko rodzinne to jedyne 

miejsce, pozostające pod bezpośrednią i abso­
lutną nas ą władzą.

Tylko .dom* u c z y  dziecko, że ma być 
silnym, uczuwym, rozumnym i ze szczerą bez­
względnością krajowi i narodowi swemu odda­
nym o b y w a t e l e m . . .

Tclko .dom* u r a b i a  dziecko na sil- 
hrgo uczciwego, rozumnego, kraj i naród po­
nad wszystko pizenoszącego o b y w a t e l a .

T dla tego domy polskie nie mogą być 
przvnylkieu osobistych zachc:anek każdego 
7. rodziców, bo tworzą one szeteg kuźnic przed 
narodem odpowiedzialnych, które wspólną pra­
cą wykuwają —  a l b o  n a s z ą  p r z y a z ł ą  
s i l ę ,  a l b o  n a s z ą  o s t a t e c z n ą  z g u b ę .

Czarny Jegomość.

życie weterynarz Michał G. Pogotowie odratowało 
desperata.

—  NIEOSTROŻNA JAZDA. Na ul. Lwów. 
sl 'ej ia^ąey własnym powozem kapitan Mostjrka 
n&jecntł na stróża LukcmśKiego, który odniósł po- 
Luczcni* i p^Raleczenia. Poszwankow memu udzie­
lono pomocy lekarskiej.

—  Z A  NIEOCZYSZCZANIE CHODNIKÓW 
pulićya cyrkułu tukjanowieckiegp pociągnęła do 
odpowiedzialności w iaścldelł dimń <t N* 53, 73 i 
75 przy ul Ilwowskiej.

—  ,JASKINIA G R Y“. W łaściciel Mleczarni 
w aomti ,n 8a przy Zaułku KreśzCzatyCkim zule- 
klaro -a ł ysllcyi o grabieży, jaklei się Stał ofitrą. 
Docnodzenić .żymszało, iż w pukuju aa mleCacrulą 
Sysrem^tyCznie u pr a wian;, była w karty, w  kić 
rej brali udział znani szulerzy GaCzklewidz, Ehren­
berg i inul. Onegdaj pouCzas gry wynikła u. tle 
niepbrszumien karciunych bójka pomiędzy szulera- 
m . a właściciel cncąc ukryć właściwą przyczynę 
zajści t zadeklamował policyi, iż sbteni w m leczar­
ni goście usiłowali go ograbić.

Biuletyn klfowsklaj stacyi ineteorologlcztit]
Dnia 13 (26) grudnia 1913 r.
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Htmlpsz Kwî ibwski.

Ostatnia noc
Etsterą.

Wicher zawył... Noc zwarła Czarne, jak grób,
brzegi,

rorTenionej Elitery gniewne -wsreją Ciemnie, 
jakaś wielka objua spełni się tajemnie, 
z kłębów a»gły wypływają ryćeriów  s-eregl,

Fałszerstwo tesłrmentu . ks. Ogińskiego, 
hr. Ron.'kier, ordynat Bispirg, wreszcie afera 
Długosz— StapińskJ, rczygnacy i posła Jawor­
skiego e x  1 e przekupstw wyborczych, sprze* 
dawczykostwo, do rozpasanfa dochodzące, dc 
orowolne .zacierania polskich śladów*, hełdy 
poznańskie, jako .korna* odpowiedź na w y­
właszczenia z ziemi i jęry» a ..

Czy nie za dużo tych... zdirzcń?... Czy 
nae jest to ponad nasze s iły? ..

Na takich de Laspycb, Ronikierów, B V  
piugńnr. i na innych .bohaterów , i ktirczycleli 
własności narodowej, r a  tykieb Taczanowskich
0 .a r  ich trójzaborcwych satelitów —  czy nas 
stać?,..

C iy  nie je-t.eśmy n* takie afery, zbrodnie 
Lultajatwa —  za ubodzy?

I c iy  ta lit aa nawała brudów uie jest 
symptomatem czegoś, co wzbudza nie tylko 
okrzyk zgrozy, U rz i —  przerażenia? ,.

N-e mówmy: —  ccś się popsuło...
Nie prawda!..
Nie popsuło się, a —  coś aię psuje, coś 

gnije .. z godziny na godzinę, z dnia na dzteń, 
jak gdyby systematycznie i riate.

To gorsze .
I w tem leży —  okropność.
W  chwili najgwałtowniejszych zakusów 

EKstei minacyjnycb, ścigających nas x z*mjrttrz; 
w thwui najostrzejszej fazy ipraw: żydowskiej, 
litewskiej i rusińtkiej; w chwJJ, gdy najltpsze 
jednostki całą durzę i. samych siebie budowrniu 
■i obronie oddają, a lud do świadomego obywa 
-telstwa d iły  i cieszy ona nadzieją, że do god­
ności narodu zwi.rti *0 i rzepki * o wkrótce 
dorośnie... W  i?Lich właśnie chwilach, do ra 
towania się może już ostatnich, poczynają u nas 
bryzgać ropą i parować zarazą jakieś wrzody 
podskórne, które najsilniejszy organizm w nie- 
uleczslaem cbeilactwic pogrążyć są w stanie.

Zapomnijmy na razie o de Lassych
1 Bispingach.

Na kolei M elźyński...
A  sprawa ta .familijna* u śród innych 

niepoślednich może najznaczniejsza.

K a l« R d s i ,  i y k  h i t ł o p y o n i f ,

26  g e m fa la . « a t ,

PoSi.il 1587. Zygmunt III na króla Polski 
Krakowie koronowany.

— z T-w a rzymsko-katolicki sgo szpitala 
W Kijowie* Zarząd T  wa wyrsża za naszem 
pośrednictwem wdzięczność p, W acławowi Ja­
cobsonowi za oliarowaue książki w celu zapo­
czątkowania przyszłej czytelni r  nowobudują- 
cym się szpitala.

—  Kiermasz* Wzrastająca w Kijowie nę* 
dza, spowodowana eiężkiem przesileniem fiian- 
s w en , oraz napływem ludzi szukających za­
robku, wymaga przypomnienia, że obowiązidem 
usszym jert przychodzić z pomocą instyfucyom, 
które nędzy tei starają się zaradzić i zepobieiz. 
D jroczt^  .Kiermasz* urządzany w cz-isie kon­
traktowym przez T-w o Dobroczynności w edu 
acbraiiia funduszu na ogrzanie i odzianie zzieb- 
n jtyeb, nakarmienie głodnych, przytuli *.!j bez­
domnych, umoralnieme zaniedbanych, kształce­
nie ubożą rych I na tyle, tyle ■-lachetnych ce­
lów, związanych z filsutropią daje pole do w y­
wiązania się z tego obowiązku. Każdv może 
znaleźć ujście dla swej ofiarności bo wszystko 
z serdeczną wdzięcznością będzie przyjęte. K a­
sa więc oczekuje zasiłków pieniężnych, bufet 
produktów gastronomicznych, a wazyflthie inne 
kioąki stosownie do .swego przeznaczenia tfuur 
w naturze

Zanim Komitet kiermaszowy rozeszle we­
zwanie do składania ofiar —  kiermasz, x które­
go dochód stanowi podwalinę całorocznych 
wydatków na potrzeby nieszczęśliwych —  głod­
nych i bezdomnych, powinien już doznać naj­
żywszego i najserdeczniej łzegct poparcia.

—  Z K c łi  Kobiet Polek* V  niedzielę 
(5  grurtaia sekeya pedagogiczni Koła c.gani- 
zuje wycieczkę do muzeum instytutu handlowe­
go  Punkt zborny w mieszkaniu przewodniczącej 
sekcji p. Z, Żukiewirzowej o guds. n i  pół 
rano.

—  Ecba nadużyć w  towarzystwie spo- 
tyWCZbin* Ze źródła dobrze poinformowanego 
detriadujemy się, że naczelnik kolei Poł,-Za­
chodniej W. Szmit nie jest zadowolony z re­
zultatów rew izji spraw towarzystwa Spożyw­
czego pracowników kolei Poł -Zachodniej, doko> 
nanej z jegt polecenia przez J. C-iżniarow a 
do wspdiki z niektórymi czionkami zarząau to- 
w krzynw i;

Rezultatem tej rewfcyi, jak wiadomo, by­
ło stwierdzenie ftcznycb sprzeniewierzeń, popeł­
nionych przez b; członków moskiewskiego gieł 
doweg * artelu handlowego. Spsteniea ierzema 
te, wed'ug danych samego p. Chiżniakowa, 
przekraczają sumę 40,000 rubli, lecz na pod­
stawie bardziej wyczerpujących ic for macy \ za­
ciągniętych przez grono pełnomocników towa­
rzystwa można sadzić, iż suma sprzeniewierzo­
nych pieniędzy jest znacz uie większa.

Norra rerizy a  apraw towarzystwa odbę­
dzie się jsk słyszeliśmy w połowie stycznia 
1914 roku.

—  Ogród kupiecki Prezes resursy ku
pieckit j p. S kogilow cew , który, jak w<adomo 
mocno zainteresował się sprawą urządzrcia i
podniesienia ogrodu Kupieck:ego, zaprosił dzi­
ałaj do siebie prezydenta miasta, c*łohjn|>W za­
rządu miejskiego, przedstawicieli m i.sU  w ra­
dzie rs su racy kupieckiej oraz wszpstkfch człon­
ków rady w celu porozumienia się co do urzą­
dzenia ogrodu, budowy hali koncertowej, tea­
tru i t. d

W edług pogłosek, norsda dziw:"?jsza bę­
dzie miała ogromne znaczenie dla dalszej przy­
szłości ogrodu Kupieckiego.

—  Komisy? zlamsWo. D Jś o godz, 10-ej 
rano w gub. zarządzie ~ emaki m odbędzie się 
wspólne posiedzenie komisyi ziemskich finanso- 
«1 j i drogowej. O godz 2 ej popol. w  Domu 
szlacheckim wyznaczone zostało trzecie pi sie­
dzenie dorocznego zgromadzenia gubcrnialnego

—  ST A R E  PORACHUNKI. Oiegdaj w nofy 
bb rogu Laboiatornej i Buijouikiej stróż nnCny 2o- 
łotarcwicz anotŁał nlcjsk.ego Szelest*, btór;» v, swti 
in* czasie z* zranienie Załotsrewicz* był skażany 
naw iezienie. U jm  "Szy sarrpo .wr.c^a* Szeloat 
rzucił lię  na niego. Z. był pijany— wyjął rewolwer 
j  trzy razy strzelił do nap**tji*a, nie wyrząd**jąć 
MU jednak żadnej Sakody. Odgło:. strzałów ściągnął 
(jolicrę, która krts zajściu poiozyła.

— -  Z A  NIEPRZESTRZEGANIE PRZEPISÓ W, 
regulujących jazaę Ssrraćrodawą po mlesc.e, po- 
lic.y* pociąguet* do odpowiedzialności szoferów sz 
mocbodow sntfi c ,̂ 109, 112, 203, a*o, -18, 287, 315 
i 327, tudzież *zct'era cyUIonetki N. 182.

— AR ESZTO W AN IE ŻY D Ó W  W  śkłid de 
papieru r *  1 fi-» 4  „Czernuoha- przy EreSrczatyku 
policya areJztowaJa 2 subjektów żyaów, nie mają­
cych prawa zamieszkiwania w  Kijowie.

—  ZAM ACH  SAMOBÓJCZY. W  domn Nr 70 
przy ul. Fuuduklejowskfej usiłował odebrrć sobie

Ogóiuy ntAa yuąwly w Rogy] (jro p rji
n r- 31. ja  podaławt& teltgrąm a giówus^u

> kser w sfor jam  f h r c s m i o l

Opady notnwauc w Ceulrum, ns-watihadzfc i 
młejscaaai w  pezostałych rejonach. Temperatura 
niższa normalnej w części północnej 1 zachjd- 
isfej Fusy], wyższa od normalnej w  pozostałych re­
jo, ach

Pogoda przewidywał 1, na dz. 14 grudni*: 
Silne mrozy w  F,n'anJyl, na północnym wajhudżie 
i w  dorzeczach W o łg i  I K u r  i, zimniej w  dorze­
czach doln^ o biegu Dniepru, Danu 1 Oki; ‘empe- 
ratura zbliżona d » zera na skrajnym południowy w 
zachodzie, cieplej na połua iiov.ym" wschodzie, na 
zacł«dzie i W guberniach nadbaltycucn. Opady 
mcżii'.?e w tałej llosyi.

W Kijowie —  temperatura -mierna, możli­
wy śnieg.

W edług wiadomości, otrzymanych w za* 
rządzie kolei Połudriowo-Zacfaodcich tempera­
tura powietrza w reionie pomienionych kolei 
aleco ś'ę obniżył*. Wczoraj o godz 7 z rasa 
aa st. Bendcry notowano 3 stopnic wyżej ze­
ra, na st. W ai-Trajaua +  2; na st. Gnita i 
Sarpy +  1; na st. Fówne, Radziwiłłów, Pert- 
jrał, Pybnica, Bielec —  o.

Tcmpei-aturę poniżej o notowano na na- 
ztępiijącycb siacj a c l: Birzuła, S  ,epę >wka, K  - 
wcrce, Korojicń —  1; na st Berdyczów, Zwi- 
nogródka, Oknica, Biala-Cerkiew i Bobrinskaja 
—  2, na st. Krzyże poi, Wapniarka, K orstyn , 
Kowel, Lipowiec, N.cmiercze —  3; na st. Cbrya 
styaówka i Kors_ń — - 4. Kierunek wiatru zmie­
niał Si<; z południowo zachodniego na pólnoe- 
no-zachoum. Maksimum barometryczne noto­
wano w Rybuicy (762/ i minimum w  Kiwer- 
cacb (728). ia ie g i spadły tylko w Równem i 
Koro; temu. Z  O  Jeny donoszą, iż atan mon a 
jest burzliwy.

t tatra i Mszyki.
Teatr Polslti w  . Ogniwie*.

Dziś Teatr Polski wystawia pełna niefra­
sobliwego szczeropolskiego humoru komedyę J. 
Blizińskiego .F an  Damazy*.

Możemy przewidywać, że jeden z najlep­
szych utworów prawdziwie utaleatowanego na­
szego komedyopium*, z wiekkim rozmachem i 
nieporpolitą spostrzegawczością malującego ob- 
raTy życia szlacheckiego— ściągnie do Ogniwa 
Tczny zastęp publiczności.

Drużyna nasza artystycz la dołożyła wszel­
kich starań, by odtworzenie .Pana Damizego* 
wyDadło jakn^jlepiej.

Obsadę twor-a pp. Biskupska, Ordęłan- 
ka, Orzecka, Sachnor ska, orar pp. Buszyńaki, 
Daczyńiki, Lechowski, Nawrocki, Ryrhłowsbi 

Wronek 1.

Dzięki zapoł iedzianym występom gościn 
myt* wybitnego artyaty warszawskiego p. Jó-e ■ 
i*  Śliwickiego, Kijów jędzie „i*J możność po* 
znać kilka najcelniejszych utworów dramatycz­
nych literatury ojczystej i obcej.

Pod osobistem kierownictwem p. Śliwic- 
Liego odbywają oię codziennie próby ze wszy 
stkich sztuk, jakie pocczas pobytu jego wysta­
wione bę^ą.

Na pierwszy swój występ w niedzielę dn. 
15 b. m p Sliwichi w yb n ł jedną z najświet­
niejszych Swych kreacyi— izistrra Henryaa w 
przepięknej baśni dramatycznej G. Ilauptmtna, 
p. t. .D zw on zatopiony*.

We wtorek znakomito arrysta ukaże się 
w .N owej D.*janirze* Juliusza Słowackiego. 
Foza.em z uuziaiem Józefa Śliwickiego wysta­
wione bedą: .Jeniec N upokora* St. Kozłow­
skiego .Dożywocie* hr. Fredry, orar .Hamlet* 
Szekspira.

W ystępy gościnne p. Śliwickiego obudzi­
ły wielkie zainteresowanie paw et publiczuofći 
roayjskiei, żywiej inreżesującej tię  prawdziwą 
sztuką dramatyczną. Sprzedaż biletów już E ę 
rozpoczęta.

F.prawa polityczna.
W kijów,, ki j izbie rąća^ei icrnoznaw iro  

wćzorsl z udziałem 51 tenstaw .cieli stanów sprawę 
n i e j a k i e j  M Mlchelsówny, oskarżone] z are. zoa 
now. kod. karnego (• przynależność do orgaBUae-fi 
soćyal-demokrpłyCJnej i iriechowyw^nie nielegai 
nych wydawnictw).

Sprawa pi teciwko p. M. -wtoczona zastała 
jetzCzc w r. 1906, gdy znajdowała Sie 01 za gra­
nicą.

Fu ukończeniu uniwersytetu i uzyakaeiu dy- 
momu Izkarskiega V. pnwróciła do Ro-yt i dobra- 
wolnie oddała się w r^ce żandarnaetyt.

Rozprawy toczyły się przy drzwiach zamknię­
tych.

B.ouił oskarżonej adwokat przysięgły I. 
SLłowski.

Izba skszata p. MiChelsównę n i 4 mietl.-Ce
fortecy.

O szpiegostwo.
Wczoraj kijowska izba rąiow a z udziałem 

przedstawicieli sti.uów rozpoznawała sprawę A b ru -
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m l  Ofmani, oskarżonego o szpiegostwo na rzecz 
ościennego mocarstwa

Rozprawy toczyły się przy drzwiach um knię
tych.

Bronił oskarżonego adwokat przysięgły S. 
Rat ner.

Izba skazała (Katana na 4 miesiące fortecy 

Ofiary auiacyi
Przed ławą o«-zysległych w  IV wydziale ki 

jow sk’ego sądu okręgowego stanęli wczoraj aw i, 
sportsmeti W. Ł. i J. P , ostarżeni o sfałszowanie 
ćzzku na óonoo rb i usiłowanie podjęcia tej suaey 
z kijowskiej ftiii Rosyjskiego banku ata handlu ze 
w rętrzreg „Kombinacya11 jednak się me udała i 
obaj m łid zu ćcy znaleźli się aa ławie podsądnych.

Obaj oskarżeni przyznali się do winy, tłóaia 
cząc 1 *ój pos,ępek.wielkM» zamiłowaniem .Li spor­
tu. Joth Czego, kióry, jag wiadaMo, wymaga znacz 
nyCh wydaikdw na kupno aparatów, leczenie się w 
r » ie  upndku 1 t. p.

Bronił oskarżonych ad w. przy». W. Matusie­
wicz.

Sąd przysięgłych uni-wLnił obu lekkomyśl­
nych miłuśuików lotnictwa.

O F I A R Y .

W  AamlnltiraCyl .Dziennika Kijowskiego* 
złożyli:

No T o  j t  O o b i  Zamiats wizyt i po wini zo 
» i6  świątecznych 1 noworocznych: pp. Malwina 
Fdlpowska 1 rb — K aii»iorzo«w « Witkowscy 2 rb.— 
iozef Kwarkowski 1 ib. — Helena i Jaa Smólscy 
2 rb.

n a  s z p i t a l  r z .- k a t*  SI K ijo w ie i pp. Marya
r<otn’cka (pamięci W ładysława Płct lickiegu) 5 rb.— 
D-r Igraćy SortlaeK (zamiast kwiatów na trumnę 
ś p d ra Józefa Ga llńikiego) i -  rb —  Kornelia 
I Ferdrm-nd jłhim ow sey 3 rb — A i M. Lechno- 
Waaiu ńtcy (x*miast wieńca na tiumnę ś. p. d r a  
Józefa Garlm-'kiego 25 rL>

M i choinkę p rz y  Kole Kobieti 
po. Wła lećzek Sm Siaki 1 ,b  —  Romana i Ignacy 
Sochaccy r rp

Na M h o lo rz  li s z y .k s k ę s  pp. Włade 
Czea Smólrki 1 rb. — Kupiec -S Dopter 25 rb.

Na s ta d n y c h  w G**łioyii pa. Władeczek 
Smólskt 1 b. -  Anna Rzewuska 1 rb. — Korneiia 
i Kerdyaind Jabimowsfiy 3 rb.

kra n a jb iedniejszych  do uznani*  Tom  
r obz 1 Zamiast wizyt i pi'vin.zowan świątecznych 
i noworoCrnycn: pp K. Hatkie wieżowa 2 rb. — 
Kornelia i r erdynand J hłmt, cy jt. rb.

Na choinkę r r z y  Toss. D ó b r. Zamiast 
wizyt i powinszować świątecznych i noworoćtnyćh: 
pp Romana i Ignacy śocnaccy 2 rb. — Wiktor 
Rzewmki 'i  rb.

Na w pisy s tk o ly  Żukiew lozow eji p. Ma- 
ryan Mo-gul c (tamiait wieńca na trumnę ś. p. 
d-ra Jórtfa Girlińskiego) 10 rb.

Na kościół i w .  M ikołaja w  K ijouie i 
P P .  Kornelia i Ferdvnand Jachtraowacy 3 r b — Sta- 
nisMwa Zabłocka (aamięci matki, Ol ołtarz Matki 
Boskiej) 5 >b. —  Leonarda Murcinezykowa (zana. 
powinszować świątecznych i noworocznych) 3 rb.

Ze sportu.
Nagrody dla lotnihó-o.

W  dniu 5 b. m. w B e-l;nl<- odbiło się rozda 
wanie nagród ofiarowanych pmez turato yum nie- 
mlet kiego rarodewego fjndus u ni* l.in  i ' . w fctfi- 
rzy  dokonali w ciągu L u  i jesieni r. b najdłuż­
szych lotów Nagrodę pierwszą w sumie i„o  tys, 
marek otrzymał znany lotnik aLaćki W it tor Stct i 
fler za przebycie bez lądovnma 2-'ój8 kim. D r u g ą  
nagrodę 60,003 m. lotnik Sshlegei u 1,506 ei 1 . 
trzecią 52,000 m — Ibelcn za 1371 k m., czwartą 
40 oofc w .— porucznik Kast jer 1 1,228 kim., piątą 
25000 m — Stiefratcr za 1.175 kim,, szóstą 15009 
10. —podporucznik G yer za 1,152 Mm, siódmą 
wreszcie 10,000 m.—Caspar za 1,115 kim.

Krów ka myśliwska
Kieda*, no vr Kubllciu na 1 udoi u u p. Kazi­

mierza Jairoacyćskfego w  za Strzelb, n i 3-dniowem 
Polowaniu, zabito: 3 rogsde, 236 z.-jęey, 75 bażan­
tów, 2 kuropatwy, 2 słonki, 1 lisa i 12 drapi. źników.

T -
l“U  lkpe.-S.oWlft.ftw i ofcóltenfl I 0

Choroba sułtan*.
Konstantynopol (AP). Urzędowo donoszą, 

i i  suit aa zachorował nu lekkie przezięb.eołe 
skutkiem czego nie był cbecay aa S ‘ lamii? u

Kstfeatrofr1.
Neapol (AP).— W  Torre-Annunzśat» z ped 

gruzów wydobyta 14 trupów i 5 rannych

Z Serbii.

3lł>łt>3rdd (AP). 2 osłtiy  otwarte posie- 
dzeuia skurczy* y. Rząd złożył nagły projekt 
p ra sa  o budżecie prt^izerycznym  na styczeń 
i luty 1914 r. w sumie 21,794,118 fraakó- 
oraz o uch w tleniu nadzwyczajnych kredytów 
na adiuinistracyc w n o s o zajętych dńelnicacb

BM ogród (AP). Została wzaowiona bez 
pośrednia komunikacya kolejowa pomiędzy Bia 
logrudrm a Salonikami

Wo* h tronowa
Tokio (AP). W  mowie Ircnowtj, wyglo 

sz n-j prJczas otwarcia pailsmentu, mikado 
wskazał na stosunki przyjacie^zie, łączące Ja 
ponię z imienni mocarstwami, na trwałość priy 
mierzą z Anglią i zacirśnienie p zyjsźn i z Cm 
a-.mi, do czego przyczynlo sic uznanie obe­
cnego ustroju państwowego w Cn.nach. Dalej 
cesarz oznajmił, i i  koronseya odbędzie «ie w 
1914 roku i ic  rozkazał ministrom, aby się za 
k ii uporządkowaniem kwestyi finansowych 
kraju.

Japonia a Meksyk.
! ttkiO (AP). Prasa opo»y yjna gani rząd 

za chłodne przyjęcie posła meksykańskiego, spo 
wodowane względami u i  Stany Zjednoczone 
Ameryki ółnocnej. \vuczorem działacze poli­
tyczni i społeczni zgotowali uroczyste spotkanie 
posłowi meksykańskiemu

Na budową kolei.
B ukareszt (AP). Senat wniórl projekt 

Pr-w - o "yasygrow an iu  kredytu w sumie 405 
milionów franków na koleje żelazne.

Projekt przymusowego w yw  łaszczenia.
BUKareszt (AP). W  parlamencie podczas 

rozważania projektu prawa o reformie agrarnej 
drogą przypi sowego wywłaszczenia, oprącowa- 
nego przez partyc, liberalną, konserwatyści zs- 
oroponowali wzamiań- ostatniego organizacyę 
kredytu włościańskiego, uznając możliwość za­
stopowania przymusuwego wywłaazcicnia tylko 
względem zlrni, należącej do właścicieli, którzy 
stale znajdują się poza granicami państwa

Znaczki pocztu* e
Petersburg (AP). G ówny zarząd poczt i 

telegra.ów ogłasza, ,t  juL.lćutzowe marki pocz­
towe, zgocnie z rozporządzeniem ministra spraw 
wewnętrznych, będą kursowały i po i - y m .tycz 
nia I9 I4 ! 1 termin ostatecznego wycofania tako 
wych eostame. ck rt i  ',bnf w specyalnym okol 
niku.

Z rady ministrów.

.M ureburg (AP). Rada ministrów uchwa­
liła ziożjć w DumiePaćstwowej projekty praw: 
1) o ocleniu zboża, greebu i bobu w Cesar­
stwie z wy,ątkiem Finlandyi, 2) o ocleniu zi- 
graniczoych produktów rolnych w Finlandyi-

Petmsburg (AP). Zgodnie z propozycyą 
ministra skarbu rada ministrów uchwaliła zło­
żyć w Dumie P*ńitwo#ej projeat prawa o 
ubezpiec uiu na wypadt-k choroby robotników 
i najemników w fabrycrnych i technicznych 
przedsiębiorstwach minister twa.

Odczyt Zamy*l iwsklego
Kurs* (AP). Poseł do Dumy Pańitwowej 

ZamysłowaLij wyałosił odczyt o zamordowaniu 
Juszciy iskiego Dochód z odczytu przeznaczo­
ny został na uwiecztnen.e p»mięci Juszczyń- 
skiego w mićjścu jego zgonu.

, Sprawa Pra solowa.
Jń P S law  (AP). Zakończone zostało bada

aie świadków.

adiutanta Grodckowa Pamięć zmarłego uczczo­
no przez powstanie.

Następnie Rada Pańatws przyjmuje w re- 
dakiyi Dumy Państwowej projekty prawa o 
porządku zastępowania powiatowych merazał- 
ków szlachty i prezydentów miast w posieoae 
□iach izby sądowej z udeisłrm przedstawicieli 
stanowych i a uporządkowaniu przemysłu pla­
tynowego

Bez dyakusyi zostaje przyjętych w r*dak-
cy. Dumy Państwowej 13 drobnych projektów
praw.

Projekty prawa —■ o zniesieniu pra­
wa właścicieli ziemsk.ch guberuii Kiólestwa
Polskiego da wynagrodzenia ' za utratę dócho 
dów z handlu trunkami z powodu wprowadze­
nia rządowej sprzedaży trunków i o w prowa­
dzeń.u pr.-epi ’ów o urządzeniu i utrzymaniu 
s ecl teltf aricznych— zostają przekazane komisyi. 

Następne puskdzenie dn 18 grudiia.

£ie(da Petersburska.

.Golds Rusi*.
Patrfshurfl (AP). Grapa posłów do Rady 

Państwa i Dum ; z udziałem wybitnych d-iała 
cay oofitycznych i społecznych, publicystów j 
profesorów ztkończyła prace m d  organizseya 

ielkiej gazety nacyonalislycznej .Goios Ru 
si*, która zacznie wychodzić z początkiem no 
wego roku.

Różne.
Konstantynopol (AP). Powrócił minister 

skarbu D fctw idbej.
Petersbur) (AP). O gł- szony został ukaz 

Najwyzazy o dokonaniu w dn. 18 grudnia bo 
wych wy boro w posła do Dumy Państwowej z 
gubernii ror< lezkicj na miejsce ustępującego 
duchownego Popowa.

( O d  A g M c y i  P e t e r s b u r a M e f J .

B a d a  ' " a i i & t w a .

Posiedzenie z dnia 13 grudnia-

Prezydent A  k i m o w, zagajając posiedze­
nie, ogłasza następujący telegram Najwyższy, 
otrzymany d. 5 Knidnia v  odpowiedzi na pc- 
w iiszc wania Najpoudańsze R*dy Psństaa: 
.Z  całego serca dziękuję Ra dz e  Państwa za 
złożone powinszowania Mikołaj*. Telegram 
wysłuchano w pozycyi stojącej.

daisiym ciągi, prezydent komunikuje 
o śmierci posła do <ady Państwa genęrala

Dnia 13 grudnia 19x3 r.

t ck łlc  termlnawe na L sadys 3 w . i*  f. *1. — ,—
Czeki za 10 t. tt. 95 45
na Beilin 3 ■- *a m  m. . -
Czeki za 100 mar.................  3654
na Paryż 3 m. za 100 f i  —

,  Czeki xa zoo fr 37-7°
>)/8konu ylełdawe • —. -
*•!, Państwowa runta garJa
$*{, Pażyćzka IjO; f. 103
///i Potyczka ryuS r. 1.5
♦V*0/* Pożyczka 1905 r. . 101
ło * Pożyczka 1900 r. . . *o*Mg
p'a’ 1. Pożyczka *ptr, r. . 98' '8 —qo
♦■/, Listy zait. Stlacb. Banku ół!' 1— 887/,
5>/i'/( Listy tast.Sziacn. Banku Ziem gc s/,
*'ta _  .  ■ • ■ 99y * - 99a7*
5%, Świadectwa wtastfiaaskie Łys a 8jsii
4lf«0/ .  .  . 0.9941,-91
!»',/ aw i. ,i« cu »a wioai ianskie 985Ii
4°/a Feżyczka prem. 1I64 f. . 530'/,

.  .  1866 1. . 404
50/, Obi. prem. SzlaCh. Banka 334
41/’/, Lwiy Zaśt. SzlaCh. Banku Zlesa 8? *
41/a°'ł Oblig. Petersb. M. Krea. T  a. 87l a
5* 1 Oblig. Kijewtk. M. Kred. T-w i R.łi*
fViV* 1 1 1 .  - 79—80
*'/o Oblig. Meskiewak. Kied T-*. . 97
4^ ’/. .  .  8&7 , - 9g81‘
4*/. Oblig. OJesk. Kłed. T - ,  _
!*)*•/, .  Besaf. Taur B. Ziem. 8i7',
tV %  .  W ileflik. Ban. Ziem. 8+a .
►i/w0/. ,  Donta. . . .  “
łV»*/a Kijswsk Itanka Ziem.
♦‘/a9/, Moak.ewrk. .
41!,*/, Niż.-Sam*r. ,
4ł/i'. «  Połta arfk. .

41/*'. T  ulik.
.'/»'/□ Cha l- wsk. . .
i11, ' . Liaty L . -t Ch< uB-inkuZIem .
AkCje i-go I  i  2 egl. po Dnieprze.

■ 2-gO j. m a  .
Akćye T-a Kaukaz 1 Mer. m y.
U tfyc Rosyjsk. T-a Źegl.H andl. Czara 

a Roa. 1 -a tranaport. I aaekur.
,  Petersburskie Składy tan a tw e
,  T-a Ube.pieczeć ,K asya“
.  Mosk -Kazabskiej kolei
. Mosk K. Woronet. kolei
,  Mosk. Wlńd.-Kybtftak

Pol. W .chod kolei

8 a —Ma1/,
8a»i<-83ii. 

 84'L,

8:
85
8aH, 

8a 82'/* 
I34, i»

.  Kolei podjazdowych 
,  Półn. DonloCka ,
.  s t.m k<  Donak.
,  Wilr.ko-Kamsk. b.
,  Petecsbur. P ływ . banku haadl.
,  Beaat absko T t uryck. .
.  JViiećsk. Ziemak. Banka 
,  Dońsk. Banau Z.em»k.
.  Kij Fnnsu Ziemskiego

A kłye Moskiewsic. .
.  Niżcgm.-Samar. ,
,  Prłtawjte ,
,  Petersb.-Tulsk. .
,  CLa kowik. .

Bakidsk. T-* N./tmw, . .
KaS|ii.2k T-wa

121
53*
5 I»
783".
4 .8
3«>3
*45
303
óuo
870
240

664 — 669 
611 

610 —615 
658-663 
79*“ 795

5?0 —595 
44i  1* 
438 
690

_ -T. - - • 30P5
Naft. I *1811(11. f a Manta .z i Ko. 272

,  Naft. T-a Rosyjskiego (Udziały) a ś i1!1
,  Naft. T-a b r Ńobel. . 975

Riav,ak dla Hanalu Z e w i. . 383*1*
k R ei. Azyat. .  269-271

ALcyeKos. Handl Przemyśl. 332
Petersi . Międzynai.Komcre. 500*!,

AkCye Petersb. Dyskont. P»*yc»k. . 469—471
,  Feterśb Frywatn.-Kom. 240
,  Banku Zjednoczonego. 279

Udziały T cw  Naft. Pr. N o b el. 18400
akCye Brirnsk. Kopalni W ęgla 270

, Briaćsk. Prbr szyn 171
Fabr. wagonów Tow. S.-Pet. (udziały) 113 
,  Natt. L w a  Hartman . —
.  Kołomiensk. Fabryki . 140
n Fabr- Maićewsk 262
.  Pc ters' ursk Metalurg 215
.  Nikopcl-Mariupolsk. . 263
.  Putiłowsk. 1-6
.  Ra_j sk. B*li. Fabryki. 198
,  Ros. f  abr lokomot. (B u c). —
,  T-a Odlew.m Srali .Sormowo* 130
, Sulićskie . . .  16 j
,  T_L_nr slie  . 238
,  Tulskie iabr. mtbójów 340
.  Fabr. Wag. Feuiks. 112
. T a  .Dwigaiiel* 84
,  DcOsk-Jirrjewsk. Metal T-a. 257
.  Ros. kop. zlot. , . 65

.  Lcósk. Tow. kop zł. ,  4--a

.  Lianozow . . . .  236
j Lessner . . . .  26 7
„ Bekker . . . .  112
,  Głuchoozierskie . . . .  2)4*1)
,  .Moioi1' . .  . .  2fcO

Usposooienie • w  Joram i państwowymi apokojne; 
z papierami fywidendowymi po małoćzyanym po 
etątku w  dalszym Ciągu mccce Z  premiówkami 
mocne.

Z ostatniej chwili.
£ ha zjonu miniatea.

Wiedeń (Wł.). W szystkie dzienniki po­
święcają zmarłemu austryśckit mu ministrowi 
skarbu Załcikii m i gorące wspomnienh. pti- 
śmiertae.

Kwesty* wysp Egejskich
Wiedeń (W ł). Koln dobrze poinformo­

wane wypowiadają przrkoname, iż załatwienie 
kwestyi wysp Egejskich zostanie odróczonem 
na czas dłufszy, ponieważ Turcy a zajęła sta­
nowisko nieprzejedatnr.

Hakatyści przeihówiU.
Berlin (W ł). Wydział prasowy ,O it- 

mirkeu. /erein’u" wydał okólnik do prasy nie­
mieckiej, w którym zdradza poważne zaniepo­
kojenie z powod-i rewelscyi prasy polskiej 
w kwestyi stosunków ucraińców z hakaiystami 
W  okólniku dano tryraz opinii, iż Oatmarken- 
v*rein me powinien obawiać się rewelacyi pra­
sy polskiej, która zapomocą przekupstwa otrzy­
mała dokumenty. Ostmarkeaverein, nawiązując 
układy z rusiuami, dążył jedynie do zastąpienia 
ęmigracyi zarobkowej polskiej do Prus emigra­
c ją  ruską. Pod tyra wrg'ędem Ostmarken
v<iein’owi udało aię w zupełności zamierzony 
cel osiągnąć. Do npraw zaś wewnętrznej po 
lityki austryackiej O ,rmarkei v*ref a nigdy się 
nie mieszał.

W  nowej republice.
Pakin (Wł.). Prezydent rzeczypospolitej

chińskiej Jusnz-ikaj wydal rozkaz rozstrzela­
nia 10 of.ccrow i 300 zbuntowanych żoł­
nierzy.

Ks Wied.
Kolonia (W ł). Do zamku Monrepos przy­

była delegacya albańska, Ły prosić księcia Wie- 
d t o przyjęcie tronu albańskiego. Delegacya 
rozpoczęła w  kwelftu powyższej układy, które 
potrwają prawdopodobnie aż do czasu wyjazdu 
księcia do Durazzo. Delegscya towarzytzyć ffł;- 
dzie księciu podczas podróży jego do Albanii.

Katastrofa koirjowa.
Bruksela (WI ). W  pobliżu stacyi Beilen 

wykoleił tię ekspresskomuoikacyi bezpośredniej 
Groningue— Amsterdam. Podczas katastrefy zgi­
nęło 7 podróżnych. Wśród zabitych znajduje 
się i syn holenderskiego prezesa ministrów.

Pożar.
YdnachiUm (Wł.j. Spłodąl browar Hacke­

ra Straty wynoszą, pól miliona marek.

Otwarcie teatru .Rozmaitości*.
Warszawa (W i). W czoraj wieczorem na­

stąpiło uroczyste otwarcie przebudowanej sceny 
teatru Rozmaitości. Po przemówić Grzymały- 
Siedleckiego odbyło się przedstawienie .Z em ­
sty za mur graniczny* Al. br. Fredry. Wśród 
zebranej publiczności panował nastrój pod­
niosły.

Opinia Rodzianki.
Ptitarsburg (WŁ). Prezydent Dumy Pań 

stwowej Rodziańko w dłdższęj rozmówię z ko­
respondentami pism cal wyraz swym poglądom 
na rezultaty prac ubiegłej sesji Dumy. Ceihą 
charakterystyczną ubiegł;j sesyi dumtkiej była 
zdaniem Rodzianki U  okoliczność, iż praca 
parlamentarna koncentrowała się głównie w 
kumisyach, wówczas gdy tętno pracy prawo­
dawczej w plenum było znacznie słabtz :

Po feryach śwjąteczaych Duma rozpatrzy 
kilkanaście projektów prawa o charakterze po- 
litycznym, poczem przystąpi do rozważenia bud­
żetu na rok 1974

Uchwalenie budżetu będzie niewątpliwie 
spóźnione, poniewsź rozpuszczenie Damy po 
Zbawiło komisyę możności zajęcia się rozpa­
trzeniem budżetu. W  związku z tern prezydyum 
Damy projektowało wyznaczenie daleko kiót 
szjch fary* świątecznych, niż to uczyn.ł rząd.

Wpłynie również na spóźnienie budżetu 
brak żądanych przez komisyę budżetową od 
niektórych ministerstw wyjaśnień co do pc s:cze- 
gólnycn pozycyi prelim-narzy.

Przechodząc do rozłamu we frakcyi p» ż- 
dzieroikowców Rodzianko uchylił aię od n:e- 
których odj/owiedz', pouiewal, jak twierdził, 
nie nastąpiła ieszcze ostateczna krystalizacya 
poszczególnych odłamów frakcyi Tak zwana 
.grupa ziemców*, do której należy również 
Rudzianko, będzie stać wytrwale na grancie 
zasad manifestu z dn. 17 paź iziernlka, starając 
się przytem unikać «rępojących porozumień 
z innemi paityami politycznemi. Rodzianko 
sądzi, iż połączenie .grupy ziemców* z partyą 
rządową jest niemożliwe. Grupa popierać bę» 
dzie tyiko zgodne z manifestem październiko­
wym projekty prawa i zwalczac projekty nie- 
odpowiadające zasióom manifestu.

Zmiany.
Petersburg (W ł). .B iż e w . Wiedom.* do­

noszą o mających jakoby nastąpić zmianach w 
minisferstwie sp-a v wewnętrzojrh. Minister 
spraw wewnętrznych MakUkow, wicemiaitt?r 
Łykusziu i gubernator petersburski Adlerberg 
mają być podobno mianowani członkami Rady 
Państwa. Minister M akltkow pozostanie przy­
tem na zajmowane _ obecnie stanowisku, miejs­
ce zaś Łykosuna zajmie zarządzający wydzia­
łem ziemskim A . Litwinow

Nadesłane.

Do Wielmożnej Pani Aloizy CtacbórikJej 
w Kijowie.

Szanowna Pani Siostro!

Stcs^wnie do wyrażonego przez Ciebie 
żądania, przesłanego mi prze* paus Popiela, 
żeoym zdeponowała całą wartość majątku W o • 
Jziaua, brata Jana, u rejenta, niniejatym listem 
stwierdzam swoją gotowość; p r i m o :  nabycia 
części redowego majątku Wcdziana, należącej 
do brata Jana, za cenę 600 (sześciuset' rubli 
dz esięciaa, z dopłatą zs sadybę z ogrodem 
iocoo (dziesięciu tysięcy); s e c u n d o :  natych­
miastowego wypłacenia 25 000 ruoli, oraz za­
warcia formalnej umo> y, z terminem splata 
pozostałej należności w ciągu miesiąca. Na po­
wyższych warunkach zwracam aię jeszcze raz 
do Ciebie i brała Jana, z ofertę naby­
cia części rodowej ziemi i uratowama takowej 
od przrjtcia w obce ręce.

Proszę o odpowie iż na li*t rea pod ad­
resem Bibikowski Bulwar Ns 56 dom własny.

i3/xn 1913 
Kijów.

M arya C zaplińska

Racnunek sum pozosłiłyvh  pc śmierci s p. 
Romualda Krzyzahawskiago w  dyspozycyi 
egzekutorów H. Wilczyńskiego i S Pfafflbss*

PRZYCHÓD.
Otrzymane z różi ych rąCh atn 

ko wych; z realizacyi papierów 
1 od różnych Mób prywatnych ia o n  rb. 41 kop. 
(Tunie wchodzi, kapitały, * 
piiane uz.ee om testaio* 1 l a- 
trzyaaane przez nie bezpośre­
dnia).

Proce&ty. dolićzone przez bank
(3*/,) za lezące piea ądie . . 64 rb. 7* kan.

S u m a  p r i y c h a d u .  .

ROZCHÓD:
Wydatki na pogrzeb, nu opłatę 

r6żn>ch drabayeb zaległości 
(m'eś isante, i f d e  etc) nie 
oosreryka (podług tzcsegóia-
v  eg-> rach ) .............................

W yaatki na zatwierdzi nie tetta- 
men. ,  opłatę poda'korapooka- 
w e g ą  kare*pandencye ł różne
d ro b n e ......................................

Wypłacono, stosownie do zapisu 
ir testamencie: sy icw i Kazi­
mierz awi Krzyżanowskiemu 
p. Bjleslaw ew i Mijerowi . . 

Wykupiono wek ile nieboszczyka, 
złożone w Tow .Samopomoc* 

Spłacona należność p. Idzikow-
. a k ie m u .....................................

P ó r o i t a ł o ś ć  wysłano prze­
kazem da dyspozycyi p. Sta­
nisława Michalskiego w W ar­
szawie, stosownie do woli te- 
s t a to r * .......................................

S u m a  r o z c h o d u  . .

io«76 rb. i )  kep.

1564 rb. 63 kop.

950 .  47 *

5300 ,  — N
5J0 .  — *

430 ,  25 N

6 .  - *

1334 .  54 0

1*076 rb. *1 k*p

P u d e r  T ł u s t y
czym skórą delikatną, miękką j&k aksa ' 
mit 1 nadaje jej naturalną świeżość 

MŁODOŚCI
laH° °uJki na balu, w sa- 

Ir  .c z a  skrtre n ^  dzier' ' wieczorem; zabez. I 
I Przed zmianami atmosferycznenn.l

I [czystsze0?1 î aJ.epŝ ê pierŵ astkf̂ ijpeJn̂ n̂lesfkodl̂ we

F e r d .  M i i l g e n s
Perłumerya 4 ^ ) 1  Kolonia, Ryga.

We własnym  interesie należy 
p rzy  k u p n ie  zwracać  u w a g ę  na 
to, by k u p o w a n y  p u de r  był istot. 

. ..Pudrem Tłustym  Aś 4711“ 
p odełko 
^0 kop.

Dos tawca  Dworu  J e ­
go  Cesarskiej-  

^Mości  Najja ­
śn iej szego  

Pana.

• % . I

k s p rz e d a ż  we wszys tk ich aptekach , składach aptecz.  i perfutneryjnycli . j

W a ż n e  d l a  g o s p o d y ń !

M a r i i  M o rk o w a K a

Piekarnia i Cukiernia
w y t w o r n o  i o  > > p o d > r e ta  z llustracyim i. Cena rb , 1, w  opr. 
kur', rb . 1.20 z prze*, pcczt rD. 1. 40, za zalicztnuim  rb. 1.50.

Spiżarnia i zapasy zimowe
z licznymi rysunkatri. Cena rb  1.35. w  opr. kart. rb. 1 51).

Z  przes. poczt, rb. 1.75 za zaliczeniem rb. ,.85.

Najnowsza Kuchnia
W ytw orna  i Goapndnraka

Z aw iira  1249 przepisów  [({o^podai skich z uwzględiiien.et kuchni 
j*rs<iej z llustracyam i, wzory nakrycia stołu, sposób 'Ogólny po­
daw ania przekąs ;k t  patraw  1 0  w z j t ó w  ,M-.nu“ skrom nych i w y­
stawnych śn adan, obiaoów i kolacyi na każdą porę r<*k,u i t d. 
W ydanie nowe powiększ. Cena rb’ 1.80, opraw na w kart rb . 2.

z przes poczt rb. 2.30, za zaliczeniem rb. 2 40.

Gospidarutwo Domowe
na pod-t»wi( wy ładów, wygłoszonych n? W ystaw ie Przem ysło- 
w o-Spiżvw czrj w W arszaw  _, w m arcu ly09 r. Cena 75 kop , 
w  opr sa ri kop . 90, ź przes. puCzt. rb. 1.05, La zaliczeniem rb  115.

W ydaw nictw a GEBETHNERA i W O L F F A  w  W arszaw ie-
I)o nabycia ttc wszystkich księgarniach. 12323

K » m  i - d y - e r  pol»k katolik, żona- 
i>, p tisuóający  (h iubue sw lade 

ctw a z domów, w  k ió 'y fh  dłuższy 
czas pozostawał pos£“ t 6j - poaadjr 
'»d 1-go stycznia. Adres: Antoni 
Młynek, fop ieluchy , pocz.a Ru lnica. 1

1253U 1

lampo! - Wołyński
-*•» nrr.ar.-łę

. ( Ł o i a n n i h a  R i j o m a k i 1’  

ptz/jmaja

r  ^ w i ą c k i

R O W O I A Ł O Ż O R A  K S I Ę G A R N I A
długoletniego w spółpraeow . f. L Id -z lfe o w sk ie g o

Narcyza Gieryna
w KIJOW IE, ul. Puszkićska Nr 11 (drugi dom od  Fundukl. ż. gimn).

POLECA W IELKI W YBÓR 
N O W O ŚC I G W IA T ilK G W T k H  d la  dzieci, m 'odzieży  i d o rę s ly ch . 
t'1!  urow>nCVe w ysyłka za zaliczką. P K Y Y  K.c IĘGA*< Ni
C Z Y T E L N I A  N A U K O W A  i B E L E T R Y S T Y C Z N A

na bardzo przystępnych Ytamnkach. 12427

a.

i 1J
K R A W I E C  D A M S K I 1200

M C Z Y K
« r«  Bulwar-Bibikowski 4.

Przyjm uje wszelkie robaty  jaka  to: O k ry c ia  t u łr z a n a ,  k o c ty  u- 
i m y i cuknlcp oraz wszelkie reparadye. — — —

Roboty wykonywa z m ateryałów  w łitn y e h  i pow ierzonych 
NA C Z A S  I A K U R A T N IE . CEN Y  N IZ K IE .

O a r w i a z  dwunastoletni źrebiec 
arabski w ywodowy, urodzony w 

Dżeóeli Durz (W ilajucie Damasceń­
skim) kupiony w 1907 ia k u  w  Anto- 
l in r  ch u f. W . H rabiego Józefa Po- 
lockirgo da sprzedania za 600 rb. 
w  B s b  ów cs La Fodolu. Maść gnia- 
da, pcćiny, zadnie bfa’e, na oku 
r ': ,!k a  z w ypadku. Adres- poczta 
C iarny-O strów , staćya kolej. Narkie- 
wićze Bębnówka Z arząd Informa- 
eyi udzieli ekonom  Ost-omęcki- 2884

i .o d y  o z ło w ie k  lat 23 poszuk. 
!vl posady luicaja, ma dobre św iade  
ctwa i iekom endacye. Aare«: M. 
B erszada. pod gub. poste-ie«tante, 
W iktor H ir llk . 12528

©d e s a
r e n o m o  i ‘ t ę  n a

„Dzianni* *»icw3ki“ 
p r z y j  m u  e

K s i ę g a r n i a  i C t j r t o l n i a

A. Zwierowicia
ja ftc ta r in tn o k a ja  I

H c o n  o  i w  n » s ? ą  f * b r .

macie piasek?
| Używajcie go w połąćreniu j 
zcem eiitem  do cegły,dachó­
wek, posadzek, pustaków  I 
aetonoW,, kominów, scho-1 
dów, tłuDÓw i in. Do star-1 
c z im -  w a i s l k i r  m a s a y -  
n y  i f o r m y  da tego po 

płam -fjo interesu. 
FABRYKA MASZYN

0-r6asparyiS-k- :
R ta r k - a  n a t t f t  pod Lip-1

sk 'etn  (Nirurc-u).
Brośuur* >*

j t  saaozr >>utn os6s mupszyu 1
(WOJE ZDROWIE i TAKOWE UTRZY- i 

MU1E PRZEZ UŻYWANIE
PAR YSKICH

PiCCLEt PBZECZtSZCTiJACTCI

D-ra KO WEN A
(Dr. CAUV|N)

O czy szcza ją  k-ew  i reg u ­
lują czynności kiszek.

Zamsze przynoszą ulgę.

KO W EN A
•ą ao i.ab>ci» wszyst­
k i c h  R p t e K L c n  i w  P A R Y Ż U .

Fg Sr. 0«i.t* 147.

P r . . a r n i k  s ta r-z rg r  kun 
k u j e  lencyi na wyjazd t 

domu obyw atelskim , tro p i 
ne W .-Poaw. Ina 10 m. 15.
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NOWOŚCI GWIAZDKOWE.
K S I Ą Ż  4 1  D L A  ill lA Ł N C H  L Z f E C ł .

Na Gwiazdkę Nowe Książki

B u ^ r l  I .  jh . P rzy tony  P o tu s i*  P t *. B mi 
fartaS.y :;ns, u riysw -jo r.a  z » » r l s * g o  t. 28 
rycinam i ko orc.wc.mi Alicyi B W oódw tra . 
W ydanie 04 t lb s e . w  nrn o i r .  CD 4 —

C itkaw o  zw ie rzą t , K-iazectki :■ Ji obrać 
karni jw»«-rząt i ptaków, t  * Icrzryfcąsol, w kolor, 
okN dce kop ou

D alaoS  i r z n o i y .  K'si żećzka obrazkowa 
dla małych dzieci, roo . 30

E t t e i i  Van> Mały |anek. Onow iadam e cła 
m ałych dzieci. O pracow ała Mary a Szafirowa, 
w opraw ie kop. 50

E ja m o n d  l .  Baśń n z h m iy c h  ludkach, 
Miierszem opow e.azir aa, z 10 tablicam i kolor, 
w  dużym formiC'«\ w oz<t oał rb  100-

ł J B t  p n io k o  M .*  a .  Na_jagoJy. Ksiąźecz 
ka le»na Z holo o w eu i i la lb a ć y a w i I ,w  pięk­
nej kclorow rj okładce ka-tonow e -o . 2.

K t n r i n  c a a  n a r y o .  Nasze ko-ki Ksi. 
żr.c.k-i 7 2> ■ O oZ a-»i koi -r, z w ie.scykam 1 Pa­
zurka, w  ko irr. r.kł Rop. 50.

lia iiA  w a k i tm  Z ło te krćl-kl 8 powia tek 
I baśni. D .-ueduiy , wyraźny, d U ia r - .y n  jic y rh  
C iyi.ć, c ś  rycłtiaUii koN row em i I !6 w iuietra 
lat w re k łr>. w uM. opr. w płótnu Auą rb  l.:.tl.

M r -  to w ic k  o  Z  S J .  Fowiamki Ciotti- i dl* 
n ijm łocfrych . Druk duzy, wyra/, ty. W ydane  
drucie powiększone, z 21 obraJcam*, w oza ta­
ni j oprawie rb  1.

n a s ra  k o o n in e  i s t ie r r ą t ' ! .  Kitiążeci- 
ka ob ra  kowa dla m a ^ c h  d z ie c , kop 30

O r-tit  (O rtu r  Opm an). Św iatek dziecięcy. 
P i' se rk i t *ie»jzyKi, w ybrane z książek »Draz’ 
aowycb, w  mzd opr. kop 70

W ś r d d  d z > k lo n  i s i f s n ą i .  ^12 rycin  ko­
lorow y b a auzym  formaż<e. w bza. okł. rb  1.

K SIĄŻKI DLA ST A R SZ Y C H  DZIECI I IH Ł o D łltŻ Y .
AzidCP s e n .  B iśaie  W  jtd o y iu  tętnie. Pirre- 

k 'ad  D. Szczęsnego, iłnst:«cye A. D tiltca, 
w  opraw ie rb  tl 50.i (W ydanie artystyczne).

b o h u a z e a i o z o s j  J« Dziewczęce serc*. 
Opowieści praw dziw e d li  dziewczynek od lat 
9 — 12. Por ł jg  oryg ostu  R, B iin 'ra , z 4 ry łin .
ko’o r .  w  orrf. opr. rb. 1.J0.

D o y le  C o n a n .  S v i . t  z a g n o n y . P ow :-4ć 
fantaai c .n a . Z  i2  a a  lu s tra c ja m i. Kai toa 
rb  1 60. w  r p r ,  rb . 2

D y a i o s a k i  V . Pat ol B esudzki. O owi* 
danie wa tacyjae, 41 rycinam i i widokam i, 
W r7il, opr. rD. 160.

F Io o r t c k e  Ca Dp. Mtodzi przyrodnicy. W y ­
cieczki zoologiczne, w edług oryginał z napisała 
Mary* A ręt-Go’c ie  wa ł .  — W iesie  i z-y ,-a lkach , 
z 3 lab lic im i b irw n em i i 47 rycinam*. w ozd. 
• p r  kop. 60 — Nad rzeką i Jtaw cm  z 3 tab li­
cam i b-rw nenai i 51 rvcinaml, w  ozd or>»\ zo p  60, 

j ą s i t p o s s k s  N fa l l* a  Ks ą v  Jótef. P o­
w ieść dla miodziezy, w  npra-Me k«o 7 \

B a s i a s l o z  S r .  i W y ró b  yk E W ś W  , 61 
i lasów  Pszrch dzai p rzy riam c  e. Z  9 ryci 
n rm i kolor, i 14r> iy .unk  w te ś« p , w ozd. op-. 
w  p ł- tn o  m g  'b . 3 30. — Z  89-6'n w ó l. O bra 
zy % życia zw=ezząt marnych, z 21 z rycinam i ko- 
łorow em i na 20 tabl ra«:n i 37 r y łu n /a a i  w  ttk  
ście, w  ozd. o nr. rb  .3 50

H u b t r l s n d  I _*• b I D r. Nauka o lodach. 
Spolszczyła Z iia R g ^ r-N a i.o w s i , a 48 ryci­
nami, w  o p ra n ie  kop 90

J a n ó w  sfci A l a k t a n  e N  sr plac. Opo­
w ieść krajo uawuza, z 20 .yc.n -m i B W isznie- 
kieg* i 10 wifiokan.i kraju, w o d nar. rb  1 20.

J e z i e r s k i  E. Cuda *»ys; y  t.j-m n icz  j O p j- 
wieac fantastyczna, w oz 1. »pr. kąp. 7.S.

J e z i e p s k i  F . W yw iadow cy (sk łuci) Sce y 
’ życifc » ł  k d z itz /acg  elskiej. ».fdł<ig dzirla  gefi. 
Baden Powel-, i  81 lyśunk, w  ozd. p ’. f c .  1 5 j 

K a  in o  * s k i  K. iJ. i t z  raj P .la ta  u P .m  <t- 
nik Janka O.-szy z r5o ó *k i, »  Oprawie z ry c tn t 
kolor. kop. 50,

Leśnaiisi*  B o ’e s ł a - .  P n y g o d y  S indbada 
żeglarza. O ryginalna f ntaśtyczna opow ieść, 
w  kartonie »b, 180, w  opraw ie rb, 2 50.

L e ś n i e w s k a  A. Panny Powieść dla tych, 
litSrc w  ho Izą ~r > ew e żyćie, w  o z i. opraw ie 
w  p łó  no aog. rb  2 25.

N a l n a p F r .  Chłopcy z pla*u broni. Pom ieść 
z  ży d a  ućzoiów  w eiierakicb, w k irionie rb  120.

O le s k a  E ls .  Wi .dzia na wojnie B łkań- 
»ki-j. Dzie niazek poi ikiej dzieweczki, z 20 ry- 
c . I  P n .trow skiegn , w  o td . o -r. kos. 90 

P e w a l s k i  J t n .  W g ro Jz  e  żaków. Pow ieść 
• historyczna z 30 rysunkam i A l t  G aw ióskirgo, 

w  ozg opr. ro. 1 £i0
P r z y «o d y  ż a k a .  Z pow ieści J. L Kra«zew- 

śkiegc „Zygmuntów k e ćzaśy", p rzerób  ł a ia  
młodzieży i watępnym  w ie sV m op*tr*ył O r-* ‘. 
Z 10 ma ilustracyam ł Si L  gonią, kk ton rb. 1.5 ), 
w  opraw ie rb. l.rtO. ,

S c l in e *  l > ) t t  f i . c  n s ,  Sio«t 'zvCzkt. C ag 
dalszy p .  wieśCi „Nad dale*  m cichym fo rd e m  . 
ilu  it.nMye L srs t^ n a  w  «»pr. rb . 1 2u

S y n o p a a  k i Sąd Boży. P .iw e«ć hi-
śtoi y^zna a czasów wojen krzyża tryrh z 5 ry  i 
naw i P. Os row s 'ego, w  »zd. opr. rb. 2 2‘)

S t u k  e w io c  W. C irc a  w o iza  • * 'o» i-ść 
z życia o suannów  am erykańskich, z i  ryśuak., 
w uzd opr rb. 1.50.

Urtii . le k i W f. Krzyż i. oółkśieżyc Powieść na 
• I? osiainicj wn iy  batka i ?ki j Z  i2 tysuui ami 
E, L iadcirrina. K arton rb. 2, w opraw ie rb . 2.30. 
— Po kraju. P r ty gody nn U dzie i w odzie, z 16 
w dokami, w  ożi. e.pr kop. 90.

W e o jh u  NI. i G ę b a - s k i  H f. W  zakk tem  
k r ó e - t« łe .  Lłpow cść przyrodnicza. W ydem e 
IT, z 20 rycinam i, w ozd. opr. rb. 1.25.

Ż m i je w s k a  E . SravC). Powieść w saól- 
C e > Z 6 ma rysunkami S. Ligonia. K arton 
rh. 1 50, w  opraw .e rb  l.£0.

K S I Ą Ż K I  D l A  B O R U S Ł Y C K .
K si.żą fó .tf . W y d a n e  w yA s k e n a s y  S z .

tw orn- rb. 7
K. n o p n lo k a  M a r / a .  V OJNA Poem-1 

z 12 ta r to 1 ami A rtu ra  Gro g rra . A lbum  w  f jr -  
mac.e in folm rb  4.

K u k ie ł  M. U^ie.e erążk  polskiego, w op a- 
w ie rb. 8.

L e o n a r d o  d a  ł h c h  Pistna w ybrane. U- 
Iład , p rzetł-id  t wztep L e .p o ld a  Stał ia z 16pl*n-

T -. .  o N ry n c e iw ^ o a  F - o T. Człowiek na 
zien rach  naszych. Z  2 i tablicam i i i czfenft iy  
C m m  , brosz. rb. 3A0, w opraw  e rb . 4,60.

W e y s s e n h o f f  j .  Soból i p .i a. Cykl my 
hlib>sKi. A j |u u  e. w ytw orna w fy im a c e  4-ti, 
z ’ 6 hłrw tifha i 70 ćttrnem C ryC b- H W eyssen- 
boit*  rb Y.5U, w  eittobnej opraw ie rb  1 \

Z  d u a w y  p t e U w .  W ybór p y z y l  z auto-
t ; a u i  facs milowcmi rysunków  Leonardo da ł *w p»ltfeirh -<«iao-» «ej ć,o*>v. i4a yły L  • ,-l
V.n t 2 tnn.v b rn—" rb. 440 w opr rb  3 w fow tkU  A  Cserwińriiui i W , W i c h e r  o rł*?)® ,|

M a t t e ^ n i i l c b  Ml. Ż i r . i  'd z itjó w  jztuki w  ozc* upr. rh. 1-
2 tomy z 200 lu irscv»m i, w  o d. opr. rb . 2 

H o r w d  C y p r y a n .  N ow rłe i fAgendy, bro­
szura rh. 4,50, w opr. rb* 5.£0, w  *> ćrke  rb  7.

S k t i k o w o k i  N . Ks ążc 16: t !  Poniatowski. 
W ydanie oadobue, w  opraw ie rb. £

Z ie m ie  p o l s k i e  w  p i e ś  »?. A n rJ o ą a  nr>c- 
tyćke-, ułożoda p rlez  ]a n t L-irentowicza. Z  12 ma 
reo ro -u k i y tm i z dzieł najw yh tn ie jtzycb  tuaU- 
rćy M lojtick rb j 3 ,. w ozd o rre j opraw .e rb. 4.20, 
w  o ó is ló rek  rb. 5.

P C L IC A  KSłĘGARM fA

LEONA IDZIKOWSKIEGO
im K I J O W I E *

I W  N a p a o a i n c y ^  w |« y l k a  / a  y s l i c z f n i e m .  W J  ' 253;

Silnik International
naj wygodniej­

szy 
dla potrzeb

Gospodarki
Rolnej

Sprzedaż w

Staram UtfiSTU W in  il iurin
n n n a i u t .  N t t k e a ,  S a m s rt , Byge, C i a r i d * ,  R o ^u e r n D, Obasa, A rm a - 

W lrt Efcatebynburg, OmsU, Wlady«aoatofc> Wowo-Wifcolajewek.______

BA RDZO DUŻA ŚCIEN N A  KOLOROW . (155 X  115 ctm  )

M A P A
RbN B*  „ n M . B a r e w ć c z ana podstawie najnowszych źródeł opracowana pracz 

z oznaczeniem: miast, miasteczek, wsi, rzek, gór, drag żelazi ycj’, szosowycli, •gościńców ' *wj'cz. z odle­
głościami, z podziałem na gubernie i powiaty, wykonana w kilku kolorach na 4 arkuszach rb .  4*, nakle­
jona na płótnu do składania i zawieszania r b .  5  k o p  5 0 , wtyczce (dd podróży) " J .  fl łio p . 5 0 , 

przesyłka każdej z nich k o p . 5 0 .  Na płótnie lakierów .ma z waikami rb . &, pizesylka rb . 1-,

W a r s z a w a ,  i .  £ A Z E V / I C Z ? M a z o w i e c k a  t e 1. 1 3 2 - G  .

K i j ó w ,  L p a W  I D Z I K O W S K I ,  K r e s z c z a t y k  2 9 ,  t e l .  2 - 9 3 .
--------------- NABYWAĆ M02NA R Ó W N I E Ż  WE W SZYSTK1CH KSi / P A RN I AC H

BS

:  o i i e n e c - P o d o i s k i

r m u a n t k  I s f le tz e a ła  4w

D z i e n n i k a  t i i ] e w s k . <cM

giiy jaaa ją l P ’

3f . - n a s ] ? m n  ( I I I U  f i fc p n f le z a r  

E s i ^ g a r * i »  P o k k «

% I fe l ś^ s k in

Skład F u t e r
I .  R Z r M I Ń S X I 7 & 0

K i j i a ,  K r c s z a t a t y k  S S ,
w oodw ór.u

W ielki w ybór futer, kołnierzy ■ m 'fe* 
Cenjr stałe i rum ienne. 10927

M o t y l ó w — - P o d o l s k i
P r s -  jm e r a t*  I sp rz m ia ż  d e ta l ic z n a

Dzienniki K ilm lrisg G "
W  C i i k l * - n i  „ r p e n ę b l ś ”

p. U za a n s k ltg t,

R ó w n a  jr, ys ły f.
Pr*a«n»>erat«, b g io** tn i«  t l e .

J J z ł e n .  K l J o w a i  ”

przyjmuje 14 v

p .  L t c w .  R u t k c w S i  i

Kuęgarićia i skl.d i» *t piśiuiei!

WZ A K LĘ EM K RÓ LŁsiTlTIE. Opow f “ć przyro niezs. IN. 
W e ry  h u  i S t .  G ę b a r s k i .  W yd. 11 z 20 f \c .

W  ozd, opr. Bb. 1 2> 
C ekaw e tajnik' przyrody w odnrj poznaje tu iZjielniK 

w f r  »ir- yor. j i zsjn ju '-cei ""ow irści.

D Z I E U tZ ę C F  S ER C A . O "M ir cl p raw ii.iw c ula dzuw czynek. 
J .  U . n u t a . w i o s c a a .  Z ł  ryg kol, W  0*0 np . R u 1 5u 

Bobateraam i są dziew cząt, odtw t rzone z praw dziw ., zna- 
j >mośrią dusz m łodocianych

M  P I  A f* O powieść krajoznawcza. A lc k s a n  e r  Ja *
I L A O .  n o w i k l .  Z 20 rys M. W is .i iU ie g o  1 x 10 

widokami kraju. W  ozd. opr Rb. l ‘<0
Dowcipni, opcy .cść o tem, juk u> jfduym  1 placów  w 

W  irszaw! • bu owa 10 dom, przep latana pogadnukam i o ma- 
te rya łać budow lanych.

DAWAYGH C t a S i l w .  l*SSr ?stfcl z biśtoryi Polskiej dia nłocT- 
s tych d l.Ci. r.-. m i s s  ioz> a a .  . W  opr, Rb. 2-50

N jćn-tn ifnn tejsze so ta e n iy  z dziejów  PoiskT, w  formie 
powiastek.

W
ANDZIA NA W OJNIE B A ŁK A Ń SK IEJ. Nap t i* E u  O le s ­

k a -  Z  15 rys. P. O strnw s* egr. W  opr. Kog 90
Dzienniczek d ziew eczk i  jo lsk  ej, w  kió ym ipow ieda a ę  

ze  s w j t i  wi aźeń i uczuć, o ły rących  z gl«,oi se rc i, p zep rt- 
nioDego w ielką miłością o ło w ie k a  i ludzkość .

P 3 (YG0 Y HOTRUSłA DUSZKA.
przysw ojona z ungirlskiego p z tz  J .  M . B s ^ r i e .  Z 23 rycin-m l 
k o io ro w a a i A licyi W o o d w a .J . W  ozd. opr. Rb. 3.u0

Cudowne obrazy św iata nadprzyrodzonego oiśn ew ają w y­
obraźnię m io lriu tk ich  Czytelń rów .

ZŁOTE KRÓLIKI
Czytrć. Z  8 ry* kolorow em i

8 baśni i powiastek. K. K a l ln e m s k i .
Druk duży, w yraźny diaz»czyn«jacych 
t r  W  ozd. opi Rb. 1.50

C»kl kilku haśni o r y g n d n  e yom yślarych, a nie pozba 
wionyOb p o d li td u  e.tyczprgi.

Pw Ł X T Ł  l!L «  D Z IE C I, tai. k a n o p n i c k a .  W opr. Kop (0  
Z biorek ten pr^enlrknycn  wicrszyLów i piosenek j cst 

szmatem *e Ca tei. k 'ó ra  t*k enrąCo unaiło^sła dziat<*’e.

S'W IA T E K  D Z IE C  Ę 3Y . Piosecki i w ie.szyki O r -O t* .,  wybra- 
n r z . s ą ' «  obrazKOWyCb. W o*d. opr. Kop. 70

BAŚŃ 0 ZIEMNYCH LUDKACH WP S 5.C
J .  E ja m o n d .  Z 10 t.b !. kol. W  o U  opr  R b. l .m

Ptekae ilu stracy t, p rzedrtaw iające sen i 'm w y  ziemuy h
ludków, p race  tych i*'ot r»  w iosnę i ich zabaw y letnie

Ś W I A T  W  O B R A Z A C H .
żym formacie, z krótkie mi wskazówka

5 Cr^śCi, każda z 12 po- 
dwójnem i tabl. koler, w  du­
li do pogadanek.

W  oz*, o tł .  po Rb 180 
W ydaw nictw o to bardzo I rz y d a tn e  do nauki poglądowej 

dla domu 1 szk ły, acnajamik dziecko kolejno  ̂ Coraz to 
obs/err-iejsretni dziedzinam i żvc!a

MOJE PIS E M K O . K'CZji(c l i .  « . .o w v  dla dzieci pou red .k cy ą  
Maryt R u j <40 A r o to m s j .  /Tom  X X i zaw iera

w ieśii, opowiadania h sto ry czn e  i przyrodnicze, w ieisze, za;e«)a,
• ni* i łunml.F iż ■■ I* i 40̂ ) nłK «o i 1 rifl wtfo P S 1 ^łl

"IC3I 1, upunidUiium u uiwty LŁUC I
g y, r o ho ki, r a d 'n ia  i ła rn 'g '6 *  kh

pow iastki, po- 
wiersze, zaje- ia, 

s t r n  i 150 rys. R 1*. « 50

A 5 Z  S Y l« T .  K - zii k ii"-* r-iw*"ny di* nta N-ej młodzieży pud 
1 red a k c ją  M ryi B u jr .o -  A i - c to u a / .  Tom  V, zaw  e ra  pow ie­

ści, opowiudanią i opisy nŃtjjsyCMnr', przyruduioze i geografić tue ,'
k

nr y a o ły  l .oo ró ie  żo-ne lyjk . 400 stron i 120 rv». Rh. 2 .~

Dustr. Por.lUfc GwIażdKoójf z ksifindarzem na żądania bflżołatnie.

W ,
w  W a p t z J w i e i
ii:. Niwy-Swlat 53.

K s i ę g a r n i a  N a  h d t * w a

W . Jąkowickisgo
V I* P k 2 a  w tj, 3 r x s lk f l  10 , t a l  l ^ l - S O

r- -p m i  i P i Iook- .wy-iwwiwrfrwK :*  4 Iow ę/-: a;.-«̂ ,
G a c k i  S*» We»otir p e t r .  t suu inepo  k e7tu ia*  ęłowelf. 

! ł r a * ^ « «  F u u - . v a g a d n icn ip A fip u r/ . |
„  '  * ‘lujJ h a l M z e a  ik . E na  •

— Alb
arnoKK-yfe* O u f .
Lania z ilusi acyliP i 

K a le s r s i i a  C e o r F ą .  .Z a c o m W i."  NbMireii uderucie.
i . '.-i ‘ł 1 - ' ' * '•-i ' \ ■

O irzy m  tie  r o  s k lż d  P W n j ' :  
I k b u *  k  ó U a  p i l s J t i o h  PS Mat-jlćt.
■•Asos! h .  . I ir^ g ą '. f o  pr óbgazoy i n .w e ’., , 1
Ko a a l - w a i i  S t e f a n .  „Po rannej" os t ć  P ee ty r.
H » iA » k i Z  n » «  ,K h i  rotrżvił e«_ne*. Pcezye.
Sofeo o a a k i  F u g .  O .  P r c f .  .P e lt  a to d  żądam

»leKcyjn>th‘ • t z ii »«ra y m i  w o r. ,
— D ieje F rrozb iorow e N srcd - P ilsk iego, ilu ślrcw aar, 4 t. 

(1.50 • 'ln str  ) w opraw ie 
P o m n ik i  K r a k  w a .  W y * » n .  S. C erchy i D jr . St. K cpery, 

3 t. ic l.o  w t o2*tej i , r
P rtszą  ią d tc  gratisowego p .zes łani* n l  sl c /n lkz aNoAe KU

K re K *

1.30 
1»
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ROK .XXIX ISTNIENIA.

NAJTAŃSZA 1 NAJOBFITSZA ILUSTRACYA T/G0DNI0Wa C A. RCOZlN POLSKICH

BIESIADA LITERACKA
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE

1 2  DUŻYCH TOMÓW NAJCELNIEJSZYCH TOWIESCl i RÓ YlANSOW
znckoinitych autorów polskich 1 ólicyeb

H t d a J t i o r  i  W y d t, re i t ir  TC U  S T N O R A B r Z K I.
B iesiad a  l i te r a c k a  obejm uje wszystkie roćznje literatu ry  pięknej, cbwilę 

bieżącą wszechśw iatow ą i wiedzy g ran to w ąą  w formie popularnej, .słowem 
wszystko, co stanow i nieodzowną potrzeLy u  aysło inteli/jSutnepro

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczy ue, zwłaszcijt 
porozbiorowe t pamiątki nar- owe.

B iesiad a  l  t e r a .T l  wszystkie o rty l u ły  óbfi.ce ilustruje.
B ies iad a  L ite rack a  rozpoczyna w roku 1914 druk pracy ilustrowanej p. t. 

G r o b y  P o l s k i e ,  zawierającej życim ysy uczestników powstania lbt>3 rokn, 
ipologł^cb w boju, skazanych na w egnanie, straconych i t. p.

BEZPŁATNE 12 dyżyc!) tomów wyborowych powieści i romansów
o trzy m ają  Y a i p ł i ł a i e  wszyscy prenum eratorzy.

W  roku 1914 ddiny w zupełności znakom ite powieści oryginalne, które ze wzglę­
dów  cenznralnych. były znane dotąd zaledwie w skróceniu, a  także arcydzieła 
natorów  cudzoziemskich. Z ,tych  dodaw anych Z u p e łn i*  b r z p ła  t p i e "kiiiążek, 
szybko utworzy^ się doborowa biblioteka trwałej wartości kształcąca u.rco

i ureysł..
WARUNKI PRENUMERATY:

ni Warszawie: rocznie rs. b, półrocznie rs. 3, kw artaln ie rs. 1 k jp . 50. 
na prow ncyi; „ i ;  8, . „■ ' „ * TS. 2

Zagranicą rocznie rb 10 
Oprawa wytwerna, ze złoconeml wy lifik imi na tle burwnem, dodawaaycl, jako  

prem ium  powieści:-3 wm ów 50 -Lup., 0  cjm ói. I  r*., 1J tomd nr 2 ri
No żądanie udmlniatracyo w v jy b  jiu m jr ok< zovyy b e z p ł a t n i * .

Adres redakcyl i adm im stracyń' u l. HOGTEHSYA Np 7, T a lo fo r t 7C-2B.

Górskiej i Lunowid. kiej. w arszaw a 
S te ń p  Kr i ,  te lef. 1 1 4 -4 2 . Poko­

i k -------------ę ---------j --------  - je  od rb. 1.20. Utrzym. C> łodrienne
Elektr. •św letl,, 1.80 w suną 1.20 oraz winda, f u a h r l a  ■ y k w l i i ł s a

W y d a w n i c t w a  K a a y  P p z e z « p n o ś c i  i * * o m o c y  
W u p s z a w b k i f i h  P o m o c n i k ó w  K D i ę q a r s k i c h k

OSTATNIE POWlEsCI:
M a r y a  M a g d a l e n a  G .  D a n i ł o w s k i e g o

W y d a n ie  a n a e  u z u p e ł n i o n e ,  z lysunkiem  Je rv  
jy .g  a eus i z p iru e te m  au tjs* . KO. 2 50

M ł o d o ś ć  P a n n y  M a n i  A . K o n a r a  Rb o _  

U ź r ó d ł a  w ś e d z y  A .  G r u s z e c k i e g o  R b. ^  

K a n d y d a t  A ,  G r u s z e c k i e g o  Rb i 5o
D z i e j e  g r z e c h  i  S *  Ż e r o m s k i e g o

W ydanie Czwarte p rzc jrzanf i popraw ione praez [au­
tora. 2 tomy Rb. 3.—

M a z o w s z e  L  R c m o c k i e g o  Rb 2 -

G r a  f a l  W ydań)* nowe. K> T e t m a j a r a  Ru. 1.80

Ki_61. h u s y t ó w  W .  R a p a c k i e g o  Rb. n%>

Z b i e g *  % sybiru. S*  T o k a r z e w s k i e g o  Rb u '  

A n d r z e j  R a d e k  S .  Ż e r o m s k i e g o
Z pertre tem  autora. „ Rb. 150

D u m a  o  h e t m a n i e  S* Ż e r o m s k i e g o
Wrydan it trzecie. Rb 2,—

Na rozłogach imtomsk eh W. Gontulickiego Rt, i20 
N e t u t a  T .  M i c i ń s k i e g u  Rb 25o
R ó w i e ś n i c e  Z .  R y g i e r - N a ł k o w s k i e j

W ydanie drugie. Rb 18C

O r ł y  W ydanie drugie. A» S z a m o t y  Rb. 1.20

W  p l a m i e n i u  ż y t  a  A -  S z a m o t y  r s  i . »

Zakazana muzyia H . Wierzbinsfeiigo S ,. 
K o b i e t a  i p a j a c  P -  L o u y s  n„P

Na (Ii ri azdkę
Baśnie Wiosenne
d l a  d z i s c i  d o  l a t  1 0  A  S z c z ę s n e g o
IŁ Ą s m a o m i  i lu  A* r a c y  m i w e i i l a g  e b n i z j m  7 .  P l ą «  i ś -  
s k in L  W ozdobnej kartuaow ej okłader. Rb. "2 ,(J
G Ą SIO R TW SK l W D f t |#  1 0 1 1 0  PoW>»ć h i to tv  z- 

n u l i  lO U  I* n a z epojet «>.po-
1< • ń kit-, W up rtóow asiu  Ai* m itu  'e iy . Z 6 r ,m n -  
i  ai : Sr. Bątnw śkieąo. K n u  2 -  ; w  n łd o b n rj 
on a w e 2 40

_  S z w o l e ż e r o w i e  g w a r d y i .
w o o  a* » *  n  u  d l*  » łT a r> e ż y . Z 6 r .J S u ik a ta l  f  B .
Ril i ig e a  K artiu  1.80; W rz io ^ n e j op raw  ę ó ?.T

S k ł a d  g ł ó w n y  w  k * i ę g a r n i a e h  G E B E T H N E R A  
i W O L F F A  w  W a p s z a i d i a ,  L u b i  n i a  i Ł o d z i .

JJo nabycia we wszystkich księgarniach. 12254

To* AVc. B owarśw Parowych

Haberbuseh
w  I7 a p « z a w i a .

Ztewikdatńi* S i r n o » l i y i N  
P .P .  G db ioP ou tw  i  *. dniem 
l-g u itru d " ‘4 M ałkd  h  i f t o w ,
w  KIJ3BFIE prienjesiu i y zo­
stał

K i  Ą  t e l .  3 3  8 7 ..; 1 , V • V 0.
P oltC em ^znani z 4o#roCl piwa;

Lagrowe, Ptizeń-
skie.
V  b e ć z M  n a  s z k l a n k i  w
p iw  i a r n i a o h i

ul. Fiindukiejowska R* 2 6 . 
Duża-WłodzimlerdkagM! 34 

(Czeska piwrafńią).

P r o t 'm y  o  w i z e . n e  n a t l-  
s y ł a n l e  s a m d a i ia A  i t s i ą -  

ł e c z n y o h .  12476

Instytut Buchalteryjny.
5:*,w  ta r t j .  z cgr. por (A rtel Bu 
th i l te r ó a )  L nó -', Geu»tbrska Nr 3 
urzyjm uje na CZŁONKU W, irriądc i 
ków biurow ych z u Jz b łe m  200 ko>', 
80 ib . Za-ta- a 'n*tvtutu; W ykony­
w anie i iU *  CZŁtżNKÓW  wś elL.ch 
o r a i  w ząkres buchalteryi w chodzą­
cych, vy izakiwa.iie p o ś id  dla 
CZŁONX W , w y jsw a r le  zaaam óg 
UZŁuNttOM , którzy utracili ■'osady, 
udziel tnie CZŁONKOM kredytu  na 
umiarkow any orpcent, p o rą  i * j -  
» o c  CZŁONKOM w  c.jbywit}iu l 
nógłęb(aniu w  adom. zaY.odoWrch — 
Bliżs*vch mfr»imacyl udziela BIURO 
RACHUNKOW I Kijów, Puazkió-
ą »  Nr 10 12225

3 8  k  M A S Ł n  4 3  k. M flóśolóne
Jn k. S ybe.y jsk ie 42 k. f. Srn‘etaD. 
50 k- B ryndia / j  k. f. War*.- V a -  
a l a k ln a ,  W W asyl*. 8, tel. 36-18.

2538

M m m  ®  m K W icujĄCAjii fy )  
/JM dosJranâ  *v jma k u MW

:\™:*wodna " zkutktch/Mf j?3

Riwera Włoska St. lilario- 
Neivi, Pensjonat Polski 

„ A U R O R A '1.
Położenie zachwycające, utządzenie 
•  oderne. Kuchnia polsk a oraz d je -  
•etyczńs. Nie p zyjmuje choiych 
'ubrrknlicźnyćh i z chorobam i za 
kaziiemi. W łaściC elka M a -y a  S u ­
l im a  P o p ie lo w a *  12507

S z b o r u  H u n  s ic  w  a poszukuje nau­
czyciela, którw ukoóc;y) w yd ira ł 

h a n d lu -y  p o lite i  haiki rysitifj, e»o- 
nomiczny p e ttrsb u  skiej; 19 gadzin— 
1,140 p t  w akicyach  JO g od u n  — 
1,800 Crę*tocbov!j, Bagim ski. 12431

b  >ny albo 
znam się na 

m leczarstwie, posiadam  ręko menda 
o.ye. Bcrysoglebska JTs 12. 12517

D o s z u k u j ę  posady 
C gospodyni domu, i

Po t r z e b n y  iządća do dużego Ma­
jątku na L itw ie .dolny, ener- 

gicz y, rutynow any. Oferty z po­
daniem waronków nadsyłać da b.u- 
ra L. i E. .Metzl i S-ka w  W t.nie 
sub. „Zdolny". 12533

S u p e r f  o s f a t
s a le tr ę  chi i js k ą ,  só l p o ta so w ą , oraz wazelkie

inne  n a u u z y  u iu c ra ln e  d o sta rcza  (2216

B . S I E D L E C K I ,  B iuro  T ech n iczn o  R c in jcze
w Kijowie, Krr szcza tyk uę.

Po s a d y  a a r z ą  l i  i j u o a g o  stad­
niną posznkuje dośw iadi zony tpe- 

ryaliata z iach w etu w ykształceniem  
i 26-cio letn ą praktyhą Pie'ęguuje 
t u p rju  e  > h .re konie O.eCntc on 
i t pół lat jest zarządzającym  »t*d- 
n n *  na W ołyniu i od ro u n* 
dolu Ofrrt-r- Admlnistr. .DHennUra 
Kii “ Józef Kaspari.

S n ł ł a
g u b .  Kij* w s k .

prenumerata i sprzedaż detaliczni 

aD i ennika F j # w. ikłr |» ‘ 

w  księgarni

sszimitiza ZgrieisKlego

, B i u r o  p r a c y "  S '^ " iT „ T '
ki zaułek Nr 0, telef, 17-88. Reko- 
wead. .juczycielki, beuy, sficyain  
r z ra i i  j] i a t ó k ą  słuzoę loM«iwa. 
Y5 spółce mieszkanie dla pesznzują- 
Cych pcxCy tłed y ch  katollCzea p. bz 
jS chron sko św. Jadwigi*. T reicki
z*ułe* 3  m fl 584
D z ą f c a ,  kaw aler lat .°S, poszukuje 
J - posady od styczn.a lab  m srća  u 
sauoTSt. v łaśoicie). dóbr. Łaskaw e 
zg I o srenia: I < manie k", poste rest t a  te 
Cbndorów, Galićva. 12169

p :ir .«ą O R e * a  opałowego
J .  P O L U  J A N  A  na Przytiani, 

róg Spaskiej i Poci aj owakiej X I  
T e l 22-82. Ć rny nsjn. D rw a b c . in 
najlepize. 114S5

ArtYStamalarz
Krakowskiej Akademii : Sztuk P ięk­
nych, daje lekcyi rysunku i m alar­
stwa. Lw ow ska 10 75 od  10—2 .

12277

Po s z u k u j ę  zajęcia w  biurze lub
lekcyi ak o ń c ij U m glmnazyum 

i kursy  bachaiteryl. M B lig o  wiesz • 
ęzrń .ka 125 m . 6 , _________ 124 '3

s s b s i  ragran ićz w yksit 
w  fran  nieM. poSzuz ro se jy  
kun* , tost anyszk i Żyl ńiki 
m .  1 .  .    ._______

0

O B R A ł  f  do sprzedania
(popowskiego, K -zatiew ieza, Pio 
rowtkćcgo t in )  Kucnleczat I V * .  8 
id godz. 2 i pół. 12465

wszeCl stronnie u-dol- 
znający s ę na z»kł"dniiiu

dt koracyj
Og r o d n ik

mony
i p ro w  dzrn u og c c  ó w  
nycb, kwiatowj ch, o « o c o * y  r ,  w i-  
iy»nycb , s z k ó ł k i  »• J  pt;*"ikuie 
pcstdy. G b. jpodolska, Ki ilicz, 
ói-tkuw ce, W . Malinowski. 11529

Do m  duży m urow any ćł 
dać Iu j  zm itn 'ć  n i u*j 

ksandrpw ska 41 m. 24.
U l e o z a r z  i S z w s d '  'z e  spółki 
™  m lec . t r  y T-w ie R l*. w Mal- 
mo do w iięcia  natycbm iajt, zui , t  
zyk r< svjsVi. A r-r: Podole p. 1 
w rów , F. J* io  zyński. 12193

a u c z y c i o ł k u  z diugole.nią p - .k -  
i jk ą  vos ukuje pusidy . Żyto­

mierz, postc-restąo e J4 8. 12504
N

Bodakitr 43oowiiiaz<«Iay Z y g m u n t  M o * t» w « fc L Ltrukanńa kofaka w K ijo  aia, Kreazeaatyk J ł  3 8 Wydawca Antoni Z l n l s ó s k i .


